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Poznań, 31 sierpnia 1929 Rok IX

Z Hagi do Genewy
(Dokończenie.)

Laburzyści u władzy. — Po konferencji paryskiej. — W Hadze. — Dlaczego jest uprzywilejowany eks- 
P°rL — Zadanie zmniejszenia dostaw reparacyjnych węgla niemieckiego. — Trudności rosną... — 
Stiaty w Holandji i krajach skandynawskich. — Słabe szanse na osiągnięcie europejskiego porozumie­

nia w ęglow ego. — Anglja i Polska. — O życie i rozwój dalszy Gdyni i Gdańska.

M ajow a k am pan ja  wyborcza roku  bieżącego ro z­
gryw a się głównie pod znakiem  san ac ji w k o p aln ic­
twie węglowem. P o w raca ją  hasła  Lloyd G eo rg ea  z 
październ ika roku 1924, żądające  zaprow adzen ia p a ń ­
stwowego m onopolu górniczego. Zw yciężają labu rzy ­
ści, p rze jm ując  zadan ie  niezw ykle trudne, złożone, a 
przy tem  delikatnej natu ry .

Ju ż  w lipcowej konferencji parysk ie j znać było p rz e ­
możny w pływ  nowej konstelacji politycznej angiel­
sk iej. U pada plan  D awesa, p rzy ję to  p lan  Younga. Z a­
nim  jednak p rzebrzm iały  pierw sze telegram y o zakoń­
czeniu obrad rzeczoznaw ców , gdy podnosi się głos s ta ­
nowczego p ro testu  z u st nowego angielskiego k an c le­
rza S aarbu : to by ła  zapow iedź angielskiej tak tyk i w 
H adze.

B yłoby rzeczą p rzedw czesną oceniać re zu lta ty  z a ­
biegów m inistrów  angielskich z punk tu  w idzenia oceny 
porozum ienia węglowego w Europie. N iem niej, jako w 
przededn iu  obrad K om itetu Ekonom icznego Ligi N a­
rodów , będzie tak że  w skazane rozpatrzen ie  położenia 
obecnego:

Niem ieckie odszkodow ania we węglu, w ynoszące 
wedle nowego p lanu  Younga około 17 mil jonów  ton 
rocznie, stanow ią eksport przym usow y, s ta ły  w tej w y­
sokości i zapew niony, około którego czynna jes t potęż­
n a  arm  ja robotników , górników, pracow ników  niem iec­
kich. Zarobkują niemieckie koleje, oraz liczne gałęzie

przem ysłow e i handlow e. —  A by  uprzytom nić czy te l­
nikowi polskiem u olbrzym ie rozm iary  tego eksp o rtu  
przym usow ego Niemiec, dość będzie przypom nieć, że 
naw et ta  zm nejszona kw ota przew yższa o przeszło  ł/3 
ca ły  eksport węglow y Polski. W  takiem  świetle zro­
zum iałem  jest uporczyw e trw an ie delegatów  angiel­
skich  p rzy  żądaniu  zm niejszenia ,,tej konkurencji 
uprzyw ilejow anej dla węgla angielskiego" albo „od­
pow iedniej kom pensaty  innej".

W  sam ej rzeczy ten  eksport niemieckiego w ęgla 
t. zw. reparacy jnego  w ypiera, wzgl. zm niejsza w y ­
wóz węgla z A nglji; że ty lko w skażem y na F ran c ję , 
k tó ra  pomimo znacznej p rodukcji w łasnej im portow a­
ła  p rzed  zaistnieniem  planu  D aw esa pow ażniejsze k on­
tyngenty  węgla angielskiego. Do tego dochodzi fakt, że 
węgiel niem iecki, eksportow any jeszcze poza odszko­
dow aniam i w ojennem i w ilościach blisko 20  m iljonów  
ton w spółzaw odniczy na w szystkich praw ie ryn k ach  z 
przyw ozem  z A nglji. Snow den nie m yli się, ani nie 
p rzecen ia może, k iedy  tw ierdzi, że w łaśnie wzmożone 
tę tno  produkcy jne kopaln ictw a węglowego Niemiec, 
zapew nione dużem i dostaw am i z ty tu łu  odszkodow ań, 
znakom icie podniosło op łacalność kopalni niem ieckich, 
co niew ątpliw ie pow iększa szanse  eksportow e i ułatw ia 
walkę konkurencyjną.

Dla tych samych przyczyn Niemcy nie będą chcie­
li się dostaw powyższych wyrzec. Nawet po kompro-
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misie haskim zagadnienie nie straci nic ze swej ostro­
ści. O brady w Genewie zastaną kw estję  zaledwie w 
grubszych zarysach przygotowaną.

Tymczasem aktualność zagadnienia rynków dla 
węgla angielskiego podnosi jeszcze zbieg kilku, k ilku­
nastu  innych czynników.

Zapomina się często o s tra tach  angielskich w Ho- 
landji. O brazu ją  to liczby następujące: G dy w r, 1913 
produkc ja  w łasna H olandji wynosi 1,8 milj. ton, w y ­
kazał rok 1928 liczbę 11 miljonów ton — czyli bez- 
m ała  cały eksport węgla z Polski. Rośnie produkcja 
Belgji. Zwężyła się poważnie pojemność konsumcji 
węgla kamiennego w k ra jach  skandynawskich, t r a d y ­
cyjnych odbiorców węgla angielskiego. Obok tego wę­
gla białego, zaw ażył tu przywóz węgla z Polski. P o ­
mimo dużych ofiar, nawet strat,  łoży polski eksporter 
węglowy nada l  wiele na to, aby się utrzym ać na raz 
zdobytych rynkach. Tutaj jesteśmy poważnym  i b a r ­
dzo już w Anglji n iepopularnym  konkurentem  —  po­
mimo całej wyższości finansowej angielskich organi- 
zacyj eksportowych, konkurentem  poważnym.

Jak  widać, szanse porozumienia europejskiego na 
rynku  węgla są  conajmniej bardzo nieduże. S tan o w ­

czo nasuwać b ęd ą  daleko więcej trudności, niż p e r ­
traktacje, prowadzone około założenia Syndykatu  Że­
laza, Anglja gotuje się z ca łą  systematycznością do 
nowych zapasów. Konsoliduje się wewnętrznie i o rga­
nizacyjnie, aby s tanąć  jednolicie i zwarcie u stołu 
obrad międzynarodowych. M odernizacja  kopalnictwa 
węglowego Anglji s ta je  się również z miesiącem każ­
dym faktem.

Dla Polski posiada wszystko to niemałe, nawet 
pierwszorzędne znaczenie. Jeśli  dla Niemiec za trzy ­
manie t. zw. wywozu reparacyjnego  jest zagadnieniem 
rentowności ich kopalnictwa —  dla nas eksport w dzi­
siejszych rozmiarach jest kw estją  egzystencji! Obok 
tych samych względów opłacalności, dochodzą nasze 
specyficzne warunki naszych zagłębi węglowych. Od 
tego zależy wogóle względna stabilizacja naszych s to ­
sunków wielko-przemysolwych!

Od silnego tętna eksportu węglowego zależy roz­
wój dalszy, lub —  stopniowy zanik naszego eksportu 
morskiego!

Zależy przyszłość naszej Gdyni, jak również 
Gdańska! Nie wątpimy, że delegaci polscy będą umieli 
zdobycze nasze w całości obronić.

Obrady haskie a węgiel
Różne „czołowe surowce", jak np. bawełna i ropa 

narobiły  wielkiego zamieszania w toku wypadków dzie­
jowych doby obecnej, żaden jednak w ciągu tak k ró t ­
kiego okresu czasu nie zap rzą tną ł  uwagi tylu państw, 
nie stworzył i obalił tylu  konste'lacyj politycznych, co 
ostatnio węgiel. W yrazem  tego ostatnio jest konferen­
cja haska, której ewentualne fiasko z nieobliczalnemi 
konsekwencjami w dziedzinie politycznej i gospodar­
czej spowodowane być może głównie przez kwestję 
węglową.

Zacięta walka konkurencyjna, jaką  na światowych 
rynkach węglowych prow adzą między sobą w pierw ­
szym  rzędzie Niemcy, A nglja  i ich drobniejsi satelici 
F rancja ,  Polska itd., jest następstw em  wielkich zmian 
gospodarczych, zaszłych w dobie powojennej, zmian, 
będących wynikiem zastępowania węgla innemi m a­
ter jałam i opałowemi, jak ropa, zużytkowywaniem sił 
wodnych, oraz oszczędną polityką energetyczną.

Równocześnie z tern mamy do czynienia z w zra ­
staniem produkcji węgla na kontynencie  europejskim  
i z obniżaniem się jej w Anglji, gdzie koszty tej p ro ­
dukcji ksz ta ł tu ją  się na wysokim poziomie. Od dzie ­
sięciu lat toczy  się m iędzy  A nglją  z jedne j  strony, a 
państwam i europejskiemi, produkującem i węgiel, za ­
cięta walka o eksportowe rynki zbytu.  Z walki tej, 
jak dotąd, nie wyszła A nglja  obronną ręką.

To też solą w oku rządu  W  Brytanji  była kwestja 
węglowa, k tó ra  obecnie po raz pierwszy na konferen­

cji haskiej miała możność przeniesienia tych doniosłych 
momentów gospodarczych na forum polityczne.

Kamieniem obrazy Anglji jest plan Young‘a, p rze ­
widujący zamiast nieokreślonej wartości świadczeń 
rzeczowych ze strony Niemiec dla wierzycieli, ściśle 
co do wartości określoną wysokość świadczeń, przez 
to znika możność czynienia jak dotychczas zamówień 
na rachunek odszkodowań, gdyż zamówienia te czy- 
nicrie w interesie, czy to jednostek komunalnych, czy 
to poszczególnych gałęzi produkcji, kolidowałyby z 
właściwemi świadczeniami rzeczowemi, tj. dostawami 
surowców dla państw wierzytelnych. Obecnie państwa  
te niewątpliwie sk ierow ałyby zamówienia te przede-  
w szys tk iem  na surowce, a w pierwszym rzędzie na w ę­
giel. Ju ż  obecnie niektóre państwa, w pierwszym rz ę ­
dzie F ranc ja  i Włochy zaopatru ją  się w olbrzymie 
ilości węgla reparacyjnego.

Stąd  też przyjęc ie  planu Young'a w jego dawnej  
formie oznaczałoby dalsze wzmocnienie pozyc ji  N ie­
miec na światowych rynkach węglowych,  do czego 
obecnie robotniczy rząd  W. B rytanji nie chce za wszel­
ką  cenę dopuścić w obronie interesów szerokich mas 
górniczych, już obecnie w rozpaczliwych warunkach 
żyjących, a którym w razie dalszego spadku  wywozu 
węgla angielskiego groziłoby jeszcze w większych, niż 
dotychczas rozmiarach bezrobocie i nędza.

Battaglia Roman.

Panowie Kupcy i Przemysłowcy!
Nie zapominajcie o zwiedzeniu IX. Międzynarodowych  
Targów Wschodnich w e  L w ow ie
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Tow. Akcyjne

w  P O L S C E

RADOMSKO
Adres telegr.: „Metal“  Telefon nr. 22 

wyrabia:

DRUT żelazny i stalowy ciągniony, 
miedziowany, ocynkowany, dla te­
legrafów i telefonów, w kręgach i 
prętach, drut kolczasty i skobelki.

GWOŹDZIE druciane kwadratowe, o- 
krągłe i fasonowe.

LINY stalowe wydobywalne, pochylnia- 
ne, prowadzące, niosące, ciągnące, 
dla podnośników i dźwigów, dla prze­
kładni.

SPRĘŻYNY meblowe z końcami proste- 
mi, zakręeanemi i zapinanemi.

KLAMERKI stalowe do bel.

NITY saskie, bednarskie, blacharskie, 
kotłowe, do zbiorników, do krat, do 
okrętów, do zawias.

WKRĘTKI żelazne i mosiężne do drze­
wa i do metali, wkrętki kule, śruby 
do krzeseł.

SZPADLE I ŁOPATY stalowe, motyki, 
skrobadła i tłuczki.

WIDŁY stalowe do siana, do nawozu, 
do koksu, do buraków, do kartofli, 
kopaczki i dziabki.

KONSTRUKCJE żelazne, jako fo: bu­
dynki fabryczne, hale maszynowe, 
szkielety wież kościelnych, dachy, 
mosty, zbiorniki, pomosty, specjalne 
wagony do piasku 15-tonowe i mniej­
sze, kolejki przenośne, zwrotnice 
kolejowe, rozjazdy i zwrotnice tram­
wajowe, wagoniki, kolejki napo­
wietrzne, dźwigi i krany.

PR O D U K C JA ^ UBOCZNA:
popiół cynkowy i ołowiany; cynk skawałony.
4069 7517 z

„POLTHAP”
Polskie Tow. Techniczne 
dla Handlu i Przemysłu

Spółka z ogran. odpow.

WARSZAWA, UL. PAŃSKA 83.
telef. Nr. 330-65, 95-77 1 209-27.

METALE
Blachy, pręty, rury, druty miedziane, 
mosiężne, tombakowe, aluminiowe, cyn­
kowe i inne. Blachy białe i czarne an­
gielskie. Ołów, cyna i inne surowce. 

Kupno starych metali.
NAXOS-UNION
wyroby szmerglowe.

Tarcze, pilniki, papiery, płótno, proszki, 
osełki.

OBRABIARKI
do metali i drzewa, aparaty do spawania, 

wiertarki i szlifierki eiektryczne. 
Nowoczesne1? amerykańskie urządzenia 
fabryk do wyrobu fornierów, sklejek, 

skrzyń i innych artykułów z drzewa.

7303

Maszyny
i .okucia budowlane

(specjalność: „Baskwile")
wykonuje f

Firma JAN BRODA
TO R U ft, UL. KOSZAROW A 1 1 -1 3 . TELEFON 144111442 

Adres telegraficzny: „BRODABIURO"

7739
Polecamy:

i piece kąpielowe m ie d z ia n e ,
klepane i brunirowane w najlepszem 

wykonaniu firmy
Zjednoczone Fabryki W yrobów  N iklow ych S. A. 

Paruszowice 6. Śl.

Eugen Weissmann
Spółka Komandytowa 

R yb n ik  G. Ś l. :: T e l. 6 3 .

1347



Z Ogólno-polskiego Zjazdu
koncesjonowanych instalatorów wodo- i gazociągowych w Poznaniu

W dniach 16 i 17 sierpnia br. obradował w Por 
znaniu Ogólno-Polski Zjazd koncesjonowanych insta­
latorów wodo- i gazociągowych ze wszystkich terenów 
Rzplitej Polskiej. Otwarcie Zjazdu nastąpiło w piątek, 
16 sierpnia o godz. 1 O-ej w sali parterowej Dworu 
Huggera na terenach P, W. K.

Imieniem G ospodarzy‘Poznańskich powitał zebra­
nych p, inż. W itold Hedinger, poczem p- inż. M arjan 
Stark, przedstawiciel Korporacji Krakowskiej, zagaił 
obrady imieniem Komitetu Wykonawczego Ogólno 
Polskiego Związku. Po treściwem i serdecznem prze­
mówieniu p. inż. S tarka przystąpiono do wyboru pre- 
zydjum, w skład którego weszli: p. Godlewski z W ar­
szawy jtako przewodniczący, p. inż. Stark z Krakowa, 
p. inż.W. Hedinger z Poznania, p. Sosnowski z B yd­
goszczy, p, Ilasiewicz ze Lwowa. Na sekretarza wy­
brany został p, Ober z Poznania.

Następnie wygłoszono szereg powitalnych prze­
mówień łącznie z życzeniami pomyślnych obrad-

Następny punkt porządku dziennego obejmował 
trzy bardzo zajm ujące referaty. P. inż. Piekarski, dy­
rektor Instytutu Wodociągowego w W arszawie wygło­
sił referat na tem at: „Sprawy wodociągowe na terenie 
Rzplitej Polskiej", w którym  przy wielkim nakładzie 
pracy przedstaw ił rozwój wodociągów, sięgając cza­
sów starożytnych. Od czasów starożytnych przeszedł 
do średniowiecznych państw środkowo i zachodnio­
europejskich, przyczem szczególnie zwrócił uwagę na 
ówczesny rozwój wodociągów w Polsce. Wywody swo­
je prelegent oparł na danych historycznych, zawartych 
w  aktach najstarszych miast Polski. Przechodząc do 
scharakteryzow ania obecnego stanu  wodociągów w 
Polsce, p. inż. Piekarski stwierdził, że na tern polu 
osiągnęliśmy już poważne rezultaty, ale pomimo to 
mamy jeszcze wiele Ho zrobienia.

Inż. Stanisław  Hedinger wygłosił zwięzły i treści­
wy referat p. t.: „W ^akiej formie nowa ustawa obo­
wiązuje instalatorów . Referat p. dyr. F, Piaseckiego 
p- t.: „K alkulacje kosztorysowe przy robotach instala­
cyjnych" z powodu nieobecności prelegenta odczytał 
jeden z uczestników Zjazdu.

17-go sierpnia obrady toczyły się w dalszym cią­
gu, również w sali restauracji Ogrodu Zoologicznego. 
O godz. 10-ej rozpoczęło się nadzwyczajne walne z e ­
branie Związku Właścicieli Przedsiębiorstw Urządzeń 
Zdrowotnych (P. U. Z ), a o godz. 10.30 w innej sali 
rozpoczęły się obrady Zjazdu, Obrady odbywały się 
więc w obydwóch salach równocześnie, poczem uczest­
nicy walnego zebrania P. U. Z. wzięli udział w obra­
dach Zjazdu, począwszy od punktu 5-go porządku 
dzienego, obejmującego wolne głosy i dyskusję.

Drugi dzień obrad rozpoczęto od odczytania pro­
tokółu I. Z jazdu Delegatów Korporacyjnych, odbytego 
w Krakowie 1928 r.

Po odczytaniu protokółu przez sekretarza, p. Obe- 
ra, p inż. M. Stark złożył obszerne sprawozdanie z 
działalności Komitetu Wykonawczego Ogólno-Polskie- 
go Związku Instalatorów.

Następny, najw ażniejszy punkt porządku obrad 
obejmował przyjęcie do wiadomości zgłoszonego do 
zatwierdzenia statu tu  Związku. Statut ten w całości 
przeczytano, przyczem każdy jego paragraf z osobna 
został jednogłośnie przyjęty.

Ważny również był 4-ty punkt porządku dzien­
nego, obejmujący referat p. inż. M. Starka p. t.: „N aj­
ważniejsze zadania instalatorstwa polskiego na okres 
najbliższy". W referacie tym prelegent poruszył 
wszystkie najważniejsze sprawy i postulaty tak ustro- 
jowo-prawne, jak i gospodarcze Związku, zwrócił uwa­
gę na ciężkie położenie małych przedsiębiorstw insta- 
latorskich i na potrzebę ochrony cen ofertowych.

W ożywionej dyskusji, która się wywiązała po 
referacie p. Starka, zabrało głos wielu z uczestników 
obrad. Wyszczególnić tu należy p. inż. W. Hedingera, 
który nawołuje do jasnego określenia postulatów i do 
stopniowego, lecz konsekwentnego dążenia do ich urze­
czywistnienia. P- Ilasiewicz ze Lwowa wskazuje na 
uzyskanie zatwierdzenia statutu przez władze i możli­
wie najszybsze zorganizowanie instalatorów w poszcze­
gólnych częściach kraju, jako na najważniejsze obec­
nie zadania, które spełnić ma Komitet Wykonawczy 
Ogólno-PoLkiego Związku Instalatorów.

Wystawa Ruchoma Prób i Wzorów Przemysłu Krajowego
Dzięki usprawnieniu apara tu  organizacyjnego 

W yotawy Ruchomej, objazd w pierwszem półroczu 
wykazał bardzo znaczny wzrost frekwencji, w porów­
naniu z liczbą ludności miast postojów.

Objazd w pierwszem półroczu 1929 r. p rzedsta­
wia się następująco:

M iejscowość Ilość dni 
postojów

Ilość
miesz­

kańców

W ystawę
ogółem

zwiedziło  
wtem  wyc. 

zbiorow.

Dąbrowa Górn. . . . 11 39860 2376 506
Z a w ie r c ie ........................ 10 29480 7141 342
P a b ia n ic e ....................... 12 34967 11640 3004
Działdowo . . . . 4 3568 1995 821
L u b aw a............................ 4 4635 2695 955
N ow e Miasto . . . . 4 3721 2872 1132
B r o d n ic a ........................ 6 6913 3429 1799
M ł a w a ............................ 10 17003 3260 1638
S a n d o m ie r z ................... 5 6763 1420 700
D ę b i c a ............................ 7 3922 3639 2014
H r u b ie s z ó w ................... 4 9598 2241 719
Łuków , ........................ 4 12571 5230 3002
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W poszczególnych wystawach brali żywy udział 
miejscowi przemysłowcy i rękodzielnicy.

Oprócz zwykłych pogadanek ekonomicznych przy 
oprowadzaniu zwiedzających po wystawie, urządzono 
cały szereg zebrań dla kupców i przemysłowców, zaś 
w Mławie, Dębicy i Hrubieszowie publiczne wiece z 
programem propagandowo-gospodarczym.

Żywem zainteresowaniem i frekwencją cieszą się 
seanse filmowe, podczas których wyświetlano filmy 
propagandowe i reklamowe. Dział ten będzie jeszcze 
bardziej urozmaicony w październiku r. b„ gdyż po 
Powszechnej W ystawie Krajowej w Poznaniu otrzy­
mamy cały szereg filmów pierwszorzędnej wartości. 
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Pociąg pośpieszny wlecze sią 10 godzin, samolot 
przebywa tą drogą w  2 godziny.

Podróżu j tylko samolotem.
Bile ty  i informacje w  biurach Polskich Linij Lot­

niczych „Lot" oraz w biurach podróży  „Orbis" i W a­
gons Lits. Bydgoszcz, Katowice, Kraków, Lwów, P oz­
nań, W arszawa, Gdańsk, Brno i Wiedeń.
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LITRÓW  WODY 
DZIENNIE

BIELSKO
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(QCiysiam
Imiękczan/e 
Filtrowanie 
Odielezianj 
Odmongan. 
Destylacja 
Sterylizacja 
Odpowietrzanie 
Analizy em

w W SZ A W E
i n iB .  RUDZIŃSKI

Wilczo. 59‘4.ieL522-6i

Hurtowe Składy Żelaza i wyrobów żelaznych

„TE HAZ"
Towarzystwo Eksploatacji I Handlu Żelazem

7731 Sp. i  o. odp.

Zarząd: Warszawa, u l.Koszykowa 39
Telefon 409-50. 197-60

Oddziały: Bydgoszcz, Jagiellońska 46*47
Telefon 16-25, 768, 491
Kowel, ul. Łucka 42.  T e ie f .  3 9 ,2 1

Poleca do natychmiastowej dostawy ze składu:

Dźwigary |----- 1 i żelazo korytkowe I___ I
Żelazo handlowe 
Blachy
Bednarkę gorąco i 

zimno w alcow aną 
Stal resorow ą 
Surówką odlewniczą 
Druty 
Gwoździe 
Hufnale 
Podkowy 
Łańcuchy 
Zgrzeblą 
Osie

Łopaty krajow e i zagraniczne 
Widły 
Naczynia emaliowane 

i ocynkowane 
Wiadra ocynkowane 
Konwie do mleka 
Garnki lan o -że lazn e  H. i V. 
Piece Herzfelda i Ifiktorlusa 
Rury i kolana 
Armatury do pieców 
Kosy 
Sierpy
Siekiery, oskardy i mioty 

Nakrątki i kapsle do osi Cząści do pługów i kultyw atorów  
Siatki blaszane jednolite i t .  d.

Dostawa żelaza wprost z Hut
po  c e n a c h  Syndykatu Polsk ich  Hut Żelaznych.

BRACIA SZAJN
Fabryka Śrub i Gwoździ

Spółka Akcyjna

w  B Ę D Z I N I E

WYRABIA:

DRUT 
LINKI
MIEDZIANE
ELEKTROLITYCZNE

7141a

O

Poznań
Piat W o iD ott i  14 a
Tel. 4010 i 4011

Katowice Bydgoszcz
n U M i e g o  24 n i. D w o m  66

(dom własny) J e l .  912.
Tel. 1321 i 1322

Poleca do dostawy ze swoich składów w Poznaniu
1 Bydgoszczy oraz z reprezentowanych hut:

ARMATURĘ: parową, gazową i wodociągową, szkła 
wodowskazowe, wzierne 1 ochronne manometry, 
oliwiarki, smarownice.

USZCZELNIENIA: Klingerit, tekturę azbestową i tech­
niczną, płyty gumowe i sznur., pakunek konopny, 
azbestowy, grafitowany. j

P O M P Y : skrzydełkowe, tłokowe, membranowe,
tłoczki, smoki.

WĘŻE: gumowe, czerwone i czarne, parciane, ssące.
W YROBY SZMERGLOWE: tarcze, papier, płótno, 

proszek.
APARATY BO SPAW ANIA: wytwornice, palniki 

do spawania i cięcia, wentyle redukcyjne, tlen, 
k rbid, pałeozki, proszek i drut do spawania.

P3ŁY: tarczowe, gatrowe i taśmowe, piłki do metalu.
SILNIKI: elektryczne na prąd stały l trójfazowy, 

silniki spalinowe.
TYGLE GRAFITOWE, cegłę szamotową, masę Izo­

lacyjną, korkową i inne artykuły techniczne. a
4505b ^

■
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Targi Wschodnie jako zeskontowanie wyników P. W. K.
P. W. K. a Targi Wschodnie.

Pow szechna W ystaw a K rajow a niew ątpliw ie 
spełn i w dużym  stopniu  przyw iązyw ane do niej n a ­
dzieje w k ierunku intensyw nej propagandy w ytw ór­
czości kra jow ej w śród szerokich sfer ludności z jed ­
nej, a rozszerzenia i pogłębienia propogandy naze- 
w nątrz k ra ju  przez ściągnięcie do Poznania pow ażnych 
zagranicznych sfer gospodarczych, z drugiej strony  
—  P. W . K. nie może jednak sięgnąć do w szystkich 
zakątków  ziem  polskich. T rudno spodziew ać się, y 
oddziaływ anie jej do tarło  do odległych i ociężałych 
nieco K resów  W schodnich, sk ąd  tylko jednostki lub 
nieliczne zbiorowe wycieczki zdobędą się na konieczną 
w tym  w ypadku energ ję  i nieuniknione koszty  zw ią­
zane ze zw iedzeniem  P. W. K. To też ten sam moment,  
który  w zw iązku  ze wzrastającą depresją gospodar­
czą skłonił nasze sfery gospodarcze do tak czynnego  
udziału w  P. W. K. powinien być dla nich zachętą do 
obesłania także i Targów Wschodnich, które to samo 
zadanie, jakie przypadło  P. W. K. odnośnie do Ziem  
Zachodnich i Centralnych w zakresie propagandy w y ­
twórczości kra jow ej spełniają od szeregu łat z  powo­
dzeniem odnośnie do Kresów  Wschodnich.

Znam ienny a r ty k u ł w tej sp raw ie  p ió ra dr. r a iła ,
u k a z a ł  s ię  p . t . :  „ P o w s z e c h n a  W y s ta w a  K ra jo w a
a Targi W schodnie". A utor zaznacza, że P. w . Jv. 
stanow i w łaściw ie w ielką im prezę państwowo- 
i narodow o - rep rezen tacy jn ą  bez w yraźnego cho- 
ra k te ru  handlowego. To tą? uzupełnieniem w ystaw y  
i w łaściwym  terenem dla zeskontowania je j  teoretycz­
nych w yn ików  w formie konkretnych  transakcyj hand­
lowych będą właśnie Targi Wschodnie,  na ń.tóry>m 
w tym  roku pod bezpośrednim  w pływ em  rezultatów  
propagandow ych w ystaw y popyt n a  wyroby przem y­
s łu  krajow ego będzie z pew nością o  wiele silniejszy 
i żywszy, niż kiedykolw iek przedtem . J e s t  to tern 
praw dopodobniejsze, że zbiory tegoroczne w Polsce 
w ypadły  bardzo  dobrze, wobec czego spodziewać się 
należy bardzo znacznego wzrostu zapotrzebowania ze 
strony sfer rolniczych, k tó re w ubiegłym  roku gospo­
darczym  naskutek  fatalnego ukształtow ania się cen 
zboża m usiały  do minimum ograniczyć sw oje potrzeby
konsum cyjne i inw estycyjne.

W szys tk o  to przemawia najsilniej n ietylko prze­
ciwko jakie jko lw iek  abstynencji od Targów W schod­
nich, lecz przeciwnie za jak najin tensyw nie jszem  ich 
obesłaniem w tym  roku.

A żeby dowieść, że dwie tego rodza ju  im prezy jak 
P. W . K. i Targi W schodnie nie jest zawiele dla P o l­
ski, w spom nieć należy, że we w szystkich państw ach 
zachodnich odbywa się rokrocznie po k ilka lub k ilk a­
naście targów  i wystaw, k tó re  wcale ze sobą nie ko li­
dują, a w ostatecznym  w yniku p rzyczyn iają  się w spól­
nie do ożyw ienia stosunków  gospodarczych swego k ra ­
ju. „Byłoby więc sm u tnym  objawem m arazmu gospo­
darczego, gdyby  na rozległych ziemiach R zeczypospo­
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litej nie mogły się w ciągu całego roku odbyć z  pow o­
dzeniem na dwóch przeciwległych je j  krańcach —  
P. W. K. w  Poznaniu i Targi Wschodnie we Lwowie.

Poza tem  należy  uwzględnić, że życie gospodar­
cze w Polsce m a jeszcze p rzed  sobą w ielką m isję do 
spełn ien ia w  k ierunku pene tracji i opanow ania już 
to w charak terze  producenta, już to w charak terze  p o ­
średnika —  olbrzym ich obszarów  R osji Sowieckiej, 
k ra jów  bałkańskich  i Bliskiego W schodu.  ̂ chwili, 
gdy  toczą się rokowania z R um unją  o nawiązanie ści­
ś lejszej w spółpracy o przyznanie nam wolnej s trefy  
w portach czarnomorskich i o zorganizowanie tranzy­
tu przez  Polską od B a łtyku  do Morza Czarnego, nie­
pom yślny  w yn ik  tegorocznych Targów Wschodnich  
(bo Targi tak c zy  tak się odbędą), w ystaw iłby  najgor­
sze świadectwo naszej aktywności gospodarczej. Tar­
gi W  schodnie muszą się n ietylko odbyć, ale i zakoń­
czyć pow ażnym  sukcesem.

Celem  poparcia  tezy  bezw zględnej konieczności 
obesłania T argów  W schodnich, pow ołać się należy  na 
opinję jednego z na jw ybitn ie jszych w Polsce przedsta­
wicieli p rzem ysłu  p. Antoniego Balzera. P. Balzer  
jako prezes Zarządu S yn d yka tu  Polskich H ut Żelaz­
nych, prezes Zw iązku  Gospodarczego P rzem ysłu  P rze ­
twórczego wojew. Śląskiego i jako prezes R a d y  N a ­
czelnej Zrzeszenia Związków  Gospodarczych^ Zachod­
niej i Południowej Polski pozostaje w najściślejszym  
kontakcie zarówno z ciężkim  przem ysłem  górniczo- 
hutniczym  jak i z przem ysłem  przetw órczym  w n aj- 
szerszem  zrozum ieniu. P. Balzer na łamach prasy  
w ypowiedział się kategorycznie za należytem  obesła­
niem Targów Wschodnich.  „N ietylko dlatego, —  jak 
się w yraził — , że T argi W schodnie są  doskonałym  
kluczem  do lokalnych rynków  rolniczych ziem p o ­
łudniow o-w schodnich jak też i w schodnich rynków  za ­
granicznych, nietylko dlatego, że T argi W schodnie o d ­
byw ają się po żniwach, p rzy p ad a jąc  na okres dla za ­
w ierania transakcyj w rolniczych połaciach k ra ju  n a j­
korzystn iejszy , ale i dlatego, że w tym  roku  będzie to 
dla naszego przem ysłu  jedyna okazja zetknięcia się 
na teren ie polskim  z w ystaw cam i zagranicznem i, 
a więc do zaobserw ow ania szeregu nowych rzeczy, 
k tó re  ci zam ierza ją  w prow adzić na  rynek polski — 
i do w yciągnięcia z tej obserw acji odpow iednich w nio­
sków dla siebie."

W reszcie pod koniec podkreślić należy, że gdyby 
obok argum entów  natu ry  racjonalnej i m aterja lne j za 
zdobyciem  i obesłaniem  Targów  W schodnich trzeba ja ­
kiegoś argum entu  natu ry  uczuciowej, to w ystarczyć 
powinien sam  fakt, że tą  drogą ca ła  Polska p rzycho­
dzi z pom ocą i przyczynia się do ożyw ienia stosunków  
gospodarczych tego m iasta, k tó re broniąc k rw ią i bo ­
haterstw em  sw ych dzieci sw ojej polskości, zasłużyło 
sobie na m iłość i pomoc całego k ra ju  n iem niej rz e te l­
nie jak na  swój ty tu ł „Leopolis sem per fidelis".
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Fabryka Armatur
E. i. Mlinstermann

Bielsko (Śląsk)
Armatury do pary, wody i gazu

Wentyle żeliwne i stalowe

Zasuwy budowy

Hydranty pod- i nadziemne

1/ , , 1-b - i zwykłe oraz w specjalnem 
I \  U l K1 wykonaniu

z bronzu fosforowego do 
U U l c W y  15000 kg jednej sztuki

Wyłączny przedstawiciel na Poznańskie, 
Pomorze oraz Gdańsk

Stefan Duchowski
B iu ro  In ż y n ie rs k ie  

P oznań, Al. M arc in ko w sk ieg o  1
Telefon 33-36 5873

ą

pierwsza
Polska Fabryka Zgrzebeł 
i W yrobów Tłoczonych

inszl
w Zawierciu, ul. Chmielna nr. 8. Telefon 129

P R O D U K U J E :

1) Oryginalne H A C E L E  „ U Ł A I T
zostały uznane za dobre przez Ministerstwo Spraw 
Wojskowych

2) Zgrzebła .Ułańskie* typu zatwierdzonego przez Minister-
stwo Spraw Wojskowych oraz zgrzebła ażurowe i kryte 
stalowe polerowane i lakierowane wszelkich typów.

3) Okucia budowlane : Zawiasy francuskie do drzwi i okien,
baskwile do okien, klamki żelazne lane lakierowane 
z szyldami. Okucia .Polskie* kompletne z przyboramt.

4) Odlewy tyglowe żeliwne. — Wszelkie masowe wyroby
sztancowane. 6393

Wystawiamy oa Powsz. Wystawie Krajowej w Poznaniu w r. 1929
Przedstawiciel na Poznańskie i Pomorze: 

STANISŁAW PAC, Biuro Tachn.-Handl., Poznań, Św. Marcin 49 
Bydgoszcz, ul. Pomorska 67 ________

Maszyny blacharskie
wszelkich typów i wielkości

7468

P ra  sy
mimośrodowe i balansowe

wszelkich typów i wielkości 
d o s t a r c z a

natychmiast, najtaniej
i  na dogodnych warunkach

Wytwórnia Maszyn 

Blacharskich i Pras

„ Wugeska “
Dom Techniczno - Przemysłowy
Warszawa, Leszno 13

Telefony: 303-31, 524-95 
llustr. katalogi bezpłatn ie.

Franciszek Bloch j
Bydgoszcz, Śniadeckich 47-47 a [

Hurt.x Detal, i
Specjalna fabryka ]

aparatów]
do piwa, wody [ 

sodowej
i automatów i
Kurki kontrolne — szkła i rury kon- £ 
trolne — największe zapasy — najwię- S 
ksze przedsiębiorstwo tego rodzaju S 

w Polsce
1618 - i7607z

• Specjalność:

Badanie i czyszczenie ru­
rociągów pod gwarancja.

Rok zał. 1912. 7416 Telefon 961. j

1351
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IX. T S m a O C H Q D H I L  
IX. ro iR E  O H lE N T A H  
IX. EHOSniHOSffiix. jsnssjsmnm

w znacznej objętości i licznemi ilustracjami. 
Reklamy i opisy przyjmujemy do 5 września 
najpóźniej.

Przed otwarciem Targów Wschodnich
O tw arcie IX. Targów  W schodnich zbliża się szyb­

kim krokiem . Pow szechne zain teresow anie tegoroczną 
ich kam p an ją  nietylko nie osłabło w porów naniu z 
ubiegłem i latam i, ale owszem silnie wzrosło. U dział tak 
firm  k ra jow ych  jak i zagranicznych, k tó ry  już dzisiaj 
dosięgną} poziom u z ubiegłych lat, św iadczy, że IX. 
Targi W schodnie będ ą  m iały pełne powodzenie. Na 
p lacu  Targów  W schodnich rozpoczęto już p rzygotow a­
n ia w paw ilonach do ustaw iania eksponatów , W obec 
ostatn ich  wiadomości, dotyczących liczby zgłoszeń w y­

stawców, zaznacza się po dziś dzień dalszy silny ich 
nap ływ  ze w szystkich stron Polski i z zagranicy. B a r­
dzo znam iennym  objawem  jest zapow iedziany i zgło­
szony udział wystaw ców  poznańskich k tó rzy  pomimo 
Powszechnej W ystaw y K rajow ej uznali konieczność 
w spółpracy  z T argam i W schodniem i. J a k  się dow ia­
dujem y, n iek tó re firm y z Poznańskiego, k tóre nie bra ły  
udziału  w ubiegłych latach, w tym  roku  zjaw ią się na 
T argach  W schodnich. Świadczy to dobitnie o pełnym  
sukcesie tegorocznych T argów  i ich idei.

Kooperatyśd jugosłowiańscy na Targach Wschodnich
J a k  donosi Poselstw o Polskie w B elgradzie, 

„G łów ny Z arząd  Serbskich Spółdzielni R olniczych" 
jednej z najpow ażniejszych  organizacyj spółdziei 
czych Jugosław ji, organizuje z okazji Targów W schod­
nich wycieczkę do Polski. W ezm ą w n ;ei udział w y­
b itn i p rzedstaw iciele tam tejszych  sfe r rolniczo-spół- 
dzielczych w liczbie przeszło  30 osób. W ycieczka ma 
zam iar zw iedzić ośrodki polskiego ruchu  sp ó łd z ie l­
czego i to nietylko rolniczego, aby naw iązać z niemi 
bezpośrednio  stosunki handlow e. Chodzi tu  o um ożli­
wienie za pośrednictw em  spółdzielczości obu k ra jów  
kon tak tu  m iędzy w ytw órcam i produktów  rolniczych, a 
spożywcam i. D la szczegółowego zapoznania delegatów  
jugosłowiańskich* z ca łoksz ta łtem  działalności m ało­
polskich spółdzielni, pobyt ich we Lwowie ma potrw ać 
kilka dni. W  spraw ie p rzy jęcia  wycieczki i u łożenia 
program u jej pobytu, Z arząd  Targów  W schodnich 
w szedł w porozum ienie z całym  szeregiem  m iejsco­
wych organizacyj i instytucyj spółdzielczych, k tórych

przedstaw iciele oświadczyli gotowość za jęcia  się w y­
cieczką na teren ie lwowskim. P rogram  odwiedzin p ro ­
jek tu je  objazd w ażniejszych centrów  spółdzielczości 
w M ałopolsce W schodniej. W  szczególności wycieczka 
ma zwiedzić: K asę Stefczyka, Spółdzielnię K redy to ­
wą, Spółdzielnię M leczarską i Serow arską i S półdziel­
nię Zbytu T rzody Chlewnej w Rudkach, gospodarstw o 
wzorowe M ałopolskiego T ow arzystw a Rolniczego, s a ­
dy i zak ład y  przem ysłow e przetw orów  owocowych w 
Berikowej W iszni, Spółdzielnię R olniczo-H andlow ą w 
Sam borze, K asę Zaliczkową, Dom Ludowy i Szkołę 
Rolniczą Żeńską w Sąsiadow icach, oraz Spółkę R olni­
czo-H andlow ą i Spółdzielnię P iek arsk ą  w S try ju . Po 
drodze w ycieczka zatrzym a się w B orysław iu dla 
zw iedzenia zagłębia naftow ego. Równocześnie celem  
poczynienia odpow iednich przygotow ań dla przy jęcia  
wycieczki w innych także dzielnicach, odniesiono się 
do centralnych  organizacyj spółdzielczych w W arsza ­
wie, Poznaniu  i Krakowie.

Kupcy węgierscy na IX Targach Wschodnich
S pecja lna  sekcja K rajow ego Związku W ęgierskich 

Rękodzielników  i K upców  w B udapeszcie, obejm ująca 
wytwórców i sprzedaw ców  nowości technicznych i ga­
lan tery jnych , zgłosiła zbiorow y udział sw ych członków 
w T argach  W schodnich. G rupa ta  od szeregu  la t oka­

zuje żywe zainteresow anie dla stosunków  handlo­
wych z M ałopolską i rokrocznie w czasie kam panji 
T argów  W schodnich zjeżdża w pow ażnej liczbie do 
Lwowa dla dokonania na ich terenie kupieckich trans- 
akcyj.

MIĘDZYNARODOWE TARGI WSCHODNIE
mają już poza sobą i znaczną tradycję i pokaźny dorobek gospodarczy, stanowiąc historyczną podwalinę naszego 
handlu ze Wschodem, którego szlaki odwieczne przez cały czas istnienia Rzeczypospolitef zaw sze biegły przez 
kresowy Lwów. — Zrozumiał to przem ysł obcokrajowy, którego udział w Targach w stosunku do roku 1926 
wzrósł o przeszło 100%, dochodząc w roku 1928 do blisko 500 wystawców . Zrozumieć to winien w pierwszym 
rzędzie przem ysł rodzimy, który mimo obesłania P. W. K. 1 na tej imprezie jak najliczniejszym udziałem złoży 
niewątpliwie dowód swej żywotności. — Jesiennych zakupów dokonuje kupiectwo polskie na Targach Wschodnich.
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najlepsze uszczelnienie dla wysokich 
ciśnień. Jedynie praw dziw e z m ar­
ką ochronną „K L I N G E R I T“

Klinger’a 
reflekcyjne

a n o a t o r y  w o d o m i e r z o w e .

Klinger’a
ref ekcyjne specjalne 

szkła twarde.
Kllnyer'a wentyl ze stawldłem tło- 

kowem.

RICH. KLINGER
G. m. b. H.

Gumpoldskirchen pod Wiedniem.

Dmuchawki kowalskie
ręczne,

transmisyjne
w wytwornem  

wykonaniu

▼
6402a

»»
MONTANIA” Katowice skr. pocit. U2

W A Ł Y  KOLANOWE ,
00 WiZYiTKICH JY5TŁM0W 

MtOCAAŃ PAROWYCH
JAK TEŻ 

KOMPLETNE ŁOŻYSKA 
00 NICH.

V  KOMPLETNE fJALEHISKA^......

©oc

l o k o m o b I l o w e

I DO LOKOMOTYW
JAK TEŻ “b o

WSZYSTKICH SYSTE-^dw
k o t ł ó w  p a p o w y c h .

WYKONUJE: W NAJKRÓTSZYM TERMINIE I NA 00GODNYCH WAQUNKAOL

S .S A M U L S K I iS i iM E S Z E W
FABRYKA MA5ZVN I ARMATUR• ODLŁYYMIA- K0T1ARNIA

Sprężyny wszelkiego rodzaju

dostarcza f lr m a : 

7286

GOLBMAN 
i ENDEŁHAN
W A R S Z A W A

W id o k  11. te l. 180 88

T O K A R N I E
w iertark i, h eb la rk i do m etali

lirzaHa warsztatowe i ipawalne
P O M P Y ,  pasy, materiały techni­
czne, żarówki, S T A L ,  narzędzia

poleca najkorzystniej 7402

I .  N A C H A B f
S p .  z  « * .  o .

haki#, ul. lii. liialewiUtgo 6. - lelelis 30)1. v 
aaatwaaaaaaaaaaeaâ an
BLACHY DZIURKOWANE (SITA)

dla przemysłu żelaznego, cemen­
towego, papierniczego, kopalnia­
nego, chemicznego, dla rolnictwa, 
cukrownictwa, m łynarstwa, fabryk 
krochmalu, gorzelni i browarów, 
do wszelkich urządzeń i aparatów 
technicznych, oraz blachę ażurową 
do celów budowlanych, ozdób itp. 
W ykonywa z wszelkich materiałów; 
w  dowolnych rozmiarach i grubości

, __   wytwórnia Biacb Dziurkowanych
Warszawa, Dobra 86, telefon 1-92

W ysławiam y na Powszechnej W ystaw ie  K ra jow ej w Poznaniu. 
7426 Pawilon Przemysłu Metalowego I, piętro stoisko 124

**

ooooooooooooooooooooooooooo^

8210

POMPY ODŚRODKOWE
dla każdego rodzaju cieczy i każdą wydajność dostarcza.

Fabryka Maszyn Górniczych, Kątowice-Załęże
7648 1353



Skrzynka zapytań
z dziedziny porad fachowych 

I źródeł zakupów
?

UPRASZA SIĘ O PODANIE ADRESU:
Nr. 4852. firm, zajmujących się dostawa dykty 

(fornieru sosnowego).
Nr. 4888. firm, które trudnią sie sprzedażą 

„Bohról“.
Nr. 4904. firmy, wyrabiającej maszynki do 

ostrzenia kos gospodarskich.
Nr. 4939. firmy, która wykonuje ściany sitowe 

19 mm. grubości z rurami do lokomobili „Lanza“ 
5/60 H. P.

Nr. 4967. firmy niemieckiej, posiadającej młocar- 
nie motorowe, motory naftowe ropne i benzynowe.

Nr. 4972. zastępcy na aphraty do aluminjowania 
(chodzi o patent amerykański).

Nr. 4974. firmy, które reperują chłodnie do sa­
molotów marki „Berliet“.

Nr. 4977. firm, wyrabiających piły do metalu 
i do ciecia szyn, form 350X50X1—5 mm. i 460X50 
X 1—5 mm.

Nr. 4978. firmy krajowej lub zagranicznej, mo­
gącej dostarczyć białą blachę ocynowaną w krę­
gach i taśmie.

— Z ŻYCIA PLACÓWEK
P R Z E M Y S Ł O W O - H A N D L O W Y C H

= r

Franciszek Bloch, Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 47-47a
Już w okresie przedwojennym firma powyższa zdała eg­

zamin swej zdolności konkurencyjnej i to na polu produkcji, 
które wyzyskane było przez potężny przemysł niemiecki. 
Firma Bloch trudni się bowiem od roku 1912 specjalnie bu­
dowa aparatów do piwa, wody sodowej i automatów, poza 
tein w ytw arza kurk i kontrolne, szkła i ru ry  kontrolne. Ostat­
nie dziesięciolecie, w obliczu zaniku przemożnej konkurencji 
cudzoziemskiej, przyniosło zakładom tym w Wolnej Polsce 
lepsze warunki rozwojowe i dopomogło do znacznego rozro­
stu. — Dziś fabryka aparatów do piwa Bloch w Bydgoszczy, 
jest największem tego rodzaju przedsiębiorstwem specjalizo- 
wanem w Polsce a w yroby jej zaprowadzone są we wszyst- 
Kicn dzielnicach kraju, gdyż precyzyjnem i pięknem wykona­
niem, przewyższają one fabrykaty zagraniczne. Fabryka bu­
duje aparaty do piwa od najmniejszych jednokurkowych, do 
wielkich rzędowych. Również automaty i aparaty do wody 
sodowej firm y Bloch celują wszelkim innym najprzedniejszym 
typom

Maszyny i urządzenia dla gorzelni
Szan. Czytelnikom naszym zwracamy uwagę na ogłosze­

nie firm y Lloyd Bydgoski Tow. Akc. w Bydgoszczy, która 
w yrabia i  dostarcza maszyny oraz urządzenia dla gorzelni 
jak kadzie fermentacyjne żelazne zamknięte, prasy ślimakowe, 
odbieralniki, zbiorniki i beczki do spirytusu, parniki i płóczki 
do ziemniaków jako też mechaniczne urządzenia transpor­
towe, elewatory, wciągi, czerpaki itp. Prócz powyższych 
dostarcza wymieniona firma także motory, pompy, prasy śli­
makowe, również konstrukcje żelazne dachowe i inne oraz 
kominy zelazne, suwnice itp. — Fabryka mieści się w Kapu­
ściskach Małych, a siedzibą Zarządu jest Bydgoszcz, ui.
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Nr. 4980. fabryki krajowej, wyrabiającej elek­
tryczne dzwonki, przyciski i gruszki dzwonkowe.

Nr. 4981. firmy, która może dostarczyć aparat 
do roztapiania metali oryginalny szwedzki Giewenta 
model Aequator Nr. 70.

Nr. 4992. firm dostarczających ołów mielony, 
cynę. miedź, nikiel mielony.

Nr. 4993. firmy dostarczającej antymon man­
gan kwarc i szpat.

Nr. 4995. co się używa w miejsce boraksu do 
lutowania żelaza.

Nr. 5002. adresu fabryki w Polsce, która wyra­
bia maszyny do trzepania lnu.

Nr. 5003. firmy, wyrabiającej aparaty spręży­
nowe do zamykania drzwi (automatyczne zamyka- 
cze drzwi).

Nr. 5004. firmy, dostarczającej wanny żelazno- 
emaljowane w gatunku „Prima“ i „Secunda“.

Nr. 5007. firmy, dostarczającej maszyny do 
wyrabiania gwoździ wszelkiego rodzaju.

Nr. 5009. firmy, dostarczającej części do sa- 
mochodów a specjalnie su per v ule,.

Nr. 5012. firmy szwajcarskiej, wyrabiającej ma­
szyny do usuwania śniegu z dróg w zimie.

Nr. 5013. firmy, wyrabiającej stroje na nagrob­
ki z blachy np. wieńce, girlandki, rosety itd.

Nr. 5016. firmy krajowej wyrabiającej karabinki 
produkowane przez francuską firmę Aubert u Comp' 
w Paryżu.

Grodzka 28, L loyd Bydgoski posiada własne oddziały w Gdań­
sku i w Warszawie oraz przedstawicielstwa w Poznaniu, 
Bydgoszczy, Starogardzie i Modlinie.

Przedstawicielstwo na rejon poznański ma Biuro Tech­
niczne St. Gustowski w Poznaniu, przy ul. Skarbowe] 20,
która to firma służy interesentom na życzenie wszelkiemi 
szczegółowemi informacjami względnie dokładną ofertą.

Dostawa metalowych wyrobów tłoczonych
W  miarę rozwoju krajowego przemysłu metalowego 

o zróżnicowanej produkcji wszelkich działów, znajdują rów ­
nież coraz większą rację bytu w ytw órn ie  pomocnicze, zasi­
lające poszczególne zakłady przemysłowe odrębnemi czę­
ściami i półfabrykatami. Do rzędu tego rodzaju przedsię- 
b in m w  zalicza się Fabryka wyrobów tłoczonych F. Jankie- 
w i»  w Poznaniu, przy ul. Małeckiego 21, która wykonuje 
wszelkie części tłoczone według nadesłanych wzorów oraz 
rysunków. Fabryka, posiadająca maszyny najnowszego typu 
oraz odpowiednie urządzenia techniczne, dostarcza wszelkie 
w zakres jej pracy wchodzące w yroby tłoczone w dostawach 
masowych i wykonaniu precyzyjnem, w terminach możliwie 
najkrótszych i na dogodnych warunkach. Placówkę tę pole­
camy poparciu sfer interesowanych.

Brony posiewne
Nasze fabryki maszyn rolniczych, zarówno wielkie jak 

zakłady średnie i mniejsze przechodzą coraz częściei do 
produkcji specjalizowanej, obliczonej na w yrób seryjny i ma­
sowy zbyt. Na Pomorzu w Lubawie istniejąca fabryka iia- 
lzędz: rolniczych W. Czajkowski wyrabia jako specjalność 
swoją brony posiewne, zęby do bron i korpusy do pługów.
/  tej przeto racji stanowi placówka ta korzystne źródło za­
kupu zarówno dla pp. kupców branży maszyn i narzędzi ic l-  
mczych jako też ctya właścicieli zakładów w ytw órczych wspo­
minanej dziedziny. P rzy zbliżającym się okresie zasiewów 
jesiennych firmę Czajkowski w Lubawie przypominamy 
szczególnej uwadze i poparciu.



I i KORZYSTNE HURTOWNE ŹRÓDŁA ZAKUPU |
* Władysław Chudzikowski

Fabryka kas ogniotrwałych
L w ów , u l. Na B ło n ie  2 2 , tel. 15-34 

W Y K O N U J E
Skarbonki oszczęd nościow e-K asety  pod­
ręczne - Kasy do w m urow ania - Szafy 
pancerne * Kasy ogn iotrw ałe. 5512

I

Zakład Wyrobów Drucianych
M I C H A Ł  R U S  M i e l e  obok Żywca
Poleca solidnego wykonania sprzęty kuchenne i przybo- 
ry dla gospodarstw a, z drutu, cynowane oraz wycieraczki 
do butów wszelkich wymiarów, na żądanie wykonuje 
wszelkie artykuły druciane, według oryginalnych nade­
słanych wzorów po bardzo przystępnych cenach. 6417
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A h U A T I I D C  że liw n ą , s ta lo w ą  i bron- 
M K I * B £ 4  I  U K C  zow ą , jako to: w en ty le , 

krany i zasu w y w szelkich  typ ów , inżektory, m anom etry  
i t. p. do p rzew od ów  na parę przegrzaną i nasyconą

p o l e c a j ą
ś J A N C Z E W S K I  I  F R E 1 M A R M
j W a r sz a w a , M o k o to w s k a  4 0 .

z drzewa bukowego i jesionowego w najlepszem wyko­
naniu 7790
„MARS*1, F a b ry k a  w y ro b ó w  d rze w n y c h , Sp. z o . p „  LUBLINIEC, G. Ś lą sk .

Biuro sprzedaży: KATOWICE, ul. Słowackiego 16.

Płyty fibrowe amerykańtkie
1 pręty we wszystkich wymiarach, jak również presz- 
pan w arkuszach, mika, taśma izolacyjna, taśma gu­
mowa (paraguma) etc. etc. najkorzystniej do nabycia 
w Hurtowni artykułów tech n .i elektrotechnicznych

S. Szajer, Kraków, ul. W iślna, te lefon 4154
7131

•  ŁOŻYSKA KULKOWE
przesuwniki - suporty do frezarek I krzyżowe, narzę­
dzia wszelkiego rodzaju, elektryczne wiertarki dostar- 

7456 cza bardzo tanio za gotówkę

In i. P enner, Berlin nr. 20, Pankstr. 34 S

■■g■■■
B

NOWO OIWARIA
w ytw órn ia  i  tłocznia wyrobów metalowych i galanteryjnych
Fr. Kalaus, Poznań, ul. UloZna 10
w y k o n u je  w sze lk ie  p race  tłoczone w  m osiądzu , a lp ad ze , m iedzi, a lu m i­
n iu m  i t. p. D o sam ochodów  re flek to ry  i częśc i (pó łfab ryka ty ) w ed łu g  
w zo rów ; p oza tem  p rzybo ry  fryz je rsk ie , pow oźn lcze, e lek tro tech n ic zn e  
ja k  i g a lan te r ję  d la  p o trzeb  dom ow ych, za staw  cu k ie rn icz y ch  i re s ta u ra ­

cy jnych  o raz  p rzy b o ry  tu ry s ty c zn e  w  a lu m in iu m .
P ow yższe  p race  w y konu je  s ię  szybko, so lidn ie  i tan io . 7789

Nieustająca Wystawa Maszyn
LWÓW, L eo n a  S a p ieh y  8.7265

Sprzedaż m otorów  „D iesla" , „ lu n k ersa " , elektrycznych, 
w szelk ich  m aszyn now ych i używ anych, pędni.
Przy jm ujem y z g ło sz e n ia  d a  sprzedaży m a sz y n  i m o to ró w .

Jako specjalność wytwarzamy:
miedź fosforowa, metal Diały łożyskowy
ora z  w sz e lk ie g o  rodzaju stopy z b ia łych  i innych metan

Theodor A  Co.
Z a k ła d y  M e ta lo w o -H u tn ic z e  
Gdańsk - Oliva, Danzigerstr. 26 7648

>

Siatki czw o ro ­
kątne

w każdym rozmiarze.

K O S Z E
druciane
10 sztuk złotych 40. —
N iezn an y m  za  za liczen iem ! d e n n ik  g ra tis !

S i a t k i  t k a n e
d o  m łynków  z b o ż o w y c h

Fabryka o g ro d z e ń  drucianych 
N o w y - T o m y ś l ,  W. 1. (Wlkp.)

7768

SialKi Rabica
Alexander maennei,

PICKHARDT & GERLACH
G. m. b. H.

W E R D O H L  i .  W . 7463 , :

Rury m osiężne * Listwy m osiężne 
Bednarka uszlachetniona (Bimetal)

Repr. JAN NEP. ULATOUfSKI, POZNAŃ, UL. OGRODOWA 20

OQOOOOGOOOOQQQOOQQQOQQGQQQQOQQGQQGGQGGG®

Trzcinę sufitow ą
pierwszorzędnej jakości własnego wyrobu doatarcia 

korzystnie
Gustaw Glaetzner

Centr. M ateria łów  R a d o w la o je b  t I>aebów ek  
P o z n a ń  3 , M ick iew icza  3 0 .

Talefon 65-80. 4308 Założona 1907 r.

VULKAN (Gummfiosung) ^

f a b r y k u j e  w  t u b k a c h  I p u s z k a c h  
7058 w  n a j l e p s z y m  g a t u n k u

„GUMY"
J Poznań, ul. 27 Grudnia 15

U i i r t  r ru f t io rń ia is  oraz  w sze lk ich  c z ę śc i  rezerwo- 
n u r t .  l U W C I U W  3 wych,w irów ki,butelkitermosowe
HURTOWNIA PNEUMATYKÓ^f T. z o. p. OSTRÓW (Wlkp.)

W olne miejsce
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Nowy system odkażania wody
Epokowy wynalazek uczonego Polaka.

Na osta tn iem  posiedzeniu Akademji Nauk w  
l a r j  żn, pod p rzew o d n ic tw em  słynnego  p ro fesora  
o At sonvala , re fe ro w an y  by ł  w y n a lazek ,  k tó ry  zre-  
w o 1 u c j o i ii z o \j’a ć m oże s tan  obecny  higjeny i k tó rego  
doniosłość trudno narazie  objąć. W iadom o, że w o ­
da jest roznosic ie lką za raz k ó w  chorobo tw órczych ,  
a z w ła szcz a  cho le ry  i tyfusu. W a lk a  z temi z a ra z ­
kami przez  w y ja ław ian ie  w o d y  w  wielkich zbiorni­
kach jej by ła  p ro w a d zo n ą  do tychczas  bez p o w a ż ­
niejszych w y n ików , ile że na js tarannie jsze  n aw e t  
n i t ro w an ie  w o d y  nie s te ry l izo w a ło  jej kompletnie .

O’ co najw ażniejsze , w y ja ław ian ie  w o d y  zapo- 
tnocą f i l trow ania jej w y m a g a  kosz tow ne j  i żm udnej 
instalacji, na jaką  m o g ą  pozw olić  sobie jedynie za ­
sobne z a rz ą d y  miast, w obec  czego pozostaje  całe  
m nós tw o  m iasteczek , wsi i osad, nie posiadających  
ui ządzeń  filtracyjnych, w sk u tek  czego m ieszkańcy  
tych  osiedli piją w odę  w  jej s tanie p ie rw o tnym , n a ­
raża jąc  się na ciężkie s k a ż e n i e  organizm u z a ra z k a ­
mi cho robo tw órczem u

Otóż w yna lazek ,  o k tó ry m  m ow a, d o ty czy  
w łaśn ie  sposobu odkażan ia  w ody, odznacza jącego  
się n aa ew szy s tk o  wielką p ro s to tą  i dostępnośc ią  dla 
w szystk ich .  Uczony, k tó rego  zas ługę  s tanow i to

odkrycie ,  jest J e r z y  L achow ski,  Polak , zam ieszkały  
od dw udziestu  lat w  P a ry ż u ,  au to r zn a n y  w dzie­
dzinie fizyki. O piera jąc  się na  o p racow ane j  przez  
siebie „teoiji  k o m ó rek 41, zanurza  uczony  w n ac zy ­
nie pełne w ody, zakażonej miijardami bakcy lów  ty ­
fusow ych  na k aż d y  sześc ienny  jej cen ty m etr ,  śli­
m ak o w a  to sk ręco n y  krąg , sp o rząd zo n y  ze s re b ra  
i białego metalu. P o  dw udzies tu  cz te rech  godzinach 
\voda okazuje się doszczętnie  w y s te ry l izo w an ą  — 
nie osta ł  się żaden  bakcyl.  Jak  w yjaśn ia  L a c h o w ­
ski, s tanow i ży jąca  k o m ó rk a  rodzaj re zo n a to ra  
elek trycznego , zdolnego do w y ład o w an ia  z siebie 
i w ch łan ian ia  w  siebie fal rad jo -e lek trycznych . O tóż 
częs tość  d rgań  pozostającej w  ciąg łym  ruchu, bo ­
wiem  złożonej z ży jący ch  kom órek, w o d y  ulega 
zmianie pod w p ły w e m  ze tknięcia  z m asą  m etalicz­
ną, p izy cz em  częs tość  tych  d rgań  tak się potęguje, 
ze działa ją one zabójczo na znajdujące się w w o ­
dzie bakterje .

I yle o sw oim  wrynalazku m ówi sam  uczony. 
C zy  dalsze^ badania  i próby, p o tw ie rdzą  słuszność  
jego za łożeń  — o tern p rzek o n am y  się w  niedalekiej 
przyszłości.

Szlakiem zdobyczy techniki
Nowa maszyna do gwintowania rur. — Ruchome hangary, 
techniki. Gaz z żelaza i stali. — Hangar z wiązek siana.

Inżyn ie row ie  ze spółek  w y ra b ia jący c h  żelazne 
i s ta low e  nury w  S tan ach  Z jednoczonych  zinspekto- 
wali au to m a ty cz n ą  maszynę- gw in tu jącą  ru ry , w y ­
nalezioną p rzeć  F ra n k 's  M. D av is ‘a ze spółki D avis  
& 1 hom pson Co., w  W e s t  Allis. M aszy n a  ta zo s ta ­
ła uznana za nąj.większy w y n a lazek  w  p rzem yśle  
rurnyin* jakie zo s ta ły  poczynione od ostatn ich  
o5 lat. ~

P 5 6

Piec kuchenny w ostatnim słowie 
Projekt mostu z Hiszpanii do Afryki.

Od chwili g dy  ru ra  zostaje  podniesiona przez 
pas, aż  do jej s ch w y ta n ia  p rzez  k lam rę, zagw in to -  
w an a  i w yrzucona ,  operac ja  jest au to m aty czn a  
i k o n tro lo w an a  p rzez  cz łow ieka. W  porów naniu  
z ręczną  robotą,  k tó ra  zajmuje 1 m inutę na g w in to ­
w anie każdego  końca ru ry , m aszy n a  zagw intu je  600 
ru r  w  godzinie i m oże g w in to w ać  ru ry  od najmniej-

(PRZEDRUK ARTYK UŁÓ W  D O ZW OLO NY JEDYNIE ZA PODANIEM  ŹRÓDŁA).
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szych do grubości 4-ch cali. Została ona zbudowa-
■ na dla stalowni Youngstown Sheet & Tube Co.

'*
W  Niemczech rozpoczęto budowę hangarów, 

kióre będzie można obracać, zależnie od kierunku 
wiatru. Odnosi się to przedewszystkiem do han­
garów sterowców. W  R*yrnie zbudowano dwupię­
trow y  hangar aeroplanowy. Na dolnym piętrze za­
trzymają się aeroplany większych rozmiarów, a na 
górnym aeroplany lekkie, które łatwo wciągnąć na 
drugie piętro po 200 stopowej drodze pochyłej. P o ­
la lotnicze w niektórych miastach amerykańskich 
są tak zapełnione, że trzeba budować kilkupiętrowe
hangary  dla w ygody lotników.

*

Dr. GusTaw Dalen, laureat Nobla i s łynny w y ­
nalazca (znane są latarnie morskie jego pomysłu, 
boje, latarnie uliczne i t. d.), skonstruował po w ie­
loletniej pracy piec kuchenny, będący ostatniem 
słowem techniki, niezastąpionej pod względem w y ­
gody i oszczędności paliwa. Nowy piec, w  którym 
palić można dzień i noc bez przerwy, jest opalany 
koksem i zużywa o 25 do 50 proc. opału mniej niż 
dotychczas istniejące piece.

Dzięki starannej izolacji oszczędność ciepła jest 
jdealna, piec przy całodziennem opalaniu zużywa 
zaledwie 3 do 3 i pół kg: koksu drobnego. Piec ten, 
ogrzew any stale, dostarcza bez p rze rw y  w ody go­
rącej i w każdej chwili jest ge tów  do użytku. Cie­
pło gromadzi się i może być regulowane na różne 
tem peratury  prostym sposobem, przy użyciu spe­
cjalnej tarczy. Tem peraturę piecyka do pieczenia 
wskazuje termometr. Palenisko napełnione jest 
koksem raz na 24 godziny i dopływ ciepła jest regu­
lowany automatycznie.

Chemikowi niemieckiemu N. Zieglerowi, p ra ­
cującemu w  laboratorjum zakładów Westinghouse, 
udało się wydobyć gaz z żelaza i stali, k tó ry  do­
skonale nadaje się do opalania. Do doświadczeń 
swoich użył Ziegler, jako pieca hermetycznej próżni, 
przez którą przepuścił prąd elektryczny o wielkiej 
częstotliwości. Ulokowany w ew nątrz  metal, p ra ­
żony prądem elektrycznym, dostarcza własnego 
ciepła, a pompy ssące w ydobyw ają z pieca gaz do 
zbiornika. Z jednego m etra sześciennego żelaza 
otrzymuje się ilość gazu, dostarczającą siły t rz y ­
dziestu koni mechanicznych przez dwanaście minut, 
chcąc więc tą drogą otrzym ać energję o sile t rz y ­
dziestu koni na przeciąg godziny, należy użyć pię­
ciu metr. sześciennych żelaza. Najważniejsze jest 
to, że żełazo, z którego w ten sposób wydobyto 
gaz, posiada ładną, b łyszczącą powłokę i nie rdze ­
wieje, może więc być używane do w yrobu maszy* 
elekrycznych i magneto.

*
W  jednem z miast na Zachodzie łbudowano 

hangar z wiązek siana, ułożonych na sobie, jak ce­
gły przy budowie domu i następnie oblepionych ce ­
mentem. W ew nątrz  i zew nątrz  wyłożono ściany 
dwoma pokładami „stucco“ . — Struktura ma w 
przecięciu 100 stóp a ściany jej boczne są wysokie 
na dwadzieścia stóp. Hangar ten pomieści 20 sa ­
molotów. — Dach jest zrobiony z blachy.

*

Pew ien inżynier hiszpański przedstawił depar­
tamentowi robót publicznych w Madrycie dokładnie 
opracow any plan mostu, k tó ry  ma łączyć wybrzeże 
Hiszpanji z Afryką. Plan ten jest opracow any z naj- 
drobniejszemi szczegółami, lecz niewiadomo, czy 
mógłby być przyjęty, bo koszty  jego budow y w y ­
nosić mają wiele miljonów dolarów.

RZECZY CIEKAWE
AEROPLANY PRZY GASZENIU LASÓ W .

O statn ie dośw iadczenia lotnicze podczas m anew rów  m a­
rynark i naprow adziły  w ładze  w ojskow e na m yśl użycia  a e ro ­
planów p rzy  gaszeniu  pożarów  lasu. A eroplany  m ogą z w y ­
sokości 200 stóp spuszczać chm ury chem icznego dymu, k tó ry  
z ła tw ością  gasi pożar.

6 L 0 Ś N IK  W  SALI SA DO W EJ.
W  Cincinnati zap row adzono głośniki w salach sądow ych  

dla u łatw ien ia  ław ie p rzysięg łych  przesłuch iw ania św iadków , 
św iad ek  zeznaje p rzed  m ikrofonem  a głośnik podaje to  jego 
zeznanie ław ie  p rzysięg łych  po przeciw nej stron ie  sali.

KABEL POM IĘDZY SZW EC JA  1 FINLANDJA-
P o  pięciu m iesiącach trudnej p racy  założono kabel łą ­

czący  S zw ecję  z F inlandią. Jak  trudnem  by ło  zak ładan ie  k a ­
bla św iadczy  fakt, że w n iek tó ry ch  m iejscach, gdzis zak ła ­
dano kabel, g łębokość m orza w ynosiła  780 stóp. K ablem  tym  
m ożna w y sy łać  rów nocześn ie  dziew ięć w iadom ości.

ELEKTRYCZNE PIÓ R O . * i

O statn io  w ynaleziono  pióro  e lek tryczne , k tórem  raóżna 
pisać na  zlocie, sreb rze , szkle i t. p. u żyw ając  elektryczności, 
jaką  m am y w każdym  niem al domu. R o zg rzany  koniec pióra 
topi m etal i ry je  w nim w yp isyw ane  lite ry . C iepło można 
kontro low ać, zależnie od m ate rja łn  m a jakim sie pisze ow em  
piórem .

4  0 0  Watt N,
.W .j

•  H O  I 2 0 v . i t

•yagoszcz*

I r a w i o n e ,
drukowane,  

j  t ł o c z o n e

y-y— h— ■ ' l a n e .

W 0 MASZYNOWE  

T o ru ń s k a  Fabryka  S zyldów i S t e m p l i

I  T T o iP U lń  ul.Mostowa 16 Te1.1409

Największa w kraju Jabryka szyldów metalowych trawionych,
7312

Filce
techniczne od 1 do 100 m/m grube, do 

wszelkich celów

tarcze filcowe
każdego rozmiaru, do polerowania szkła, g
luster, mosiądzu, aluminium, żelaza i t.p  «
wogóle wszelkiego rodzaju filce dostarcza 

PO cenach fabrycznych:

j I J H I I  i S M  T. Z 9.0. POZAMI
ul. w o ż n a i 2 ,  lei. 2 9 - 2 i i  55-38 i m

*
■ m i iM
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Samochód w Saharze terytoriów południa
Aulomobilizm w  Algierji i Maroku. — B ezcenne narzędzie kolonizacji i aktyw izacji bogactw  ziemi 
afrykańskiej. — W  oazie Touggourt: gdzie poczęła się największa data automobilizmu na ziemi afry­
kańskiej. — P rzepraw y transsaharyjSkie. —  W ozy  saharyjskie Citroena i Renaulta. — W ypratvy w  
Saharze — dawniej i dziś. — W  przededniu budow y kolei żelaznej przez Saharę. — „Surogat“ Transsa-

harien‘u. — Łatwiej niźli w ody Atlantyku...

Leszek Gustowski.

Znalazłszy się na 
bulwarach Algieru lub 
Oranu, dwu najw ięk­
szych środowisk m iej­
skich Algierji w spół­
czesnej, wnet zau w a­
żysz nader  rozwinięty 
ruch automobilowy.

Algier) czwarte n a j ­
większe miasto >Afryki, 
posiada kilka punktów 
w mieście, gdzie ruch 
ten regulować trzeba. 
Automobilizm p rzera ­
s ta  tutaj liczby np. t a ­
kich środowisk pol­
skich, jak Kraków, czy 
choćby nawet Lwów. 
Takie odnosiłem w ra­
żenie z przechadzek po 
,,P a ry ż u  Afryki F ra n ­

cuskiej “. D odając do 
tego au ta  ciężarowe i autobusy, obsługujące ca łą  d łuż­
szą i dalszą banlieu stolicy Algierji, n ietrudno p rz e d ­
stawić sobie, żc m odernizacja i europeizacja życia tej 
części Afryki zmierza nieledwie krokami olbrzyma.

Nieinaczej w M aroku francuskiem. Tutaj w świe­
żej pamięci przechowuje się fakt, że jeszcze 
w roku 1912 nie było żadnej racjonalnej szosy 
sam ochodow ej! Otóż ruch samochodowy, zarówno w 
Algierji, jak przcdewszystkiem w M aroku francu­
skiem, ponosi zasługę, że powołał do życia sieć dróg 
bitych. —  Nie wyliczam długich kolumn liczb s ta ty ­
stycznych, k tó re  zresztą  naskutek systemu francuskie­
go są  przeważnie bardzo  przestarzałe , gdy właśnie w 
tej gałęzi naw et s ta ty s tyka  półroczna nie może odda­
w ać obrazu  aktualnego. Zauważę przecież, że do M a­
roka i Algierji importuje się od paru  lat, rok za ro ­
kiem, za blisko pół m ilja ida  franków wozów i utensy- 
lij, należących do przem ysłu automobilowego. Około 
85 proc. wszystkich samochodów, kursu jących  w M a­
roku  francuskiem, wyszły ze zakładów  przemysłowych 
F ranc ji  europejskiej. W  Algierji odsetek ten jest n a ­
wet wyższy, bo zbliża się do 95 proc.

W ystarczy  dziś odbvwac jazdę po  głównych szo­
sach —  routes nationales —  Algierji, by spotkać na 
nich znaczną część handlu  wewnętrznego w postaci 
zmotoryzowanej.
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Słowem, samochód stał się pierwszorzędnem n a ­
rzędziem kolonizacji. Zbliżył ze stolicą i głównemi 
portam i handlu  morskiego Algierji zapadłe  nieraz z a ­
kątki, gdzie przez długie jeszcze lata, żadna linja k o ­
lei żelaznej, naw et wąskotorowej, n 'e  byłaby do po­
myślenia. Dziś samochody zwożą coraz to nowe w ar­
tości z głębi lądu algiefyjskiego i marokańskiego aż 
na  główne rynki miejskie i portowe. Również, dzięki 
samochodowej komunikacji, nieledwie w komforcie 
salonowych wagonów syuialnych, można się dostać z 
Algieru w ciągu 5-ciu godzin do przepięknie położo­
nej oazy saharyjskie j Bou - Saada. —  Niedalej, jak 
w 10 godzin jazdy samochodowe j rozkoszow ać. się 
można malowniczym krą jobrazem  oazy Biskra. Bez 
dwóch zdań, rozpowszechniające się używanie sam o­
chodu odkryło turyście z Ameryki i Europy wiele z ba j­
kowego czaru oaz saharyjskich. Ponadto  właśnie, s a ­
mochód znakomicie ułatwił penetrację  naukow ą i 
k ra joznaw czą w głębsze piaski Sahary...

Przenoszę czytelnika do Tuggurłu.
Dźwięk nazwy Touggourt budzić musi s ta łe  z a ­

interesowanie: W szakto  tutaj poczęła się największa 
data automobilizmu saharyjskiego!

Nazwa ta nie będzie obcą żadnem u czytelnikowi 
gazet i ilustracyj. Przypom ni zdarzenia zaledwie mi­
nionego 6-cio lecia, przywodząc n a  pamięć telegramy  
i b iu letyny  z onych pionierskich w ypraw  automobilo­
wych w dalekie południowe i zachodnie piaski Sahary. 
Tak: R aid  transsaharyjski Citroena.

To z Touggourt właśnie wyruszyła pierwsza m i­
s ja  automobilami Citroena do Tombuktu (Timbuktu). 
W ypraw a trw ała od 17 grudnia 1922 do 7 stycznia 
1923 Pięć automobilów Citroena pokonuje w ciągu 15 
dni efektywnej jazdy olbrzymi dystans: Touggourt: 
In Saloh: Tadjenout: Tessnou: Tam anrasset (via Tan- 
zerouft) aż do rzeki Niger, dalej do Bamba i Tom bu­
ktu. Pam iętam y nazwę misji, znaną, jako H aard t-  
Audoin-Dubreuił —  od 3 głównych bohaterów raidu.

A  wślad onej pierwszej ekspedycji automobilo­
wej przez Saharę  wyruszyła w dniu 25 stycznia 1924 
druga misja Citroena — tym razem w trzy wozy. P a ­
nowie Audoin i Dubreuil realizu ją  ją w ciągu dni s ied­
miu. Punkt wyjścia był lównież z Tuggurtu.

Użyto do obu p rzepraw  transsahary jsk ich  auta 
specja lnego typu. Dziś nazywa się je powszechnie: 
autami saharyjskiemi, Wiadomo: s tru k tu ra  piasków 
wschodniej i centralnej Sahary  nie umożliwia k ażd e ­
mu samochodowi bezpieczne posuwanie się po  morzu-



piasków . N ie ty lk o , że p ia sk i te j n a jw ię ksze j z pustyń  
znanego nam globu są na tych  obszarach te ry to r jó w  
P o łud n ia  n ie zw yk le  obfic ie  d ju n a m i pofa łdowane,  ale 
także g łębokie  i  obfite . O prócz sp ec ja ln ych  ins ta la - 
c y j, dostosowanych do ra id ó w  w  pustyn i, b y ły  w ozy 
C itroena zaopatrzone w gąsiennicę (po rów na j ilu s tra ­
c ję ).

ó., - o * . -

Gąsienica wozu saharyjskiego Citroena.

P ra w ie  równocześnie z m is ją  C itroena, bo w cza­
sie od 27 do 30 g ru dn ia  1923, w y ru s z y ły , rów n ież  po 
ra z  p ie rw szy, dwa w ozy ł rzyos iowe Renaulta, jako  
m is ja  K o m p a n ji G enera lne j T ra n s a tla n ty c k ie j, z Tug- 
g u rtu  do E l-O ued  (w  k ra in ie  Souf) do N e fta  i Tozeur, 
oazy położone j w  Saharze tu n is y js k ie j.

D ziś oba ty p y  wozów sa h a ry jsk ich  są w  dz ies ią t­
kach, zw łaszcza podczas z im ow ych  i w iosennych m ie ­
sięcy, na reg u la rn ych  ,,b n ja ch “  tu ryzm u  sa h a ry js k ie ­
go s ta le  w  użyciu . A le  n ie  na  tern kon iec !

Coraz ła tw ie j dziś o podróże in d yw id u a ln e  w Sa­
harze. M ode l sa h a ry jsk i da je  podróżn. i tu rys tom  ogro ­
m ny zysk na czasie i znaczną także sam odzie lność ru ­

chów : a lbow iem  trzeba w iedzieć, że w brew  tem u, coiby
po zew nętrznym  w yg lądz ie  w ie lb łą da  wnpsić można, 
jest tempo ka ra w a n y  s a h ą ry jsk ie j b iegunowo odleg łe  
od w yobrażeń i w ym ogów  k o m u n ik a c ji X X  w ieku ! 
P od różu jąc  ka raw aną  w ie lb łądów , jesteś p rzeważnie  
szczęśliwy, naw et rekordz is tą  sahary jsk im ,  je ś li o d ­
bywasz regu la rne  e tapy dzienne pow yże j 50-ciu  (p ięć­
dziesięciu) k ilo m e tró w .

Wóz 3-osiowy Renaulta w chwili pokonywania grzbietu d ju .y  
saharyjskiej.

U przedz ić  jednak trzeba, że p rzygody, ja k  ró w ­
nież n azb y t d o tk liw e  w y p a d k i ,.z łapan ia  pan n " nie są 
rz a d k :c. Od trag icznych  sku tków  zabezpiecza je d ­
nak dość sku teczn ie  nadan ie  is k ry  do poszczególnych 
bordż i w o jskow ych , z podaniem  godzimy w y ja zd u  
i obranego szlaku . —  Pam iętam , m ia łem  sam sposob­
ność obserwować ra tow an ie  ro zb itkó w  „n a  m orzu  sa- 
h a ry js k ie m ‘’.

Szlifowanie cylindrów
od motorów samochodowych, samolotowych I traktorowych od 30 do 
200 m/m średnicy z l/ioo m/m dokładnością na najnowocześniejszej, 
nowej, specjalnej maszynie do szlifowania cylindrów szwajcarskiego

fabrykatu.

Szlifowanie wałów korbowych
na najnowocześniejszej nowej specjalnej maszynie do szlifowania wałów 
korbowych szwajcarskiego fabrykatu z l/ioo m/m dokładnością wszelkich 
rozmiarów od motorów samochodowych, samolotowych i traktorowych.

W Y K O N U J E  S I Ę :

Tłoki Żeliwne I d0 150 mm średnicy
Tłoki aluminiowe rozmiarach (
Pierścienie tłokowe do 150 m/m średnicy

Sworznie tłokowe 6548
stal chromniklowa, cementowane i szlifowane z l/ioo m/m dokładn. 

Zawory z wysokowartośclowej stall chromnlklowej.
D O S T A R C Z A  

S Z Y B K O  —  P R E C Y Z Y J N IE  —  T A N IO .

Największe specjalne przedsiębiorstwo tego rodzaju w Polsce

„CROC - MOTOR"
dawnie): R. dunsch

P O Z N A Ń ,  ULICA MYLNA nr. 38 ♦
PROSZĘ ŻĄDAĆ BEZPŁATNE PROSPEKTY I CENNIKI.

Telefon nr. 7929
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Ala samochód w Saharze T erytorjów Południa 
posiada jeszcze inną piękną kartę : oto wszystkie ko--' 
lejne ekspedycje automobilowe, ściślej "nbiorąc do­
świadczenia, uczynione na pojazdach samochodo­
wych w Saharze, przyczyniły się znakomicie do po- 
głąbienie studjum  najdogodniejszej trasy  przyszłej 
kolei transsaharyjskiej.

Szlak wyprawy Citroena nie jest dziś ani wyra­
zem najświeższym ani głosem ostatnim  w zakresie wy­
praw  przez Saharę. Nie jest też szlakiem najk ró t­
szym, albowiem odległość od najbliższego portu (Phi­
lipp ville) przez Toug- 
gourt do oazy In Sa- 
lah wynosi 1350 km.
Tymczasem z Algieru 
do In Salah via oazy 
D jelfa i Ghardaia 
prowadzi szlak o 100 
km. krótszy — przy- 
tem, dzięki kontakto­
wi ze stolicą, posia­
da wyjątkowe położe­
nie komunikacyjne w 
stosunku do Francji 
europejskiej. Biorąc 
trasę Citroena, ma­
my z oazy In Salah 
jeszcze okrągło 2000 
km.

Dziś jednak coraz 
wybitniejszą uwagę 
zwraca się na zachod­
nią krawędź połud­
niowej Algierji, k tó ­
ra  obsługiwana jest 
przez najdalej na południe docierającą linję kolei 
żelaznej. Ponadto piaski saharyjskie są  na tym 
szlaku prawie płytkie, pokrywając grunt skalne­
go piaskowca, tak, iż można posługiwać się zwykłym 
wytrwałem  automobilem Renaulta, Słynne są raidy 
Oran-Coiomb Bechar-Bourem, dokonane przez p. G. 
Estienne, wybitnego saharyjczyka i oficera francuskie­
go. D otarł on np. w czasie od 11. do 14. stycznia 1927 
z O ranu do rzeki Niger i postawił rekord reklamowej 
wytrzymałości wozów Renaulta.

% ff

Na szlaku przyszłej kolei transsaharyjskiej.
Ued, Colomb— Bechar w m iejscowości, gdzie się kończy kolej, 

najdalej w piaski Sahary docierającej.

Dziś sta je  się dość prawdopodobnem, że przyszła
kolej transsaharyjska startow ać będzie w pobliżu 
Colomb-Bechar (porównaj ilustrację), gdzie obecnie 
kończy się kolej zachodnio-południowa.

Słyszałem  też z ust pewnego przedsiębiorcy okrę­
towego w Oranie, że koszt drobnej przesyłki towaro­
wej, nadanej automobilem transsaharyjskim  do B a­
mako (na pograniczu Sudanu i Senegal ji) , jest blisko 
5 razy  niższy, aniżeli drogą morską. Co ważniejsza, 
dochodzi do rąk adresata o całych 10 razy wsześniej! 
To też powstaje myśl, czy kolej żelazną transsaharyj-

ską, której pobudo­
wanie zależy od po­
konania wielu, wielu 
trudności, nie wyprze­
dzi regularne połą­
czenie samochodowe, 
zarówno pasażerskie, 
jak towarowe. Dość, 
że dziś już zarówno 
komunikacja napo­
wietrzna, jak przede- 
wszystkiem samocho­
dowa pełni ze wzra­
stającą częstotliwo­
ścią, opłacalnością i 
na coraz to szerszej 
płaszczyźnie zadania 

,,prowizorycznego 
Tr a nss a ha r i en ‘ u “.

Na oczach naszych 
dokonywują się ol­
brzymie postępy w 
technice samochodo­
wej. Przechodzą też 

kolejno do historji wszystkie, tyle zaszczytnie zapisa­
ne wyprawy transsaharyjskie — przyćmione chwałą 
i rezultatam i nowych ekspedycyj. Od dziś jednak, już 
sam upływ czasu pracuje nad tem, by kolej transsa­
haryjska, ten ^najśmielszy może wyraz aspiracyj cy­
wilizacyjnych Europy w stosunku do czarnego konty­
nentu — została zrealizowana. A wtedy morze pia­
sków łatwiej przelewać będzie bogactwa, niźli wody 
Atlantyku.

Leszek Gustowski.

AUTOMOBILIŚCI - LOTNICY - MOTOCYKLIŚCI - SPORTSMANI

Ut O ao
L IILOt

ZNAJDZIECIE W NIM WSZYSTKIE INTERESUJACE'WAS WIADOMOSCIIi AKTUAUA
Prenumerata kwartalna 3.50 zł, roczna 14.— zł. [ Konto czekowe w P. K. O. 16 940.
Redakcja i Administracja: Warszawa, ul. Poznańska 22. Telefon 85-68. 7798
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SAMOCHODY
Fiat Model 509
Fiat „ 501
Fiat „ 503
Fiat „ 503
Super Fiat 
Opel 1 2 /6 0  6 cylindr. 
Opel 7 /3 4  6 „

4 /2 0  4  osobow y otw arty  
6/21  4  „ otw arty
6 /3 0  4  „ kryty
6 /3 0  6 „ coupe

19/75 6 „ otw arty
6 „ kryty
4  „ kryty

Opel 9 /2 5  K. M. samochód wysyłkowy  
Chenard Walcker 5 /3 2  4  osobow y otw arty
Overland 11/30 4  „ otw arty
Protos 10/30 6 „ otw arty
Austro Daimler 17/60 6 „ otw arty
Praga 15/50  5 „ otwarty
i wiele innych w stanie używanym, 
s p r z e d a  jako kupna niezwykle 

okazyjne z własnych zapasów . \

B R Z E S K I A U T O
SPÓŁKA AKCYJNA

P OZ NAŃ,  D ąbrow skiego 29
Telefon 63-23 i 63-65. 3788

Ig) E M A L J E R N I A

Fabryka szyldew Ei l j
^  Spółka z o g ran .  o d p o w .

K R A K Ó W
ulica Dietlowska 81

Telefon nr. 47 39.

Jedyna w Kongresówce i Małopolsce.
Cenniki wysyłamy na żądanie.

7208

w

Z 7829

dumiewającą
s i f c i

odznacza się samo­
chód, idący, zamiast 

na benzynie, na
g ó r n o ś l ą s k i m  
benzolu B. V.
Mniej kosztów repe­
racji motoru, mniej 

paliw a!

Bronisław
Zamiara
BYDGOSZCZ 
UL. STASZICA 2

Telefon 1478.

Cołhowicie w ykon one w kraju ,
niezrów nane

n a  nasze drogi.

C I Ę Ż A R Ó W K I  I A U T O B U S Y
7852

Centrala: Zakłady Mechaniczne „ I ł i C S i l ł S ”  S. A., Warszawa, SKierntewicka 2 7  2 9 .
BIAŁOSTOCKIE: W . K ariakin, B iałystok , Kilińskiego 17 
KRAKOW SKIE: F . N ow otny, K raków , Jabłonow skich  4. 
LUBELSKIE: B iuro Techn. „L ech“, Lublin, B e rn a rd y ń sk a 9 
LW O W SK IE: Inż. B. i K. N eym anow ie, Lw ów , C horąż- 

czyeny  6 . _________ _____________________ __________

PR ZED STA W ICIELE NA W O JEW Ó D ZTW A
ŁÓDZKIE: H. B uczyński, Łódź, P io trkow ska  112. 
PO M ORSK IE: K. S. Auto, B ydgoszcz, G dańska 19. 
POZNAŃSKIE: Zakł. M echan. „U rsus" O ddz. w Poznaniu 

27 G rudnia 16.
ŚLĄSKIE: Dr. L. K orczyński, K atow ice, Gen. Z ajączka 4. 
W ILEŃSKIE: Inż. L. Janow icz, W ilno, P onarska  55.
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Fabryka Szczotek
Młyńskich i Technicznych

Poznań
DominikafisKa 1. Tel. 29-06

i wyrabia szybko i fachowo z naj- 
j lepszego surowca, wszelkiego ro- 
: dzaju szczotki młyńskie i techni- 
j czne dla przemysłu. Zużyte szczo- 
! tk i reperuje i naciąga na nowo. 

7793d

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOO

Odlewy Stalowe
z

własnych lub nadesłanych modeli wytworu

Huty „Częstochowa"
Krótkoterminowo po cenach 

najprzystępniejszych 
polecają

Modrzejowskie Zakłady 
Górniczo-Hutnicze Sp. Akc.

o  7706 S o s n o w i e c
OOOOOOOO0OOOOGOGO0OOOOOOOOOOOOOQOOOOOOOO

Handbuch der Eisenhandler
1  9 2 9

praktyczny fachowy informator podręczny dla przemy­
słowca, kupca i pracownika zawodowego metalowca 

w języku niemieckim 
Obszerny dział fachowy i informacyjny 

200 ilustracyj technicznych 
Cena 8 .50 m. n. +  porto 
Oo nabycia w administracji

„Rynku Betelowego i t a p w e g f .  Poznań, Wielka 10
za puprzedniem nadesłaniem gotówki 20 żł.

TjISM
iJGOO0OGGXiyZ>5XDCDGOOGOGQGG)0CyDGiQOG©OGO<DCDOGGKri

Surówkę lejarską
N.O, 3 - 4 %  
N. 1 j 2,3- 3 %  
N. 2 1 1,7-2,30 / 0  

N. 3 10 ,5 -1 ,7%

o następującej analizie
0,75-l,25°/c O,4-0,70/c do 0,03 o/0 

0,04%  
0,05%  
0,08 o/0

v produkcji hut
„Częstochowa i Katarzyna' 

Modrzejowskie Zakłady 
Górniczo-Hutnicze Sp. Akc.
7705 S o s n o w i e c .
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DĄBROWSKI PRZEMYSŁ DRUCIANY
BRACIA KLEIN
w DĄB R O W I E  GÓRNICZEJ

TELEFON NR. 91 i 291

m
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W Y K O N U J E :

Łańcuchy
elektrycznie spawane i patent „V ikto r"

Sprężyny
do mebli, stalowe, miedziowane

Nakrętki
i pokładki wszelkiego rodzaju

Gwoździe - Śruby 
Nity - Drut
wszelkiego rodzaju

§ p

%
$ 4

APARATY
do odbijania

kamienia kotłowego

%

W /

im iiu P  
Patent Devoorde

Specjalne modele dla oczysz­
czania rur i powierzchniowego 

Duże oszczędności wobec innych urządzeń oczyszczających

B ader  & H a lb ig
Budowa aparatów  

HALLE a. d . S. 7.
6981 c
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Nowy aparat do niklowania rowerowych części
W wielu dziedzinach przem ysłu postęp zależy od 

współpracy uczonych i techników-praktyków, którzy 
potrafią dostosować do potrzeb warsztatowych nau­
kowe wynalazki. Taka współpraca miała szczególnie 
duże znaczenie dla rozwoju galwanotechniki. N ie­
dawno jeszcze pracowano w tej ’'dziedzinie poomacku, 
zdobywając każde ulepszenie przy pomocy szeregu 
doświadczeń, nieopartych na żadnych poważniejszych 
przesłankache teoreiycznyqh. Obecnie, poj przeprow a­
dzeniu nowych badań, dotyciąsycji dyso-jfjacji i joni­
zacji drobiny w roztworach, po epokowych pracach, 
dotyczących chemji koloidów oraz nauki o tworzeniu 
się kryształków, udało się te zdobycze czystej wiedzy 
zastosować w galwanotechnice. Dzięki temu stało się 
możliwem użycie w tych procesach metali o doskona­
łych właściwościach, które przedtem, ze względu na 
niewłaściwe roztwory oraz inne błędy, nie dawały się 
zastosować.

Ogółem możemy twierdzić, że galwanotechnika 
w ostatnich latach uczyniła wielkie pojltępy, mimo, że 
stosunkowo mało opracowano pewne metody czysto 
techniczne, które posiadałyby w przemyśle wielkie 
znaczenie. Do takich dziedzin galwanotechniki, wy­
m agających dalszych udoskonaleń, należała masowa 

* galwanizacja rzeczy drobnych. Ze względu na to, że 
dziedzina ta posiada dla przem ysłu rowerowego duże 
znaczenie, pomówimy o niej nieco obszerniej-

Znamy obecnie trzy zasadnicze grufty aparatów 
do galwanizowania. Do pierwszej należą aparaty bęb­
nowe. Urządzenia te spraw iają technikom wiele kło­
potu, gdyż wymagają bardzo częstych i względnie 
kosztownych reperacyj, poza tern cierpią one na czę­
ste wady kontaktów oraz nie są dostatecznie ekono­
miczne, gdyż przy galwanizowaniu ścierają równo­
cześnie znaczne ilości metalu, który  zamienia się t a ­
kim sposobem w szlam.

Do grupy następnej należą aparaty  typu drzewo- 
wego. Są one pod wieloma względami dogodniejsze 
od bębnowych, lecz grzeszą też szeregiem poważnych 
wad. N ajpieiw  do wad ich należy zaliczyć to, że one 
mieszczą zbyt m ałą ilość elektrolitu, którego skład 
chemiczny może łatwo z tego powodu ulegać większym 
zmianom. Poza tem są one niedogodne przy wyjmo­

waniu galwanizowanych przedmiotów, gdyż w tych 
wypadkach musimy też usuwać ciecz, co powoduje jej 
ciągłe zanieczyszczenia.

Do trzeciej grupy należą aparaty  z ruchomemi 
naczyniami. Uchodzą one wśród techników za najdo­
godniejsze, lecz mimo to też nie są  bez wad. Przy s ta ­
łych warunkach zdarza się często, że otwory, w które 
one są zaopatrzone, nie odpowiadają wielkości niklo­
wanych przedmiotów tak, że drobny towar wpada 
często na samo dno rezerwuaru, duźfe przedmioty na­
tomiast nie niklują się dostatecznie szybko. Poza tem 
duże kłopoty mamy przy większej ilości towaru, gdyż 
wtedy wyjęcie całej wanny wymaga wielkich wysił­
ków lub też specjalnych urządzeń do podnoszenia. 
Zdarza się też, że nie każdy towar da się dostosować 
wygodnie do kształtu  wanny, co powoduje często 
„zlepianie się“ przedmiotów, uniemożliwiających ich 
równomierne pokrycie metalem.

W ostatnim czasie ukazał się na rynku nowy apa­
rat tego typu, wykonany przez niemiecką firmę 
S. Grauer. Sądząc ze słów dra Koecha, kierownika 
technicznego tej fabryki, apara t ten posiada szereg 
zalet w porównaniu z urządzeniami s|arszego typu. 
Nam też nowy pomysł wydaje się bardzo p rak tycz­
nym, dlatego też chcemy z tem urządzeniem zapoznać 
bliżej naszych Czytelników-

Otóż aparat G rauer a wyróżnia się tem, że posia­
da zamiast dużych naczyń tylko lekkie ram y ruchome, 
do których można wstawiać szereg mniejszych wanien, 
dostosowanych każdorazowo do wielkości niklowanych 
przedmiotów. Dzięki takiemu urządzeniu możemy ni­
klować równocześnie najróżnorodniejsze przedmioty, 
kładąc je do właściwych wanien, możemy też łatwo 
te wanny wyjmować bez potrzeby zatrzymywania ca­
łego aparatu, a, wreszcie mamy możność każdorazowo 
dostosować kształty i wym iary naczyń do przedmio­
tów niklowanych, dzięki czemu unikamy różnych błę­
dów jak np. zwałkowywanie się itp.

Urządzenie to, jak już zaznaczyliśmy, posiada 
wielkie znaczenie dla wytwórni rowerów, które są 
zmuszone niklować wiele przedmiotów o najróżniej­
szych kształtach, i z tego powodu m ają ciągłe kłopoty 
ze zwykłemi aparatam i do niklowania. Należy, rozu-

ROWERY
marki „ Trianon" Weltmeister Durabel) |  
pod gwarancją wyrabia i dostarcza wszel­
kie części zapasowe do centryfug oraz 

rozmaite koła zębate

PI OTR N O W A C K I
Fabryka Centryfug i Rowerów

„HALKA"
Bydgoszcz, ul. Rycerska. Telefon 910

''iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniir

Siatki
do ochrqny sukien w pierwszorzędnem i t rw a łem  wykonaniu

wykonuje jako swoją specjalność: ’ 7639

E. SCHIONSKI
Hurł. części rowcrowajch
Telefon 2558  -  P O Z N A Ń  -  27 Grudnia 4
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mie się, pamiętać, że nawet najwygodniejszy i n a j ­
więcej udoskonalony ap a ra t  do, niklowania nie da d o ­
brych rezultatów, jeżeli nie będziemy używali odpo­
wiednich roztworów i właściwego natężenia prądu. 
Tak samo, mimo użycia najlepszych m aterjałów , m o­
żemy łatwo zniszczyć ca łą  p a r t ją  towaru, jeżeli nie 
zachowamy należytej czystości i staranności w pracy.

P rzy  końcu warto polecić wszystkim tym ludziom, 
k tórzy  w większym stopniu są  zainteresowani wyro­
bem rzeczy niklowanych, ażeby nie zaniedbywali wy­
korzystywania prac uczonych, którzy, jak ju ż  zazna­
czyliśmy, zdziałali już wiele swojemi pracam i teore- 
tycznemi w tej dziedzinie i prawdopodobnie i nadał 
będą wciąż przyczyniać się do jej rozwoju. K.

Oryginalny rower
Pisaliśmy już o problemie specja lnych dróg dla 

rowerzystów, omawialiśmy też row ery z resorowanemi 
kołami, które umożliwiają szybką jazdę naw et po gor­
szym bruku. Obecnie musimy znów powrócić do tej 
kwestii z okazji nowego w ynalazku w tej dziedzinie. 
P rzeprow adza  się bowiem w ostatnim czasie próby z 
nowym typem roweru, w k tórym  obydwa ko ła  posia­
da ją  bardzo dobre i miękko działa jące resory. Resoro­
wanie przedn. koła uskutecznia się zapomocą podw ój­
nych widełek sprężynowych, zaopatrzonych w po ­
wietrzny amortyzator. Tylne koło ma dotaktową ramę, 
podwieszoną na 2 sp iralnych sprężynach  i zap^d  zapo­
mocą wałka kardanowego. Nowy typ roweru waży o 
całe  8 kg. więcej od zwykłego modelu, lecz idzie zato 
lekko i z dużą szybkością naw et po najgorszej drodze.

„WARTA”
Poznań, Wiaika 25, ta l. 3733  

poleca maszyny do szycia 
w doborowem wykonaniu.
W szelkie maszyny specjalne do o  
bielizny, odzieży i obuwnlctwa S>

Najmniejszy 
i najlepszy

w świecie

O tto M i x
Poznań, ul. Kantaka 6a

T e l e f o n  2 3 9 6  7026

" ’R o w e r y

M a szy n y  do szycia

W iró w k i

Hurtownia
IIIIIHHIIIIIHIIlillllllilllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllll,

Mechaników
Spóldz. Handl. z ogr. odp.

POZNAŃ
ul. Marszałka Focha 19
(o b o k  g łó w n eg o  dw orca , w y jśc ie  

zach odn ie)
Tel. 6973 i 6 44 0

Adres te leg r .: MECHANIKA

Sprzedaż tylko hurtownie 
składom rowerów i t. p.

7654

„Patria”
i l l i n i u m  -  —  — —  m m

Fafirliha ro w e r ó w  i czesisi
Stęszew
pow. Poznań

Specjalność:
I I I  1' fabrykacja ram, III

obręczy i
i błotników

do rowerów

7476

Hurtownia Rowerów
ST. W A W R Z Y N I A K  Sp.  m o .  o .  

POZNAŃ,  i w .  Marcin 4 4 .
Najkorzystniejsze źródło zakupu r o w e r ó w ,  r a m  i  w s z e l ­

k i c h  c z ę ś c i  r o w e r o w y c h  k r a j o w y c h  i  z a g r a n i c z n .  j
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i

ORGAN ZWIĄZKU PRZEDSIĘBIORSTW ELEKTROTECHNICZNYCH NA POLSKĘ ZACHODNIA 
ORGAN ZRZESZENIA PRZEDSIĘBIORSTW RADJOTECHNICZNYCH W WIELKOPOLSCE.

POD REDAKCJA DYPL. INŻ.-EJL M. RZECKIEGO.

Inż. TAD EU SZ BAN 1EW IC Z

Tramwaje i elektryczne koleje dojazdowe w Polsce
w okresie dziesięciolecia Niepodległości

Rerefał zgłoszony na 11 I-ci Z jazd  Przemysłowców Techn. Zrzeszonych,

Były prezes Związku Komunikacyjnego w Polsce, 
a obecny minister Komunikacji, p. A Kiihn w prze­
mówieniu swem na Ogóhokraiow ym  Zjeździe w sp ra ­
wach komunikacji miejscowej ~w W arszawie w paź­
dzierniku 1927 roku, charakteryzując ogólny stan za­
równo tramwajów, jak i kolei dojazdowych w Polsce, 
wskazał, jak niedostatecznie pod względem komurfi- 
kacyjnym  są wyposażone nasze miasta i wiele jest je­
szcze do zrobienia, by wypełnić te luki, które powstały 
za czasów zaborczych, wskutek, trudności, stawianych 
przez ówczesne władze rozwojowi ośrodków ludzkich 
w Polsce.

„Środkami komunikacji miejskiej, mówi p. Kiihn, 
są w Polsce prawie wyłącznie tram waje. Kolei miej­
skich szybkobieżnych zupełnie niema, kolei podziem­
nej, lub nadziemnej też niema, jest tylko w kilku mia­
stach w bardzo małym zakresie komunikacja autobu­
sowa. Mówiąc więc o komunikacji miejskiej w Polsce, 
należy narazie ograniczyć się do tramwajów.

Mamy je zaledwie w 11 miastach: 5 w b. zaborze 
niemieckim (Poznań, Bydgoszcz, Toruń, Grudziądz, 
Inowrocław), 4 w b. zaborze austrjackim  (Lwów, K ra­
ków, Tarnów, Bielsko-Biała) i 3 w b. zaborze rosyj­
skim (W arszawa, Sosnowicę, Łódź).

M iasta nawet tej wielkości, co Wilno, Białystok, 
Częstochowa, Lublin, Raaom, tram wajów nie posia­
dają, gdy na Zachodzie niem a chyba miasta o zalud­
nieniu zgórą 50 000 mieszkańców, któreby nie miało 
tramwajów. Budowane rą  one przeważnie we w szyst­
kich miastach z zaludnieniem powyżej 30 000 mie­
szkańców. W ten sposób u nas powinnyby być tram ­
waje również w Grodnie, Kaliszu, Kielcach, Kołomyi, 
Piotrkowie, Przemyślu, Równem, Siedlcach, Tarno­

polu, czyli prócz 11 m ust, posiadających tramwaje, 
powinnyby być jeszcze w 14 innych, ogółem w 25 
miastach.

Dodać należy, że pod względem elektrycznego ko­
lejnictwa dojazdowego stan posiadania naszego k ra ­
ju w pierwszych latach niepodległości Polski przed­
stawiał się jeszcze bardziej niewystarczająco, niż pod 
‘względem komunikacji miejskiej.

Posiadaliśmy dwie tylko sieci kolejowe tego typu: 
pod Łodzią i na Górnym Śląsku. Zarówno W arszawa, 
Zagłębie Dąbrowskie, jak i Zagłębie Naftowe, że wy­
mienimy tylko najw ażniejsze ośrodki, były pozbawio­
ne elektrycznych kolei dojazdowych, tego niezbędne­
go czynnika dla normalnego ich rozwoju i rozbudowy, 
a brak ich uwydatnił się szczególnie jaskrawo w okre­
sie powojennego mieszkaniowego kryzysu.

Pomimo jedn. całej uwagi problem u komunikacji 
o charakterze miejscowym i zrozumienia konieczności 
jak najszybszego uzupełnienia braków w tym wzglę­
dzie, warunki powojenne działały hamująco na rozwi­
nięcie szerszej akcji.

Przedewszystkiem więc stan gospodarczo-finan­
sowy zarówno w Polsce jak i zagranicą nie sprzyjał 
powstawaniu tego rodzaju przedsiębiorstw. Jak  wia­
domo przedsiębiorstwa komunikacyjne wymagają 
znacznych kapitałów w .ormie długoterminowych, n i­
skoprocentowych kredytów”. K redytu takiego wewnątrz 
k ra ju  przy braku kapitałów  i drożyźnie środków pie­
niężnych nie było, uzyskrnie zaś kredytów zagranicą 
natrafiało na duże trudności tern bardziej, że po w oj­
nie wszędzie wogóle przedsiębiorstwa komunikacyjne 
przeżywały ciężki kryzys i wiele z nich poniosło duże 

'  straty , co odstraszało kapitalistów od lokowania w 
nich pieniędzy.
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Do tego dołączył się b rak  określonej i zdecydo­
wanej po lityk i ze s trony  w ładz rządow ych względem  
kolei o ch arak terze  m iejscowym , na  co bezw ątpienia 
w płynęły : z jednej s trony  ta  m asa organizacyjnej 
roboty, k tó rą m usiały rządow e czynniki wykonać w 
ciągu  pierw szych la t niepodległości Polski, z drugiej 
względy finansowe, nie pozw alające na prow adzenie 
szerszej aktyw nej polityki pop ieran ia przedsiębiorstw  
kom unikacyjnych. D otychczas nie w ydana została  
ustaw a, u sta la jąca  sposób koncesjonow ania p rzedsię­
biorstw  kom unikacyjnych o charak terze  lokalnym;, nie 
został określony stosunek w ładz rządow ych i sam orzą­
dowych do tego rodza ju  przedsiębiorstw , nie mówiąc 
już o udzielaniu  czy to  przez rząd , czy przez gminy 
subsydiów  i gw arancyj, jak  to m a m iejsce w wielu 
państw ach, a co jest niezbędne dla zainteresow ania 
p ryw atnych  k ap ita łó w  temi, ciężkiemi pod względem  
finansowym, pfzedsłębiorśtw am i. ?' , ;

Nic więc dziwnego, te  w tych w arunkach pow sta­
wanie now ych przedsiębiorstw  kom unikacyjnych było 
bardzo utrudnione, a  rezu iia ty , pomimo palących  po­
trzeb, nie mogły być duże.

D la finansow ania i budow y m iędzy innem i kolei 
e lek trycznych pow stało w okresie dziesięciolecia P o l­
ski k ilka specja lnych  spółek : ,,Siła i Światło", ,,Bank 
d la  E lek try fikacji Polski", „Tow arzystw o S tołecznych 
Kolei E lek trycznych", poza tem  in teresow ało  się tą  
sp raw ą  szereg  osób, zna jdu jących  się w kontakcie z 
finansow em i grupam i zagranicznem u

Jedypie jednak działalność Sp. Akc. „Siła i Świa­
tło" dała w omówionym okresie realne rezultaty. Spół­
ce tej udało się zainteresować spraw ą elektrycznych 
kolei w Polsce angielskich i belgijskich finansistów, 
dzięki czemu uzyskała ona poważne kredyty na bu­
dowę kolei elektrycznych. Powołane przez Sp. Akc. 
„Siła i Światło" do życia dwie spółki akcyjne: „Elek­
tryczne Koleje Dojazdowe", oraz „Tram waje Elek­
tryczne w Zagłębiu Dąbrowskiem" wybudowały, oraz 
eksploatują: pierwszą kolej elektryczną norm alnoto­
rową z W arszawy przez Pruszków do Grodziska dług. 
ok. 33 km. Tinji (56 km. pojedyńczego toru, 40 wago­
nów) uruchomioną w końcu 1927 r., drugą — elek­
tryczne koleje międzymiastowe w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem, a mianowicie linie Dąbrowa— Będzin— Sosno­
wiec—-Szopienice i Będzin— Czeladź długości ogólnej 
ok. 19 km. (30 wagonów) uruchomiono w 1928 roku, 
względnie w 1929 r.

Liga Samowystarczalności

Z arząd  C en tra lny  L. S. G. z łoży ł w P rezy d ju m  
R ady M inistrów, oraz pp. m inistrom  P rzem ysłu  i 
H andju, S k arb u  i Robót Publicznych m em orjał, ok re­
ś la jący  stanow isko Ligi wobec ew entualnego oddania 
toncernowi H arrim ana koncesji e lek try fikacy jnej. M e­

m orjał podkreśla  przedew szystkiem  niebezpieczeń­
stwo, jakie s tw arza  dla idei sam ow ystarc?ąlności, sz e ­
rzonej przez Ligę, oddania tej koncesji obcemu kon­
sorcjum . N astępnie zaznacza, że udzielenie koncesji 
odda na  długie la ta  w pływ  n a  regulow anie tem pa ży­
cia gospodarczego terenów  objętych koncesją, czynni­
kom, dla k tórych  interes gospodarczy P aństw a nie jest 
najw yższym  interesem . M em orjał w yraża obawę, ż e  
oddanie koncesji nie pozwoli nam  na w yrabianie w do­
statecznej liczbie k ra jow ych  sił kierow niczych.
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A. Tramwaje:
L ic z b a  w a g o n ó w  o s o b . D łu g o ść  t o r ó w  p o j .  w  km .

ci
J

Nazwa
przedsiębiorstwa

w 
19

19
 

r.

w 
19

29
 

r.

zw
ię

ks
z.

° ;
C

S w 
19

19
 

r.

w 
19

29
 

r.

zw
ię

ks
z. s © '

ź

1 Bielsko Bialska 
S-ka Elektr. i Kol. 20 24 4 20 5,37 5,51 0,14 0,3

2 Tramwaje Elektry­
czne w Bydgoszczy 68 68 _ 17,82 17,82

o Tramwaje M iejskie 
w Grudziądzu . . 22 28 6 27 6 6,16 0,16 0,2

4 Krakowska Sp. 
Tramwajowa . . . •70 ■82 12 17 32,4 CO O

t
4^ 4 12,2

5 Miejska Kolej 
Elektr. w e Lwowie 125 155i) 30 24 52.6 58,6 6 11,5

6 Kolej Elektryczna 
Łódzka , . . *. .1 187 <0202) <63 17,5 44,45 82,84 38,39 87

7 Poznańska Kolej 
Elektryczna . . . 150 185 35 23 44,13 55,94 l i , 81 27

8 Tramwaje Toruń­
skie ........................... 31 33 2 6,5 9,65 10,13 0,48 5

9 Tramwaje M iejskie 
w Warszawie . . 257 i 559 | 302 118 110,2;170,960,7 55

Suma . . | 93 1354 424 | 45 1 3 2 2 , 6 2  4 4 4 , 3 0  1 2 1 ,6 8  38

B. Elektryczne Koleje Dojazdowe.

L ic z b a  w a g o n ó w  o s o b . D łu g o ść  to,-ów p o j .  w  k m .

d.
Nazwa

przedsiębiorstwa

w 
19

19
 

r.

w 
19

29
 

r,

zw
ię

ks
z.

i
©""
£ W 

19
19

 
r. V.

CD c-• cr

* zw
ię

ks
z. ^ ©

2 °o

1 T-wo Łódzkich Wą­
skotorowych Kolei 92 98 6 6,5 70,55 96,64 26,1 37

2 Śląskie kolejki . . 137 158 21 15 83,85 95,5 11,7 13,9

S u m a. . 229 256 27 11,8 1 5 4 ,4 0 1 9 5 , 1 4  37,8 24,5

K red y ty  na budow ę tych kolei by ły  udzielone 
przez angielską grupę „T he Pow er and  T raction  F i­
nance C-y (Poland) Ltd. i belg ijską Spółkę „Societe 
B elgo-Polonaise de Force et de T raction E lectriques 
Sobelpol". (C. d. n.)

J) Prćoz tego zamówiono 20 wagonów.
2) W wykonaniu jeszcze 95 wagonów.

w sprawie koncesji

Z arząd  Ligi żyw i nadzie ję, że brakow i środków  
pieniężnych, czynniki rządzące będą  m ogły zaradzić  
przez um iejętne, fachowe i pow ażne w yzyskanie źró­
deł kredytow ych, oraz przez pew ne obostrzenia i o g ra­
niczenia w stosunku do niektórych, licznych zresz tą  po- 
zycyj naszego im portu, dotyczących tow arów , k tó re 
mogą być w zupełności zastąp ione p ro d u k c ją  krajow ą. 
Tą drogą dałoby się w znacznym  stopn iu  ożywić n a ­
sze życie gospodarcze. O ddanie zaś koncesji z a g ra ­
nicznem u konsorcjum , zdaniem  Z arządu  Ligi, wyw o­
łać może silną  dep ręsję  w społeczeństw ie i osłabienie 
naszego stanow iska na  rynkach  pieniężnyćh zag ra ­
nicznych.



ZJEDNOCZONE PRZEDSIĘBIORSTWA ElfKTRYCZNE

K .  G A E R T I G i S P . ™ *
P o z n a ń  _  Pocztowa 26

ELEKTROWNIE
K O M U N A IX S
d a z łm y s lo w e  

W I E 0 5 W 8

,^ę*r x  - — - maszyn elektrycznych.

J ^ f r / K  
MU LATO KV

Naprawa

Budowa rozruszników. reguldlorów 
7  aparatów elektrycznych, tablic rozdzielczych.
Adr. telegrJnergia* Telefon 35W 12582

Elektryczne w ielokrążki ^
systemu profesora Gensel, D. R. P. *

m m sm m

przynoszą w szystk im , Jak to  w i­
doczne z obok umieszczonego 
obrazu z przem ysłu m aszynowego 
w ie lk ie  ko rzyśc i i oszczędności 
czasu l s ił robotn iczych .

Jeden z nabyw ców  takiego 
e lektrycznego wciągu w ie lokrążko­
wego Bam ag pisze nam :

... je ś te m  z dosta rczonego  do mej 
fa b ry k i m aszyn wciągu e le k try c z ­
nego Bamag bardzo  zadow o lony. 
U żyw ając tego wciągu e le k try c z ­
nego, zaoszczędzam  s ta le  wiol? 
s ił ro b o tn iczych  i codzienn ie  p rze - 
konyw uję s ię ponownie, źe ta k i 
w ie lo k rążko w y  wciąg e lak trynzny 
je s t  jednym  z na jsku teczn ie jszych  
czynn ików  do obn iżenia kosztów  
p ro d u kc ji i u trzym an ia  ruchu  w 
p rze d s ię b io rs tw ie , bez k tó rego  
dz iś  żaden zakład przem ys łow y 
u trzym ać się nie zdoła.

7339 Zastępstwa:
S. DUCHOWSKI, POZNAŃ, Aleje Marcinkowskiego Nr. 1. 
GUSTAW KOSCHADE, ŁÓDŹ, Radwańska 46,
Nadinż. H. TEPELMANN, KATOWICE, ulica Kościuszki 44. 
WARSZAWSKA FABRYKA MASZYN WINDOWYCH „S IŁ A "

WARsZAWA, ulica Chłodna 5. 
HODAM & RESSLER, GDAŃSK, Hopfengasse 81/82.

Generalna Reprezentacja Szwajcarskiej 
Fabryki Maszyn Elektrycznych

»OERLIKONo
Lw ów , ul. 3  M a ja  11a

dostarcza
Generatory, Transformatory, Turbiny parowe, Motory 
każdej wielkości, Koleje elektr., Lokomotywy akumu­
latorowe, Krany i dźwigi elektr., Maszyny do elektr.

spawania i nitowania 7381

Kompletne Centrale Elektryczne
Wszelkie zastosowania elektryczności w przemyśle

J V K T IE B O L A G E T

^ A t l a s  D i e s e l
S T O C K H O L M . S W E D E N

tJ T tla S
d o s t a r c z a

iłoiKi Bnernamczne ma gmciuia 
t. z i i . j i k i '  typu „BOB” ma kopam 

i kamieniołomów

Wyłączna Reprezentacja na Polskę i składy
Tow. Handlowe „SU£fl“ SSl

Warszawa, Nowy Świat 42
O d d z i a ł :

Katowice, ul. Ks. Damrotha 6
d e l e S o n  1 3 3 5  7749
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Kronika radiowa
PRÓBY NAW IĄZANIA KOMUNIKACJI RADJO-TELEFO- 

NICZNEJ W  SAMOLOTACH.
W  departamencie aeronautyki Ministerstwa Spraw W o j­

skowych czynione są próby nawiązania komunikacji telefo­
nicznej samolotów z miejską siecią rozmów. Komunikacja ta 
ma być udostępniona przez połączenie nadawczo-odbiorczych 
stacyj radjowych w samolotach z miejską siecią telefonów. 
Prace nad tern są już daleko zaawansowane i w końcu bie­
żącego miesiąca rozpoczną się oficjalne próby przy udziale 
zainteresowanych czynników. Komunikacja telefoniczna zo­
stałaby wprowadzona na cyw ilnych liniach lotniczych. Na­
leży nadmienić że są to pierwsze tego rodzaju próby w Eu­
ropie.

RUCHOMA W YSTAW A RADJOWA.
Z dniem 1-go września odwiedza miasta W ojewództwa 

Poznańskiego propagandowa „Ruchoma W ystawa Radjowa", 
zorganizowana przez Radjo Poznańskie i „Polskie Zakłady 
Philips". Na wystawie demonstrowany jest odbiór radjowy. 
komentowany odczytem o znaczeniu społecznem i państwo- 
wein radjofonji. Impreza ta wchodzi w skład akcji propagan­
dowej radjofonji, jakiej podjęło się Radjo Poznańskie w zwią­
zku z okólnikiem p. W ojewody Poznańskiego, skierowanym 
do samorządów powiatowych i miejskich.
PROGRAM W YSTAW Y:

w dniu 2. IX. we Wrześni, 
w dniu 3. IX . w Gnieźnie,
w dniu 4. IX. w Trzemesznie,
w dniu 5. IX. w Mogilnie,
w dniu 6. IX. w Inowrocławiu.

OPŁATY ZA RADJO W .AUCIE.
W  ostatnim czasie pokazują się na rynku samochody 

z wmontowanemi odbiornikami radjowemi. Ponieważ są to 
kompletne instalacje radjoodbiorcze, musi być zatem zą nie 
opłacany od właściciela samochodu radjoabonament, chociaż­
by właściciel samochodu opłacał już abonament za aparat 
odbiorczy, znajdujący się w jego mieszkaniu. Abonamentu 
podwójnego opłacać jednak nie potrzeba, o ile się ty lko  insta­
lację domową na czas wyjazdu samochodem z sobą zabiera, 
albowiem używa się natenczas jednej instalacji odbiorczej 
z niemożliwością używania równocześnie obydwu. Za każdą 
bowiem oddzielną instalację radjoodbiorczą należy opłacać 
osobny radjoabonament.

IJCZBA RADJO ABONENTÓW W W OJEW ÓDZTW IE PO- 
ZNAŃSKIEM.
W  dniu 1 lipca br. liczba radjoabonentów na obszarze 

D yrekcji P. i T. w Poznaniu wynosiła 20.191 osób oraz na te­
renie D yrekcji P. i T. w Bydgoszczy, należącym do Woje­
wództwa Poznańskiego (19 urzędów pocztowych) 2180 osób, 
czyli w całem Województwie Poznańskiem razem 22 371 osób. 
(D ir  P. i T. Poz. 30. 7. 29 — IX. 4. i Byd. 20. 7. 29. — 4201 
V III.).

NOWE WYDAWNICTWA
TYDZIEŃ RADJOWY Nr. 36. '

Najnowszy numer „Tygodnia '■Radiowego" zawiera na­
stępujące a rtyku ły : „Instrumentacja słuchowiska"; „Goście: 
wokaliści i instrumentaliści w Radjo Poznańskiem"; „Radjo 
w Niemczech"; „Na falach polskich"; Słowo rad jow e"; Mu­
zyka radjowa"; R adjow izia"; „Salonofon nowy austrjacki 
film  dźwiękowy (dokończenie); „G łośnik indukcyjno-dyna- 
m iczny"; „Porady techniczne"; „Radjogim nastyka"; Kronika 
radjowa; Komunikaty i dział rozrywek umysłowych. Nu­
mer zdobią liczne ilustracje. Cena pojedyńczego numeru 75 
groszy. Abonament miesięczny ty lko  2,— złote. Adres re­
dakcji i adm inistracji: Poznań, Plac Wolności 11. — Czy­
tajcie, abonujcie j rozpowszechniajcie „Tydzień Radjowy",
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GORZELNIE
zechcą zwrócić się do

LLOYOU BYDGOSKIEGO Tow.Akc.
KTÓRY W YRABIA I DOSTARCZA:

KADZIE FERMENTACYJNE ŻEL. ZAMKNIĘTE, PRASY 
ŚLIM AKOW E — ODBIERALNIKI, ZBIORNIKI I BECZ­
KI DO SPIRYTUSU, PARNIKI I PŁÓCZKI DO ZIEM­
NIAKÓW, MECHANICZNE URZĄDZENIA TRANSPOR­
TOWE, ELEW ATORY -  W C IĄG I — CZERPAKI I T. P. 
MOTORY — POMPY — PRASY ŚLIMAKOW E I T. P.

KONSTRUKCJE ŻELAZNE, DACHOWE I INNE, 
KOMINY ŻELAZNE — SUWNICE I T. P.

.

FABRYKA MASZYN Kapuściska-Małe
Telefon 127 7783

Z A R Z Ą D :
Bydgoszcz, Grodzka 28 . Telefon 471, 472, 259.

Oddziały:
w Gdańsku w W arszawie

Schafe ie i 15/18 Port Wiślany, ul. Zam ojskiego 2
TELEFON 274-46 TELEFON 134-19

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :
Poznań: Biuro Techniczne St. Gustowski, ul. Skarbowa 20. 
Bydgoszcz: Inż. T. Krleger, ul. Ks. Markwarta 5. 
S tarogard : Bud.-arch. Fr. Borchardt, ul. Kościuszkowska 23. 
M odlin: Rudolf Wochartz, Nowy Dwór, pod Modlinem, 

ul. Mickiewicza 10.

P O Z N A N
27 Grudnia 5

Telefon 25-21

K a id amodna 
pracownia

używa do napędu 
maszyn każdego 

rodzaju tylko
napędy
redukcyjne

Zastępują w zupełności kosztowną transmisli ) 
Oszczędzają prąd! Oszu*,? za ą v, .as I
Fabryka Maszyn Górniczych

T. z o. p. — Katowice — Załełe
7#<0 ___________________________________________________
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DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH 0
Apel do krajowych fabryk maszyn rolniczych

Fabryki krajowe upraszamy, aby nam donosiły o wszystkich nowościach w zakresie Ich produkcji. Chętnie stawiamy lamy nasz* 
bezinteresownie do usług przemysłu krajowego. P rzy te) sposobności musimy podnieść ten smutny fakt, te podczas gdy zagraniczne 
firm y bardzo skwapliw ie korzystała z reklamy w naszem piśmie I często donoszą nam o ostatnich zdobyczach w fabrykacji maszyn ro l­
niczych, to nasz przemysł kra jow y nie ma w tym  względzie — zdawałoby się — nic do powiedzenia, a przecież wiadomo, że I o nas 
ta galaź przemysłu stale się podnosi 1 wypuszcza na rynek coraz nowe w yroby lub też ulepsza dotychczasowe. W Interesie rozwoje 
przemysłu krajowego prosimy fabryki krajowe, by o wszystkich swoich nowościach nas w  pierwszym rzędzie Informowały.

WYDAWN. „RYNKU METALOWEGO I MASZYNOWEGO".

„Gilzosranum”
Istota, znaczenie i pożytek wynalazku „gilzogranuni" ze szczególnem zwróceniem uwagi na jego me­

chanizację, do czego są potrzebne trzy maszyny.

T echnika  up raw y roś lin  od dłuższego ju ż  czasu 
zw raca się w k ie ru n k u  n a jd a le j posunięte j oszczędno­
ści w  w ysiew ie. O dkąd  zaczęto stosować s iew y rz ę ­
dowe i dośw iadczono, ja k  w ie lk ą  jest s iła  k rzew ien ia  ■ 
się ro ś lin  zbożowych, zaczęto dążyć do s iew u rz a d ­
kiego a nawet do sadzenia poszczególnych roś linek, ' 
a następnie osobnych z ia rnek zbożowych- System  sa­
dzenia jednak n ie ty lk o  że jes t żm udny, wym aga w ie l­
k ie j biegłoś :i i często w ykonany  m n ie j p ra w id łow o , 
zupe łn ie  zawodzi. W obec lego ro ln ic y  i techn icy za­
czę li m yśleć o środkach udoskonalenia  sposobu sadze­
n ia  zbóż i p rzyznać trzeba, że poszuk iw an ia  te o d n io ­
s ły  zu p e łn y  sukces: ich  owocem jest ,,G ilzog ra n um “  
c z y li spec ja lna  tu le jk a  do sadzenia ro ś lin  zbożowych, 
k tó re j używ ać można też i do zadzenia inn ych  roś lin  
wszelkiego rodza ju .

Na tem at tego ,,g ilzog ranum “  w yg łoszony zosta ł 
s ta ran iem  S tow arzyszen ia  T echn ików  dn ia  7 cze rw ­
ca br. na s a li tegoż S tow arzyszen ia  w  W arszaw ie  p rz y  
u lic y  Czackiego 3— 5 przez samego w yna lazcę p, Jana 
K w iec ińsk iego  odczyt, k tó ry  z w ró c ił na siebie p o ­
wszechną uwagę, zw łaszcza, że w y k a z a ł on potrzebę 
innych  aż trzech  maszyn ro ln iczych . O to dos łow ny 
p rze d ru k  tego odczytu :

„M y ś le n ie  jes t p racą n a jtru d n ie js z ą ."
(F o rd ) .

W y s iłk ie m  syntetycznego m yślenia , oraz p racy  
ce low ej, p lanow e j, skoordynow ane j i w y trw a łe j s tw o ­
rz y ł F o rd  w span ia łe  dzie ło , k tó re  w zbudza n ie ty lk o  
podz iw  całego św iata, ale i szacunek d la  jego n iezm or­
dowanego tru d u  i  w ytężonego m yślen ia : w szystko  to 
p rz e ja w iło  się w  sz lachetne j i w szechstronnie doda t­
n ie j ind yw id ua lno śc i, k tó ra  p rz e ro d z iła  się w  czyn 
n iedoścign iony, bo s tw o rzyć  tak potężne dz ie ło  w  c ią ­
gu la t  30-tu  p raw ie  z niczego, to  trzeba być nap raw dę  
genjuszem.

D ziś w iem y wszyscy, że F o rd  jest synem  n ieza­
możnego fa rm e ra  i w szystko, co dziś posiada, za w d z ię ­
cza w y łączn ie  sobie.

C zy ta ją c  ks iążkę  F o rda  p. t . : „M o je  życie  i dz ie ­
ło " , trzeba zauważyć, że każda je j s trona  w ie je  rz e te l­
nym , szczerym , p ra w d z iw y m  i rozum nym  a ltru izm em , 
k tó ry  w łaśn ie  sp raw ia  to, iż F o rd  nie rob i z lu d z i 
swoich p ra cow n ikó w  m aszyn bezm yślnych, lecz, po- 
tęgu jąc w  n ich  dodatn ią  indyw idua lność , w y ra b ia  z 
n ich  lu d z i m yślących  o tw ó rczych  um ysłach. D z ięk i

tak  zasadniczo zd row e j m yś li i p rzeobrażan iu  je j w 
rea ln y  czyn, da je  F o rd  w ed ług  mego g łębokiego p rze ­
św iadczenia ten za d z iw ia ją cy  rozm ach w  sw oich  za­
m ierzeniach, poczynaniach i p rzedsięwzięciach, k tó re  
za tacza ją  coraz szersze k rę g i i u rze czyw is tn ia ją  się 
w  now ych  fa b rykach  i  m a ją tkach  ziem skich, coraz le ­
p ie j o rgan izow anych  i  p row adzonych.

Ford , chcąc być w ie rnym  sw oim  założeniom , 
urządza sw ój m a ją tek  z iem ski w  D earborn  coraz le ­
p ie j i w  sw o je j książce, w yże j cy tow ane j, na s tro n icy  
18-ej po lskiego tłum aczen ia , tak  p isze:

„N a  m o je j w łaśn ie  fe rm ie  w  D earborn  rob i 
się wszystko m aszynam i. U k ró c iliś m y  znaczne 
m arno traw stw o , ale dotąd n ie  d o ta rliśm y  jeszcze 
do p ra w d z iw e j oszczędności. D otychczas nie m o ­
g liśm y w ło żyć  p ięc iu  albo dziesięciu  la t w  in te n ­
syw ne badania  dniem  i  nocą, b y  odkryć , co na ­
p raw dę  n a leża łoby  uczynić. W ięce j m am y roboty  
n ie tkn ię te j, n iż  w ykonane j. M im o  to nie zd a rzy ło  
się n igdy, byśm y bez w zg lędu na w artość zb io rów  
nie w yc iąg nę li zysku p ierwszorzędnego, a to d la ­
tego, że nie jesteśm y ro ln ik a m i, lecz p rze m ys ło w ­
cam i na ro li. Z chw ilą , gdy ro ln ik  uważać się bę­
dzie za p rzem ysłow ca, czu jącego odrazę p rze c iw  
m arnow an iu  tak m a te r ja łu  ja k  ludz i, będziem y 
m ie li p ro d u k ty  ro lne  ta k  tanie, że w szyscy będą 
m ie li dość żyw ności, a zysk i będą tak zadow a la ­
jące ,że ro ln ic tw o  uważać będą za jedno z n a j­
m n ie j ryzykow nych , a n a jb a rd z ie j in tra tn ych  
zajęć.

„N iezna jom ość is to tnych  zabiegów p rz y  u p ra ­
w ie z iem i i n iezna jom ość is to tne j p ra cy  ro ln e j i 
najlepszego je j w ykonan ia  —  oto p rzyczyn y , d la 
k tó ry c h  ro ln ic tw o  uchodzi za za jęcie  n ie po p ła tn e ". 
N a s tron ie  znow u 199-ej ta k  p isze:

„ W  p rzysz łych  la tach  dw udziestu  będziem y 
św iadkam i rów n ie  w ie lk iego  ro zw o ju  w  ro ln ic tw ie , 
ja k  m ie liśm y w  osta tn ich  la tach  20 -tu  w  prze- 
m yś le “ .
O śm ielam  się tu ta j zauw ażyć, że F o rd  ma n a jz u ­

pe łn ie jszą  rac ję , bo zastosow ywanie  now ych, u lepsza­
nych cągle m etod w  u p raw ie  ro l i  i  coraz doskonalszych 
m aszyn ro ln iczych  sp ra w ia  w łaśn ie  to, że każdy r o l ­
n ik  będzie m ia ł pracę  u ła tw io n ą  i rozw ó j ro ln ic tw a  
p ó jdz ie  nadspodziew anie  szybko naprzód, ale n ie n a ­
leży przestaw ać na dotychczasow ych zdobyczach w y ­
na lazczych  i  dośw iadcza lnych  na po lu  ro ln ic tw a  i 
ogrodnictw a,
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Myśl wynalazcza w dalszym ciągu powinna p ra ­
cować, aby móc w arszta t  rolny i ogrodniczy ustawicz­
nie doskonalić, bo wynalazki, dotyczące ulepszania 
metod upraw y roli, są  nikłe w porównaniu z innemi 
dziedzinami naszej p racy i różnorakich zajęć.

Typowym przykładem  doskonalenia całokształtu  
życia gospodarczo-socjalno-państwowego są Stany 
Zjednoczone Am. P. Ale tam każda  nowa myśl, cokol­
wiek realniejsza, jest wcielana w życie i dlatego do­
skonali się ono ustawicznie i w ydaje nadzwyczajne re ­
zultaty, że wszyscy podziwiamy ten rozmach w no­
wych poczynaniach, k tóre bogacą kraj pod każdym  
względem i ugruntowywują przodujące stanowisko w 
świecie tak młodemu, ale pełnemu animuszu i sił ż y ­
wotnych narodowi.

S ta ra  babcia, Europa, patrzy  zazdrosnem okiem 
na te kolosalne zdobycze kulturalne i cywilizacyjne 
Stanów Zjednoczonych. Zazdrość jednak nic nie pomo­
że, a przeciwne —  zaszkodzi, bo osłabia energję do 
pracy twórczej. Psychika takich narodów sprow adza 
się do marnego i niewolniczego naśladownictwa, k tó­
re nie posuwa życia naprzód, lecz wlecze się ono w 
tyle za innemi.

Obcy uw ażają  nas co do zdolności twórczych za 
drugi naród  w świecie, a mimo to dziwnie maluczko 
wyglądamy na szachownicy narodów świata, bo zw aż­
my tylko: twórczość nasza na polu wynalazków i od ­
kryć stoi na ostatnim planie w porównaniu z innemi 
narodami, albowiem na 56 000 mieszkańców p rzy p a­
da 1 polski wynalazek, a zagranicą jeden patent p rz y ­
pada: we F ranc ji  na 4 000 mieszkańców, w A ustrj i  na 
1 700, a w Niemczech na 1 090 mieszkańców.

W arto  tu wspomnieć, że na VII-ej M iędzynarodo­
wej Konferencji-Unji Chemicznej (Washington, w rze­
sień 1926 roku) Komisja W łasności Naukowej i P rze ­
mysłowej uchwaliła przedłożyć Radzie Unji wniosek:

,,,.. W ezwać społeczeństwa i rządy wszyst­
kich kra jów  cywilizowanych do należytego w yna­
gradzania ludzi nauki, którzy przez swe badania, I

odkrycia i wynalazki oddali znakomite usługi 
ludzkości11...
W ezwanie takie jest bardzo na czasie, szczegól­

nie dla nas, gdzie olbrzymi zasób zdolności twórczych 
m arnu je  się, nie zna jdu jąc  należytego zrozumienia, a 
tem bardziej pośpieszenia z pomocą ze strony  społe­
czeństwa własnego i rządu celem szybkiego realizow a­
nia swojskich wynalazków i odkryć, które nieraz d a ły ­
by Narodowi i P aństw u olbrzymie korzyści.

Trzeba tu jeszcze zauważyć, że obywatele Stanów 
Zjednoczonych zawdzięczają swój zadziwiający ro z­
kwit i n iebywały dobrobyt nietylko wytrwałej pracy, 
ale przedewszystkiem umiejętnej i celowej organizacji 
wszelkich dziedzin życia kulturalnego i cyw ilizacyj­
nego. W  zasadniczem bowiem zrozumieniu wielkiego 
znaczenia odkryć, wynalazków, oraz zdrowej i realnej 
inicjatywy prywatnej dla powszechnego dobra narodu 
i k ra ju  otaczają  obywatele Stanów Zjednoczonych t a ­
kich ludzi specja lną opieką, aby mogli oni jeszcze b a r ­
dziej doskonalić swoje wynalazki, odkrycia, pomysły, 
czy projekty, bo od tego zależy coraz lepsza organiza­
cja pracy, oraz jej wydajność, albowiem wówczas 
koszty produkcji s tale  maleją, a mimo to wszelka wy­
twórczość polepsza się i powiększa, dzięki czemu jest 
ona coraz tańsza i dlatego żaden naród nie może wy­
trzymać z nimi konkurencji.

Ludzi takich obywatele Stanów Zjednoczonych 
uważają za gwiazdy przewodnie, którzy nieomylnie i 
bez ryzyka pokazują  dobrą, równą, na jk ró tszą  i n ie ­
zawodną drogę do celu. W iem y przecież dobrze, iż 
najlepszy fachowiec bez zdrowej, śmiałej i realnej ini­
cjatywy, aczkolwiek może być bardzo pożyteczny, nie 
jest w możności doskonalić naw et swego fachu, a tem 
bardziej posuwać życie naprzód.

Pozwoliłem sobie na powyższe wywody, bo wy­
daje mi się, że n a  tem tle istota, znaczenie i pożytek 
w ynalazku ,,Gilzogranum“ przedstawi się jeszcze r e a l ­
niej, mocniej i jaśniej.

(C. d. n.)

Mechaniczny kultywator jednokołowy „Monotrac”
Technika intensywnej uprawy roli i ogrodnictwa 

uczyniła wielki krok naprzód, zastosow ując do kulty- 
watorów ręcznych motorek pociągowy. Nowy typ k u l­
ty watora stanowi angielskiego wyrobu jednokołowy 
kultyw ator mechaniczny, zwany ,,M onotrac" i p rze­
znaczony jest do upraw y międzyrzędowej, tam, gdzie 
i kiedy pośpiech nagli, a kultyw ator konny z powodu 
gęstości rzędów i rozwoju roślin jest nie do użytku, 
gdyż użycie jego przyniosłoby większe szkody jak 
korzyści. Dokładny opis ,,M onotraca“ zna jdujem y w 
czerwcowym num erze „M aszyny Rolnicze", podany 
przez p. K. P.

„M onotrac" pracuje  między rzędami, k tórych  odle­
głość wynosi tylko 12 cali; jednak może być również 
używ any do upraw y międzyrzędowej przy rzadszych 
rzędach  roślin.

W yjątkowo wąskie wymiary tej maszyny spowo­
dowane są  faktem, że całkowita jednostka napędowa, 
silnik i p rzek ładn ia  s ą  pomieszczone wewnątrz ob ra­
cającego się koła napędowego. W szystkie pracujące 
części silnika zn a jd u ją  się wewnątrz tego koła i są 
zupełnie ochronione od kurzu  i brudu.

Ten spec ja lny  kszta łt  „M o n o trad a"  stanowi jego 
pow ażną zaletę, gdyż ca ła  waga jest pomieszczona

1370

właśnie w tem miejscu, gdzie jest ona użyta w celu 
powiększenia zdolności uchwytu koła, obracającego 
się na powierzchni ziemi. W  ten sposób zapobiega 
się s tra tom  siły, wywołanym przez poślizg koła.

„M onotrac" jest zaopatrzony w dwusuwowy silnik 
o mocy 3VŚ> KM, którego wałek korbowy, wykonany 
ze stali, op iera  się na kulkowych łożyskach.

Silnik jest ochładzany s tale  i w każdym  klim a­
cie zapomocą łopatkowego koła zamachowego, które 
działa jako wachlarz.

Dzięki tej budowie, usuwana jest ziemia od w e ­
wnątrz koła biegowego.

Zapłon jest uskuteczniany od magneto marki 
B. T. H„ ochronione od kurzu i wody, karbu ra to r  Vil- 
liers 'a posiada bardzo sp raw ny filtr powietrzny, k tóry  
jest tak urządzony, że nie dopuszcza kurzu, ani b ru ­
du do w nętrza silńika.

„M onotrac" spełnia bardzo dobrze swoje czynności 
przy przeciętnej szybkości od 1.6 do 4 km. na godzinę. 
Szybkość biegu regulować można zapomocą p o jedyn­
czej dźwigni Bowdena. W ydajność p racy  wynosi za­
tem przeciętnie, zależnie od warunków pracy, od 1.2 
do 1.6 ha gruntu na  dzień.
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Dili do ItrajiDia słomy
na ściółkę

tani — praktyczny — trwały
Jedyni producenci 3641

H a  Pługów Parowym 1:1 fabryka klaizyo
Poznań, św . Wawrzyńca 36. Telefon 6117 i 6950

Wyrabiamy masowo jako specjalność;

kopaczki „Gwiazda B“
do kopania Ziemniaków bezsprzecznie najprakty­
czniejsze z wszelkich istniejących kopaczek

przodki „Naprzód"
do żniwiarek, cafe z żelaza kutego, o wysokich 
kołach biegowych

mlocarnie cepowe „Ideał”
na łożach kulkowych z hamulcem bębnowym, nadające 
się znakomicie dla średnich i mniejszych gospodarstw.

Prosimy zaiadać ofert

Brony posiewne
zeby do bron i  korpusy do pługów
w y r a b i a  jako  swoją s p e c j a l n o ś ć  i poleca
W. Czajkowski, Lubawa, F a b r y k a  n a rz ę d z i  r o ln ic zy c h

BRACIA MALAK
F a b r y k a  m a s z y n  i o d l e w n i a  ż e l a z a

Telegr.: Bramafa. Z N IN (Wlkp.) Telefon nr. 30.

Wystawiamy na Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu w r. 1929.
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Moiory ropne y  >8 km.
7294w stacy jne  i przew oźne

Młocarnie motorowe z pełnem  czyszczeniem
i __  _  j  i _  rów noleg łe  i m aszynow e, szerokość  szczękimania 60-200 mm.
D l ł t f  m e c h a n i c z n e  do m aszy n
r  I f  y  do rznięcia żelaza żniw nych

„Motor Polski" • £  w Żninie
A dres te legr. . M o t o r *  T elefon nr. 82

Wystawiamy na Powszechna] Wystawia Kralowe] 
w Poznania w dziale maszyn rolniczych.
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„M o n o tra c  a "  posiada sprzęg ło  na tychm iast 
dz ia ła jące , ażeby p row adzący m óg ł sterow ać nawet 
p rz y  n a jd e lik a tn ie js z e j p racy.

Szerokość rozstaw ien ia  rączek jest zm ienna dz ięk i 
pom ysłow em u te leskopowem u urządzeniu , tak, że 
upraw a pom iędzy gęsto posadzonem i i w ysoko rosną- 
cemi roś linam i może być w ykonyw ana  nawet i w tedy, 
gdy ro ś lin y  są podparte  p a likam i.

„M o n o tra c "  p ra cu je  na benzynie, lub  nafcie , sm aro­
wanie zaś jest uskuteczniane m ieszaniną sm aru  z pa^ 
liw em . M aszyna posiada dwa z b io rn ik i do pa liw a, 
p rzyczem  m n ie jszy z n ich  s łu ż y  do uruchom ien ia  m a­
szyny w tedy, gdy naftę  ma się użyć jako  pa liw o . Cała 
maszyna w aży oko ło  110 kg., a zaw dzięcza jąc temu, 
że w iększość wagi zużyta  jest d la  pociągu, lekka  
waga m aszyny nie jest cechą ujem ną. ,,M o n o tra c " m o­
że obracać się  na sw ojem  ko le  jak  na czopie bez 
żadnej sk łonności do zw iększenia obciążenia s iln ika . 
Usunięcie drgań p rz y  w szystk ich  szybkościach jest 
cechą ch a rak te rys tyczną  te j m aszyny. „M o n o tra c " do­
sta rcza  oddawna odczuwaną metodę niezawodnego 
wzruszania, oraz gracow ania  pom iędzy w ąskiem i rzę ­
dam i, przez co nie ogranicza się jednak jego zdo lno ­
ści p racy.

W ie lce  pociągającą za le tą  te j m aszyny jest to, 
że może ona w ykonyw ać b. skutecznie lekką  orkę p rzy1 
g łębokości, uzależn ionej od ro d za ju  gleby. N astępnie 
s iln ik  ten może być u ż y ty  do napędu, s ian ia  ziarna, 
w leczenia, a p rze to  o trz y m a ł nazwę wszechstronnego 
tra k to ra  .

„M o n o tra c "  b y ł p róbow any d łu że j n iż  w  ciągu trzech 
la t w ang ie lsk ich  i k o lo n ja ln y c h  w arunkach. Pow o­
dzenie m aszyny polega także i  na tern, że każda 
część je j k o n s tru k c ji w ykonana jest w sposób n a j- 
la>szy i ty lk o  z m a te r ja łó w  p ierw szorzędnego ga- 
tifenku.

M aszyna powyższa jest w y trz y m a ła , s ilna  i zw a r­
ta, a w ed ług  o p in ji ro ln ik ó w  może być uznana za od­
dawna oczekiwane narzędzie  do u p ra w y 'w  po lu  i w  
ogrodzie.

K  P.

Inż.  M. R Z Ę C K I .

O rozwój rodzimego 
przemysłu lokomobilowego

Ż y w io ło w y  odruch  społeczeństwa s p ra w ił, że ha ­
s ło  pop ie ran ia  w ytw órczośc i k ra jo w e j s ta ło  się naczel- 
nem zadaniem  naszych w ys iłkó w , oraz ce low ej p racy  
gospodarczej. Nareszcie zrozum iano, że bez p a tr jo -  
tyzm u  gospodarczego nie można budow ać szczęścia 
k ra ju , k tó re  jest m ożliw e  w  obecnych w arunkach  eko­
nom icznych  św ia ta  l i  ty lk o  w tedy , g d y  k ra j dany 
posiada w ys ta rcza ją cy  d la  potrzeb  społeczeństwa do­
b robyt, k tó ry  w  d oda tku  s ta le  w in ien  postępować d ro ­
gą w zrostu , opartego na zd ro w ych  podstaw ach pracy.

Konieczność w ięc p op ie ran ia  w ytw órczośc i k ra jo ­
wej zosta ła  zatem  zrozum iana. Lecz czy w  ślad za 
przekonan iem  i s łow am i —  idą  czyny?  C zy hasło to 
tra f ia  do na jszerszych  w a rs tw  społeczeństw a i  czy je 
w ys ta rcza ją co  suggestjonu je , aby w ejść w  k re w  i stać 
się potrzebą  jego życia?

Zobaczym y ja k  się ta sp raw a p rzedstaw ia  pod 
ką tem  w idzen ia  rodzim ego p rzem ys łu  loko m o b ilo w e ­
go. O tóż w yn ik ie m  n ieusta jące j a k c ji na rzecz p ro p a ­
gandy rodz im e j w ytw órczośc i, jest w y jaśn ia n ie  s ię co­
raz dok ładn ie jsze  s y tu a c ji, a racze j s tosunku pew nych 
w a rs tw  odb io rców  lokom ob il s ta cy jn ych  do p ro d u k c ji
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na sezon b ie ż ą c y  poleca 
pp. Kupcom najkorzystniej

S i.  J a k u b o w s k i
Fabryka l*laszyn

POZNAŃ, Polna 8. Tel. 77-37.
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Głogowski i Syn
w łaśc.: Inż. Leon Czarliński

FABRYKI  MASZYN
Inowrocław Brodnica i m

Telefon nr. 35 Telefon nr. 20

Naprawy lokomobil, młocarń 
i motorów spalinowych

Pługi motorowe

LEON CZARLIŃSKI
Składy Maszyn Rolniczych

Poznań, ul. Fr. Ratajczakaj!4
57021

Telefon nr. 3069



rodzimego przem ysłu wytwórczego. Przez d ług i czas 
ci odbiorcy tłum aczy li i s ta ra li się uspraw iedliw ić tę 
taktykę twierdzeniem, że lokomobile zagraniczne są 
lepsze od kra jow ych. Pewnie, że są wypadki, że w y­
roby zagraniczne są lepsze od naszych, zdarza się to 
samo i odwrotnie, ale naogół przekonano już wszyst­
kich, że k ra jow y  w ytw ór zagranicznemu jakościowo 
nie ustępuje.

Po zwalczeniu pierwszej przyczyny świadomego 
popierania wytwórczości zagranicznej, wysuwa się 
obecnie kwestję ćeny i lokomobile kra jow e droższe są 
rzekomo od zagranicznych, drożej na rynku  kra jow ym  
sprzedawane jak na rynkach zagranicznych. Zarzuty 
te są zupełnie n ieuspraw iedliw ione i są w przeważnej 
mierze w ynik iem  niedokładnej znajomości faktycznych 
stosunków i opiera ją się w znacznej mierze na świado- 
mem staw ianiu wyżej p rodukc ji zagranicznej- W  celu 
wyrobienia sobie należytego sądu co do cen lokomobil 
kra jow ych, należy wziąć pod uwagę ceny odnośnych 
maszyn na m iejscu i porównać je z cenami lokom obil 
s tacyjnych zagranicznych w  Polsce- Z porównania 
tego okaże się, że ceny kra jow ych  lokom obil s tacy j­
nych nie są wcale wygórowane, względnie zaś niższa 
nieco cena n iektórych typów lokom obil zagranicznych 
u nas, jest wynik iem  szeregu korzyści, jakie posiada 
eksport zagraniczny, dostarczający towar do Polski. 
Do korzyści tych należą udogodnienia fiskalne, jak 
rieop łscan ie  m ektórych podatków, bon ifika ty  celne, 
prem je eksportowe, lepsze w arunki kredytowe, moż­
ność zdyskontowania fak tu r do 70 proc. i inne. Nie 
ulega kw estji, że i kra jow e fabryk i, eksportując zagra­
nicę, oddają towar taniej, aniżeli w k ra ju , gdyż stoso­
wać muszą tak samo system dumpingowy, jak im  po­
s ługują się fabrykanci zagraniczni w stosunku do ry n ­
ku polskiego.

Jeden z poważniejszych z punktu widzenia s łu ­
sznych powodów faworyzowania zakupu lokom obil za­
granicznych, są w arunki p łatności dogodniejsze udzie­
lane przez przemysłowców zagranicznych. W prawdzie 
lokom obilowy przem ysł k ra jow y udziela już obecnie 
lepszych-warunków płatności, to jednak nie osiąga tak 
wydatnej zaliczki, względnie zapłaty części należności 
? r.zX jąk dostawca. Lepsze w arunki p ła tno­
ści, jakie udzielają obecnie kra jow e fabryki, nie są wy­
nikiem  nacisku konkurencji, a jedynie w yp ływ a ją  z 
tego względu, że wskutek znacznej rozbudowy fabryk 
lokomobil, oraz zwiększenia obrotów, fabryka jest w 
możności obniżyć ceny, jak i wysokość zaliczek.

Reasumując wszelkie zarzuty, stawiane rodzim e­
mu przem ysłow i lokomobilowemu, w idzim y, że zarzu­
ty  te są zupełnie nieuzasadnione.

Rzucając więc tych k ilka  m yśli, jakie się nasu­
wają obserwatorowi życia na placówkach przem ysłu 
lokomobilowego w k ra ju , dojść musimy do wniosku, że 
zdobyć się należy na wszechstronny wysiłek, aby z 
trudnością zdobytą niezależność gospodarczą u trzy- 
mać, gdyż przez je j u tratę popaść znowu możemy w 
zależność polityczną.

Jest to jedyna droga do pobudzenia w społeczeń­
stw ie zdrowych zasad korzystania z w łasnych zaso­
bów na korzyść rozbudowy k ra ju .

WZORY,
Z N A K I

Młocamle szerokomłotne VISTULA 
Młocamle z przymykami *
Młocamle z wałami do gładuai siomy 
Walce, kieraty 
Siekacze do buraków 
Sortewniki ziemniaków 56011
Maszyny do czyszczenia zboia 
Sieczkarnie bgbnowe do zapędu me*

chanlcznega stojąca I na wozach
Sieczkarnie tarczowe
Koła transmisyjne
Pompy dO gnojówki i  rurą stalową 

i wyjmującemi wentylami 
Szufle Ziemne do transportowania ziemi

wykonnjo jako długoletnią specjalność

A. P. Muscate
Fabryka Maszyn sp.z o.p.

,  TCZEW (Pomorza) *
M8T
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^ruciane

^sielkiego
rodzaju.
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Maszyny i narzędzia rolnicze
wszelkiego rodzaju, krajowe i zagrań. — Światowej sławy

wirówki mleczarskie „ L i b e l l a ”
poleca na dogodne spłaty w długoterminowym kred} cle

Składnica Maszyn, Włoszakowice
wlasc« W . K a s p e rs k i, Z b a rze w o  po w* Leszno
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PATENTY
w kraju i zagranicą — obrona spraw spornych,

unie w nienia i t. d. 82715458

rzecznik patentowy przysięgły

WARSZAWA, ul. Ordynacka 6, telefon 161-50

i»ż. w. Janusz
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DZIAŁ BUDOWLANY, DRZEWNY i CERAMICZNY
Apel do krajowego przemysłu budowlanego

Fabryki kratowe upraszamy, aby ia n  donosiły o wszystkich nowościach w zakresie Ich produkcji. Cbetnle stawiamy lamy aaeze 
bezinteresownie do usług przemysłu krajowego. Przy tej sposobno4c! musimy podnieść ten smutny fakt, że podczas gdy zagraniczne 
firmy bardzo skwapliwie korzystają z reklamy w naszem piśmie i często donoszą nam o ostatnich zdobyczach w fabrykacji materiałów bu-
dowlanych, to nasz przemysł krajowy nie ma w tym względzie - -  zdawałoby się — nic do powiedzenia, a przecież wiadomo, że 1 u nai
ta gałąź przemysłu stale się podnosi 1 wypuszcza na rynek coraz nowe wyroby lub też ulepsza dotychczasowe. W Interesie rozwo|e
przemysłu krajowego prosimy fabryki krajowe, by o wszystkich swoich nowościach nas w pierwszym rzędzie informowały.

WYDAWN. „RYNKU METALOWEGO I MASZYNOWEGO".

Przemysł kamieniarski w Polsce
Przemyśl kamieniarski w Polsce jest bardzo zaniedbmy 

i mało ceniony. Trudno to zrozumieć, dlaczego tak się dzie­
je, pomimo, że przecież przemysł kamieniarski jest dla nas 
tak ważny. Szczególnie dzisiaj, kiedy tak nam zależy na 
rozwoju naszej sieci ‘komunikacyjnej, powinno nam również 
zależeć na tern, ażebyśmy mieli poddostatkiem wyborowego 
materiału kamieniarskiego.

Polski przemysł kamieniarski ma przed sobą w idoki w iel­
kiego rozwoju. JaSno to udowadnia p. inż. Paweł Tincer w 
artykule zamieszczonym w „Kurierze Y^arsz.". Ze względu 
na zakres — pisze on — prace nad poprawą naszych dróg 
wymagają kolosalnej ilości materiałów kamieniarskich — 
tłucznia — dla budowy i utrzymania dróg bitych, balastu pod­
sypką dla kolei, kamienia łamanego i kostki kamiennej róż­
nych wym iarów dla nawierzchni ulic, grysiku i mączki ka­
miennej do betonów i asfaltów.

“  Od dobrego materjału kamieniarskiego wymagane są: 
odporność na działania atmosferyczne, znaczna twardość, czy­
stość (niezapylenie), jednolitość mineralogiczna i w ym iarów : 
materiał winien być możliwie kanciasty, mało ścieralny. 
Skały pochodzenia plutonicznego (wulkanicznego), czyli tak 
zwane „krysta liczne", stanowią w zasadzie najlepszy mater­
ia ł kamieniarski, jako odpowiadający wszystkim powyższym 
warunkom — skaty pochodzenia neptunicznego, osadowe (wa 
pienie, piaskowce, dolomity) są pospolite, i jako material ka­
mieniarski ze skal osadowych nie dorównywują materiałom 
ze skal plutonicznych, są miękkie, ścieralne, nasiąkliwe i ła­
two lasujące się. To też nawierzchnie ze skat osadowych 
wymagają ustawicznego remontu i są rezerwuarem kurzu, 
szczególnie przy ruchu samochodowym.

W szystkie wymienione rodzaje skat są eksploatowane 
w Polsce w matym zakresie i przeważnie w sposób pier­
w otny — to też podaż materiałów kamieniarskich jest niedo­
stateczna, jakość niska, a cena wygórowana. Brak podaży 
odpowiedniego materjału zmusza do robienia zakupów kostki 
kamiennej w Szwecji i Rosji.

Większego rozwoju przemysł kamieniarski doznał ty lko 
w woj. krakowskiem, gdzie, dzięki obecności skał plutonicz­
nych — porfirów  w okolicach Miękini, Zalasia, Sanek, r r y -  
waldu, andezytów w okolicach Krościenka i Szczawnicy, rne- 
la firów  w okolicach Tenczynką, A lw ern ji i Regulic i tw ar­
dych osadowych skal — wapieni piaszczystych pod Zakopa­
nem, powstało kilka większych, częściowo zmechanizowanych 
kamieniołomów, zatrudniających po paręset robotników i o 
wydajności okoto 1.000 ton dziennie. Są to kamieniołomy 
w M iękini, Tenczynku i na stoku K rokw i, pod Zakopanem 
Złoża granitów i gnejsów w Tatrach W ysokich nie są eksplo­
atowane z powodu trudności dostępu i dojazdu. Kamienio­
łomy w woj,: kieleckiem, lwowskiem i tarnopolskiem, eks­
ploatujące skaty osadowe, nie są przeważnie zmechanizowane 
i mają nikłą produkcję. Największe w Polsce złoża skał 
plutonicznych znajdują się w woj: poleskiem i wołyńśkiem,

w powiatach: barneńskjm, stolińskim, rówieńskim i kostopol- 
skiin, gdzie w granice Rzeczypospolitej wchodzi część ma­
sywu krystalicznego wolyńsko-ukraińskiego. Według danych 
Polskiego Instytutu Geologicznego, na przestrzeni około 1.500 
km. kwadratowych, występują na powierzchnię lub znajdują 
się pod pokrywą piaszczystą obszerne złoża granitów, gnej­
sów, porfirytów', garbonorytów, d iorytów  i (nnych skał. Ba­
dania, przeprowadzone w roku ubiegłym przez wydzia ł tech­
niczny magistratu W arszawy, w ykazały wysoką jakość tych 
skal z technicznego punktu widzenia.

Analizy laboratorium w ytrzym ałości tw orzyw  politech­
niki warszawskiej udowodniły, że skały masywu ukraińsko- 
wołynskiego nietylko nie ustępują co do jakości skałom 
szwedzkim, norweskim i finlandzkim, lecz w wielu złożach 
znacznie je przewyższają.

W  dobrze zrozumianym interesie własnym, a poniekąd 
i z konieczności, ruchliwsze samorząd#, jak Warszawa, sej­
m iki śląskie i poznańskie zw róc iły  baczniejszą uwagę na ten 
rejon i dążą do uruchomienia w tym rejonie własnych kamie­
niołomów. Sejmik katowicki uruchomił w łasny kamieniołom 
„Puhacz", Min. Robót Publ. przystąpiło do uruchomienia du­
żego, o wydajności zwyż 200.000 ton rocznie całkowicie zme­
chanizowanego kamieniołomu na zachód od masywu, na ba­
zaltach „Janowej D o liny "; Związek Miast Małopolskich eks­
ploatuje bazalty, w okolicach Kostopola, częściowo są eks­
ploatowane bazalty berestowieckie.

W łaściw y masyw skalny, na wschód od rzeki Słucz, jest 
jeszcze prawie w stanie dziewiczym. Egzystujące tu nieliczne 
kamieniołomy, wskutek braku kapitałów obrotowych, odpo­
wiedniego fachowego kierownictwa, słabo lub zupełnie nie 
zmechanizowane, nietylko nie rozw ija ją  się normalnie, iecz, 
pom.mo braku podaży i wygórowanej ceny na materiały ka­
mieniarskiego, wykazują produkcję mniejszą od przedwojennej

Nie ulega jednak wątpliwości, że wschodnie części woje­
wództw poleskiego i w o łyńskiego '  zczasem doczekają się 
swego Staszica i na wzór zagłębi węglowego i naftowego, 
powstanie tu „zagłębie granitowe". Rozwój przemysłu ka­
mieniarskiego jest kardynalnym warunkiem doprowadzenia do 
stanu normalnego naszych dróg bitych, ulic i torów kolejo­
wych.

Potrzeby dróg bitych w Polsce, o ile wcześniej, czy póź­
niej, nie przejdziemy na asfalt, wymagają produkcji około 
2.000.000 ton rocznie tłucznia — podaż roczna nie przewyższa 
400.000 ton, potrzeby miast i miasteczek około 300.000 ton 
kostki — podaż roczna ledwo sięga 35.000 ton. Koleje stoją 
wobec konieczności wym iany podsypki prawie na -la ogólnej 
długości sieci, czyli wymagają minimum 1.000.000 ton rocz­
nie balastu.

Ceny na materiały kamienne muszą ulec redukcji, gdyż 
w chwili obecnej są 9tanowczo wygórowane.

Że przemysł kamieniarski może być bardzo poważną ga­
łęzią wytwórczości państwa, ilustruje następujące zestawie-

1374



nie. W  S z w e c j i  p r z e m y s ł  kam ie n ia rsk i  z a jm u je  6-te  m iejsce  
W' g o sp o d a r s tw ie ,  co do w a r to ś c i  i 5-te, co do ilości z a t r u d ­
n ionych  robotn ików .'  W  N iem czech  k am ie n io ło m y  „D em itz-  
T u in i tz "  oko ło  D rezna ,  z a t ru d n ia ją  w z w y ż  2.500 robotn ików 
i p ro d u k u ją  oko ło  500.000 ton  m a te r i a łó w  k a m ien ia rsk ich ,  
p rz e w a ż n ie  kostk i  i bloków' ( c z y n n y c h  150 m a s z y n  do w y ­
robu  m e c h an ic zn e g o  k o s tk i ) ;  w P a l a ty n a c i e  i B a w a r i i  z n a j ­
duje  sie  nie mniej 20 k am ien io ło m ó w , z a t r u d n ia j ą c y c h  w z w y ż  
300 ro b o tn ik ó w  k a żd y ,  z łą c z n ą  p ro d u k c ją  około  600.000 ten. 
W  Belgji p r z e m y s ł  k am ie n ia rsk i  s t a n o w i  p o w a ż n ą  g a łą ź  eks* 
p o r tu  do Anglji, F ranc ji  i H olandii .  J e d n o  ty lk o  T o w a r z y ­
s tw o  „So c ie te  A nonim e des  C a r r i e r e s  U nieś de P o r p h y r e “ 
z a t ru d n ia  do 5.000 robotników' i p roduku je  roczn ie  do 
1.4U0.000 ton m ak a d am u ,  do 1.200 000 ton t łuczn ia  i 240 000 
ton kostk i  kam iennej .  P ó łn o c n a  część  Polsk i ,  do  linji  S in iaw -  
ka —  C h e łm  —  Lublin —  C z ę s to c h o w a  b u d o w a ła  d rog i  bite  
i b ruk i  z g ła z ó w  n a r z u t o w y c h  ( s ły n n e  „kocie  łb y " ) ,  z b ie r a ­
nych  po  polach.

U p rz e m y s ło w ie n ie  tego  n a ra z ie  z a p a d łe g o  z a k ą tk a  po ­
s ia d a  p a w a ż n e  zn ac ze n ie  n ie ty lk o  z ek o n o m ic zn e g o  punktu 
w 'd z tn ia ,  ale i z o g ó ln o -p a ń s tw o w e g o .  P o d n ie s ien ie  d o b ro ­
by tu  jego m ieszkańców ’ i w z r o s t  k u l tu ry  w p ły n ą  zn akom ic ie  
na śc iś le jsze  zespo len ie  tej dz ie ln icy  z r e sz tą  k ra ju .

Nieco o  zastosowaniu produktu 
chemicznego „S ika” w budownictwie

W ie lu  n a s z y c h  c zy te ln ik ó w  już  w  p o p rz ed n im  n u m e rz e  
„ R y n k u  M e ta lo w e g o "  z w ró c i ło  u w a g ę  na o g łoszen ie  z a z n a ­
jam ia jąc e  n as  z w ie lk iem i za le tam i w sp o m n ia n e g o  produk tu .

„ S ik a "  ie s t  to w y t w ó r  c h em iczn y ,  k t ó r y  d o d a n y  do c e ­
m entu ,  p o w o d u je  sz y b k ie  w ią za n ie  cem en tu ,  n a ty c h m ia s to ­
w e  tw a rd n ie n ie  be tonu ,  o ra z  c zyn i  b e to n  o d p o r n y m  p r z e c iw ­
ko dz ia łan iu  k w a s ó w ,  w i lg o c ią  i c iśnieniu w o d y .  Z n a k o m ' tą 
tę d o m ie sz k ę  do cem en tu  w y r a b i a  się  w kilku g a tu n k a c h :

1. P o w o li w iążąca  Sika 1. —  U szcze ln ia  w y p r a w ę  b a ­
senów . r e z e r w u a r ó w  itp. pod c iśn ien iem  w o d y ,  o r a z  chron i  
przeciw w sze lk im  g r y z ą c y m  p łynom , k w a s o m  i ługom, z a ­
p o b ieg a  tw o rz e n iu  się g r z y b a .  U ż y ta  jako  d o m ie sz k a  do b e ­
tonu p o w ię k s z a  z n ac zn ie  o d p o rn o ść  b e tonu  na  c iśnienie  
i c iągnienie.

Z astosow anie . —  P r z y  uszcze ln ien iu  b u d y n k ó w ,  p iwnic,  
sztolni,  s z y b ó w ,  k a n a łó w ,  k o m ó r  tu r b in o w y c h  itp. p rz e d  ci- 
śm en iem  i p rz e s ią k a n ie m  w o d y  b e zp o ś re d n io  dz ia ła jące j .  J a k o  
d o m ie sz k a  do w y p r a w y  śc ian  ch ron i  b e to n  od w p ł y w ó w  a t ­
m o s fe ry c z n y c h  (wilgoci)  p rz e d  d z ia łan iem  g r y z ą c y c h  p ł y ­
n ów , k w a s ó w  i ługów.

2 S zyb k o  w iążąca  S ika 2. — Ja k o  d o m ie sz k a  d o  ce ­
m en tu  p o w o d u je  n a ty c h m ia s to w e  w ią za n ie  i s tw a rd n ie n ie  b e ­
tonu, s łu ż y  do u szcze ln ien ia  p rz e c ie k a ją c y c h  ru r  w o d o c ią g o ­
w y c h  i k a n a ło w y c h ,  zb io rn ik ó w  w o d y  itp. p r z y  w ie lk iem  ci­
śnieniu (do 20 a tm .) .

3. S zy b k o  w iążąca  Sika 3. —  D aje  z a p r a w ę  c e m e n ­
to w ą ,  k tó ra  w ią ż e  w p rz ec ią g u  1—5 m in u t ;  p o w o d u je  w ie lk ą  
p rz y c z e p n o ś ć  c em en tu ,  w z m a g a ją c  o d p o rn o ść  b e to n u  na ci­
śn ien ie  o 50%. S ik a  3 u ż y w a  się do uszcze ln ien ia  m urów , c e ­
lem  zap o b ież e n ia  p rz ec ie k a n iu  w o d y  p r z e z  fugi w sz c z e g ó l ­
ności w tune lach ,  k a n a łac h ,  p r z y  m o s ta c h  itp.

4. S zy b k o  w iążąca  Sika 4. — J a k o  d o m ie sz k a  do c e ­
m en tu  uszcze ln ia  p o ro w a te ,  g ą b c z a s te  (p rz e c ie k a ją ce )  b e to n  
i w y p r a w ę  śc ian  w  z b io rn ik ach  w o d y  i j e s t  j e d n y m  n ie z a w o ­
dnie  d z ia ła ją c y m  śirodkiem p r z y  z a s to s o w a n iu  k tó re g o  m o żn a  
b e to n o w a ć  p o d c z a s  p r z e p ły w u  w o d y  (w  p ły n ąc e j  w o d z ie )  na  
dnie i ś c ian a ch  z b io rn ik ó w .

5. S zy b k o  w iążąca  Sika 4a. —  D o m ieszk a  do be tonu  
i w y p r a w y  p rz e c iw  w s ze lk im  g r y z ą c y m  p ły n o m . P o s ia d a  
w sze lk ie  w ła śc iw o śc i  S ika  1. n a d a je  się  jed n a k  p o z a  tern 
do u ży c ia  w  w o d z ie  p ły n ą c e j ,  tak sa m o  jak S ika  4 p o w o d u ją c  
s z y b k ie  z w ią z a n ie  cem entu .

Dostarczamy wprost z naszej fabryki

w Łagiewnikach, Górny Śląsk
według oryginalnych konstrukcyj 
znanej na całym świecie f i r m y  

RICHARD R A U P A C H , G O R L IT Z  (Niemcy)

wszelkie maizy nytegielniane 
i części zapasowe

do wyrobu cegieł, dachówek wszelkiego rodzaju, 
cegieł szamotowych, rur glinianych,

rur drenow ych  i t. d. 6912

R Y S Z A R D  R A U P A C H
S p . z  e g r .  e d p

Katowice, ul. G liw icka  15.
P rz ed s taw ic ie l: Inż. W. ROSIŃSKI, Poznań, A leje M arcinkow skiego 17, l . p .
W y s t a w i a m y  n a  P o w s z e c h n e j  W y s t a w i e  Kr a j o w e j  w  P o z na ni u

Dacliij szklane
bez hiiu
Trwałość,

wodoszczelność.
^ O padanie  skroptin do wnętrza 

b u dynku  wykluczone.

WEFIA 99 7797

P o ls k a  F a b ry k a  D a c h ó w  S z k la n y c h  S p .  z o. o.
R U D A  / Śl .

Z a s t ę p s t w a :  Warszawa, Tarnów, Król.-Huta.

SPECJALNOŚCIŻelazno-kute  rury  ż e b e rk o w e  - Zbiorniki - Bu-
*. . . . . . . . . . . . . . . . . .   d o w a  a p a r a tó w  - Rurociągi wysokiego  i niskiego

774> ciśnienia - Ogólna b u d o w a  m aszyn

Hatowirlia Fabryka M aszyn, Sp. z oor. odp. Katowice li.
Telefon 1216 Skrytka pocztow a 271 Telefon 1216
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Rozporządzenie w sprawie robót budowlanych
W  „M o n i to rze  Polskim*' (Nr. 193) o g ło szo n o  ro z p o rz ą d zę - -  

nie m in is t ra  ro b ó t  pub l icznych ,  w  po ro zu m ien iu  z m in is t re m  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  o s p o rz ą d z a n iu  i z a tw ie rd z a n iu  p r o j e k ­
t ó w  (p lan ó w )  ro b ó t  b u d o w la n y c h  i o t r y b ie  p o s tę p o w a n ia  
p rz y  w y d a w a n iu -  p o z w o leń  na  b u d o w ę  i n a  u ż y tk o w a n ie  b u ­
d y n k ó w .

Na p o d s ta w ie  t e g o  r o z p o rz ą d z e n ia  p r o j e k ty  (p lany)  ro b ó t  
b u d o w la n y c h ,  -w y szc ze g ó ln io n y c h  w  a r t .  333 ro z p o rz ą d z e n ia  
P r e z y d e n t a  R z e c z y p o sp o l i te j  z d n ia  16 lu tego  1928 r. („Dz. 
U. R. P . “ Nr. 23, poz. 202) o p r a w ie  b u d o w la n e m  i z a b u d o ­
w an iu  osiedli, s k ła d a n e  w ła d zo m ,  w  celu u z y sk a n ia  p o z w o le ­
nia na w y k o n y w a n i e  ty ch  robó t ,  m a ją  d o k ład n ie  p r z e d s t a w ia ć

i o k re ś la ć  rodza j  i z a k r e s  ro b ó t  z am ie rz o n y c h ,  k o n s t ru k c je  
p r z y  nich s to so w a n e ,  tu d z ie ż  m a te r ia ły ,  jak ie  m a ją  b y ć  u ż y ­
te. W sz e lk ie  w y m i a r y  w  p lan a ch  m ają  b y ć  p o d a n e  w m ia­
rach  m e t r y c z n y c h .

P r o j e k ty  ro b ó t  p o w in n y  z a w ie r a ć ;  p iań o r i e n t a c y jn y  w 
skali  nie m nie jszej ,  j a k  1:10000 (l  cm. =  100 m tr.) ,  z o r ie n to ­
w a n y  na północ, w y k a z u j ą c y  po łożen ie  dz ia łk i  w z g l ę d # n  
p rz y le g ły c h  ulic ,;  p lan  s y t u a c y jn y  w  skali  nie m n ie jsze j ,  niż 
1:500 (1 cm. =  5 m tr.) ,  ze  w s k a z a n ie m  s t ro n  ś w ia t a  u w i­
d o c zn ia ją c y :  położ.enie, w y m i a r y  i g ra n ic e  dzia łk i  w z g lęd e m  
ulicy i s ą s ied n ich  dz ia łek ,  z p o d an iem  n a z w is k  w łaśc ic ie l i  
tych  d z ia łek  lub ich n u m e ró w  h ip o te c zn y c h  itd.

Wywóz drzewa do Anglji
C a łk o w i te  p ra w ie  w y p a r c i e  d r z e w a  po lsk iego  z r y n k ó w  

angie lsk ich  z ko ń cem  z esz łeg o  roku  o k a z a ło  się  ty lk o  z ja w i ­
sk iem  p rze jśc io w em ..  W  c z e r w c u  r. b. n a s tą p i ł  z n o w u  w z r o s t  
e k sp o r tu  po lsk iego  d r z e w a  do Anglji,  co  o b ja w ia  się  co ro k ;  
w y w ó z  b o w ie m  w  c z e r w c u  w y n o s i ł  435.000 lo ad s  (w m aju  
206.000). W  p ie rw s z e m  p ó ł ro cz u  roku  b ież .  w y r a ż a ł  się  w y ­
w ó z  c y f rą  1.179.000 lo ad s  (w I. p ó łro czu  r. ub. 1.153.000) 
W y w ó z  jed n ak  tw a r d e j  t a r c ic y  z n ac zn ie  się  zm n ie jszy ł ,

a m ian o w ic ie  z 145.500 no 582.000 stóp '1 (odnośn ie  do p ó ł ro ­
cza).  R ó w n ie ż  w y w ó z  m iękk ie j  tarc icy ,  n a p o tk a ł  na  w ię k sz e  
trudnośc i .

C e n y  d r z e w a  w s k u te k  silnej p o d a ż y  ro sy jsk ie j  są  b a r ­
dzo niskie. P o d k re ś l i ć  t a k ż e  t r z e b a  u s i ło w a n ia  rz ą d u  M ac 
D ona lda  o o g ra n ic ze n ie  im p o r tu  d r z e w a  i ro z w ó j  p rodukc ji  
p rz e m y s łu  ang ie lsk iego ,  co t łu m a c z y  n a k a z  u ż y w a n ia  ż e la z ­
n y c h  p ro g ó w  do sz y n  k o le jo w y c h ,  m ia s t  d re w n ia n y c h .

Nieniecki handel zagraniczny drzewa w pierwszem półroczu 1929r.
R o z p a t r u j ą c  d a n e  s t a ty s ty c z n e  o n iem ieck im  handlu  

d r z e w n y m  w  p i e r w s z e m  p ó ł ro c z u  1929 r„  ł a t w o  m o ż e m y  
s tw ie rd z ić ,  że  e k s p o r t  d r z e w a  z n ac zn ie  się  z w ię k s z y ł ,  p o d ­
czas  g d y  im p o r t ,  w  p o ró w n a n iu  z rok iem  ubiegł,  sp a d ł  do 60%.

Im p o r t  d r z e w a  s u r o w e g o  i p ó ł f a b r y k a tó w  w y r a ż a  się 
w  p i e rw sz e m  p ó ł ro cz u  1929 r. o g ó ln ą  l ic zbą  2,38 milj . ton, w o ­
bec  3,98 milj. ton w  ty m ż e  o k re s ie  1928 r. Niski s ta n  te g o ­
ro czn e g o  im p o r tu  da je  się  w y t ł u m a c z y ć  s u r o w ą  z im ą  u t r u d ­
n ia ją cą  w y r ą b  i t r a n s p o r t  d rz e w a ,  a j e s z c z e  w  w ię k s z y m  
s topn iu  n ie k o rz y s tn e m i  ten d en c jam i w  c a ło k sz ta łc ie  n iem iec ­
kiej g o sp o d a rk i .  N iem cy  p ro d u k u ją  u s ieb ie  n i e w y s t a r c z a j ą ­
cą  ilość d r e w n a  na p o k r y c i e  z a p o t r z e b o w a n ia  w e w n ę t r z n e ­
go, z m n ie jszen ie  w ię c  im p o r tu  je s t  w sk a ź n ik ie m  n i e k o r z y s t ­
nego  k s z t a ł t o w a n ia  s ię  k o n i u n k tu r y  w  g ru p ie  g ł ó w n y c h  k o n ­
su m e n tó w ,  a  z w ła s z c z a  p rz e m y s łu  b u d o w la n eg o .

W e d łu g  p o sz c ze g ó ln e g o  z e s ta w ie n ią  t e g o r o c z n y  im p o r t  
w  s to su n k u  do z e s z ło ro c z n e g o  (100%) p r z e d s t a w ia  się  n a ­
s tę p u ją c o :

d r z e w o  o k rą g łe  53,6%
kopa ln iak i  53,7%
d r z e w o  o ku te  123,4%
d r z e w o  t a r t e  56,3%
Progi 81,4%
klepki  56 %
papierholz 74 %
drzew o  eg zo ty c zn e  69,4%

O d y  p o r ó w n a m y  t e g o r o c z n y  im p o r t  z z e s z ło r o c z n y m  
(100%) z p o sz c ze g ó ln y c h  k ra jó w ,  to o k a ż e  się, że  d o s t a r ­
c z y ł y :

R o s ja  
S z w e c ja
L i tw a  ■>«,
S t a n y  Zjedn. A. P .
F in land ia  
Jugos ł .  i A f ry k a  
Ł o tw a  
P o l sk a
R u m u n ja —(Kłajpeda 
C z e c h o s ło w a c ja  

Jeże l i  w e ź m ie m y  pod u w a g ę  p r o c e n to w y  ud z ia ł  w ogól­
nej ilości im por tu ,  to  na  cze le  s to i P o l s k a  z 36,2% ( w roku

130%
98%
92%
85%
76%
72%
58%
56%

48%  i t. d.

ub. 37,3%), za  nią C z e c h o s ło w a c ja  15,9 (19,8%), A u s tr ia  11% 
(K .3 ) ,  F in lan d ia  6,3% (4,4), Rosja  5,5% (2,1).

N a to m ia s t  e k sp o r t  w  p i e r w s z e m  p ó ł ro cz u  p rz e k r a c z a  z e ­
sz ło ro c z n y  o 56,5% (z am ia s t  226,840 ton —  354,200 ton). W a r ­
tość  handlu  z ag ra n ic z n e g o  d r z e w e m  w  p ie r w s z e m  p ó ł ro cz u  
w j  r a ż a  się :  w w ó z  176 milj., w y w ó z  b ez  d o s ta w  r e p a r a c y j -  
nyeli  20,8 milj. m k„  d o s t a w y  r e p a r a c y j h e  3,8 milj. mk.

! Cement, wapno
budowlane i hydrauliczne, ceg ły , pustaki, p łyty  
ceg łow e, dachówki, papy dachow e zw ykłe  
i specjalne asfaltow e, papę izolacyjną, sm ołę, 
lepnik, żelazo, gw oździe, gips, -trzcinę, kafle, 
p ły ty  posadzkow e, glazurowane płyty ścienne, 
glazurowane rury kamionkowe i koryta, w y ro ­
by szamotowe Kulmiza i Radeburskie, zapraw y  
tynkow e do fasad, karbolineum, płyn izolacyj­
ny przeciw  w ilgoci i przeciekaniu w od y  
„CERESIT“, m aterjały do izolacji, c eg ły  i da­
chówki szklane, szp lisy  i gonty  (szkudły), 
ziarnka m arm urowe do terrazza, p iaskow iec! 
do szlifow ania, parkiet dębow y, linoleum, 
dachówkę azbestowo-cementową, specjalną 
papę asfaltow ą „BINOLIT“, siatkę drucianą 
z w staw kam i z g liny palonej, oraz w szelk ie  
inne artykuły w  zakres budow nictw a w ch o­
dzące, dostarcza najtaniej i pierw szorzędnej 
jakości (7333
1603

Stefan Pełczyński
Hurtownia MaterjaMw Budowlanych
Poznań III, Dworzec Towarowy t e ł . '5 6 0 5
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Specjaliści w przemyśle drzewnym
Polski p rzem ysł d rzew ny  odczuw a, jak w iadom o, b a i-  

dzo pow ażny b rak  specjalistów  spow odow any n iedosta tecz­
nością szkół zaw odow ych  w tej dziedzinie o raz  n iedosta tecz- 
nem  uw zględnieniem  w iadom ości o technice p rzem ysłow ej 
oraz o handlu drzew nym  w ogólnem  przygo tow an iu  handlo- 
wem. Ten sam  b rak  odczuw any jes t i w  innych k ra jach . 
Św ieżo A ustrja  daje p rzy k ład  za in teresow an ia  się tem i sp ra ­
wami. W  A ustrji m ają  po w stać  uow e szkoły  zaw odow e dla 
specjalistów  w p rzem yśle  drzew nym , ponadto w  ogólnych 
szkołach handlow ych postanow iono udzielić sp raw ie  drew na 
w ięcej uw agi. Poczyn iono  kroki, ażeby  w tow aroznaw stw ie  
uw zględniono w m iarę m ożności szeroko kw estię  drzew a. 
O dpow iednie czynniki dążą do tego, żeby  -wiadomości u z y ­
skiw ane tą  drogę nie m iały  charak teru  oderw anego, lecz 
w ybitnie p rak ty czn y . U czeń m a się zapoznać z c h a ra k te ry ­
stycznemu cecham i różnych  gatunków  drzew a w stanie su­
row ym , różnem i rodzajam i m ateria łu  ta rtego  z w yrobam : 
drzew nem i. P onad to  chodzi o zapoznanie uczniów  szkół han­
dlow ych z ogólnemi zasadam i m ierzenia drzew a, k tó re  dla 
handlow ca m ającego styczność  z d rzew em  przedstaw ia  o- 
grom ne znaczenie.

P rz y k ła d  A ustrji n iew ątpliw ie oddziała dodatnio i na  in­
ne k raje , za in teresow ane w przem yśle  i handlu drzew em . 
Ż yczyćby  sobie należało, ażeby  i P o lska  pod tym  w zględem  
nie zo sta ła  w tyle, bo przecież p rzem ysł i handel d rzew ny 
to in teg ra lny  czynnik naszego życia gospodarczego.

Dakich metod używa nieuczciwa 
konkurencja wobec cementu polskiego?

P ra s a  codzienna podaje  w iadom ość, że na rynku  handlo­
w ym  S ain t Pau lo , w  B razylii, po jaw ił się w beczkach z na­
pisem  „S zczakow a" cem ent, k tó ry  jednak okazał się b ez­
w artośc iow a m ieszaniną dostarczoną przez firm ę konkuren­
cy jną jednego z państw  obcych.

N ależy dodać, że cem ent polski w yrob ił sobie na tam te j­
szym  rynku  doskonałą m arkę, a spekulanci postanow ili w y ­
zy sk ać  tę dobrą koniunkturę  i rzucić na rynek  z ły  tow ar 
pod firm ą polską.

P ań stw o w y  In s ty tu t E ksportow y  zarządził szczegółow e 
badanie celem  w y k ry c ia  n ieuczciw ych konkuren tów .

I Z rynku materjałów budowlanych, I 
metali i wyrobów metalowych. |

MATERJALY BUDOWLANE.'
Poznań , 31. 8. S tefan  P e łczyńsk i — hurtow nia m aterja łów  

budow lanych, P oznań  3, D w orzec T o w aro w y  notuje następu­
jące ceny  (w z ło ty ch ): cegła iłów ka 64—68, ceg ła  tonów ka 
60—78 za  ty s iąc  sztuk, franco w agon cegieln ia; dachów ki 
I k a 150 za 1 000 sztuk  franco w agon  ceg ieln ia; w apno bu­
do .ane dla odsiprzedaw ców  4,15, dla konsum entów  4,40 za 
100 kg loco w agon W apienniki pod Inow rocław iem ; cem ent 
portlandzki za w orek  pap ierow y  a 50 kg. 6.00 ; dla budow ni­
czych i odisprzedaw ców , w zględnie 6.75 d la  konsum entów . 
N astępne ceny  rozum ieją isię franco  s tac ja  P oznań  lub skład  
w P oznan iu ; cem ent po rtlandzk i za beczkę 180 kg. 22,50, za 
beczkę 200 kg. 24.50, za w orek  pap. 50 kg. 6, w apno budow la­
ne w b ry łach  za 50 kg. 2,60 dla odsprzedaw ców , w zględnie 
2,80 dla konsum entów , w apno hydrau liczne  zł 12 za beczkę 
150 kg., papa dachow a za m etr. kw . nr. 80 zł 1.05, nr. 1000 
zl 0.86, nr. 125 zł 0.73, nr. 150 zł 0.64, nr. 175 zł 0,57, nr. 200 
zł 0.53, papa izolacyjna za m etr kw. zł 2.50, górnośląska 
sm oła p reparow ana , bezw odna zł 28.50 za 100 kg  netto , za 
beczkę osobno zl 16; lepik z w ęgla kam iennego zł 40 za 100 
kg:.; p ow yższe  ceny  za  sm ołę i w y ro b y  sm olow cow e obow ią­
zują ty lko p rzy  s ta ły m  odbiorzfe i p rzy  w iększych  ilościach. 
T rzcina sufitow a szy ta  d ru tem  palonym  po zł 4, szy ta  drutem  
pocynkow anym  po zł 4.40 za w ałek  20 m. kw .; gips m alarski 
zł 6.25, gips sz tu k a to rsk i zł 7.25 za 1 w orek  75 kg. łącznie

ż 1 w orkiem , p rzy  dostaw ach  cało- lub pófwagonoW ych ceny
odpow iednio niższe. W  zw iązku z ukończeniem  żniw ruch 
nieco ożyw iony.

Lublin, 31. 8. Nasikutek m ałego po p y tu , wiskutelk zas to ju  budo­
w lanego- ceny ceg ły  w ahają  się od 70— 80 zł. z a  100 kg. w zależności 
od odległości dostaw y.

METALE I WYROBY METALOWE.
K atow ice, 31. 8. S urów ka odlew nicza H uty iPoikoju Nr. 1 (Fr'ie- 

denshiiftę P. G. S.), oraz G órnośląsk ich  Z jednoczony  .h Hut K rólew ­
skiej i L au ry  — rep rezen tac ja  T o w arzy stw a  dla S p rzed aży  Surów ki 
Żeilaizmej, Sp. z oig.r. cdp. w W arszaw ie , S ienna 11 cena za tonę 
220 z ł. loco stac ja  w y sy ła jąca .

K atow ice, 31. 8.. S y tuacja  w  odlew nictw ie, ogólnie niezł#, zw ła sz ­
cza  daje się to odczuć w odlew ach m etalow ych, na k tó re  .donie- 
daw na zapo trzebow anie było  zupełnie słabe. W fabrykacji a rm atu r 
li odlew ów  żelaznych nadal dabra. W obec żądań szybszego  w ykona­
nia zleceń, odlew nie część zapo trzebow an ia  pilnego poikryw ają za­
pasam i ze  składu. Na inne żądane jest d o trzy m an ie  śc isłych  te r ­
m inów  dostaw y . C eny nieco słabsze i w ynoszą  loco odlew nie K ato­
w ic e : za 1 kg. w z ł.: M osiądz ipręty 3.35— 3.50, .b ro n z  tuleje 3.50 
do 3.70, bronz specjalny  3.90—4.10, b ronz fosforow y i inne odlew y 
broinzowe 4.04— 4.30, p rę ty  4.20—4.30, tuleje 4.40— 4.60, bronz fosfo­
ro w y  dra Kintzela p rę ty  5.20—6.40, tu le je  5.50— 5.70, b ronz ku ty  5.30 
do 5.60, bromz ku jny  4.501—4.70, b ronz d iam entow y 16.50—-17.00. 
m iedź k u ta  ok rąg ła  grubości ponad  20 m m ., f.r. szw . 3.60, p łask a  
pomad 20 mm. fr. szw . 3.40— 3.70. G ieusze w ym iary  odpow iednio 
drożej.

SUROWCE 1 ARTYKUŁY TECHNICZNE DLA 
PRZEMYŚLU METALOWEGO.

C eny hu rtow e na surow ce i a r ty k u ły  techn iczne  d la  przem ysłu  
m etalow ego w d. 23 sierpn ia  1929 r. w z ło tych  (podług danych S. A. 
„Z jednoczeni P o lscy  P rzem y sło w cy  M etalow i").

a) za to n ę  franco  wagom sta c ja  za ładow ania :
S urów ka „S ta rach o w ick a"  (franco w agon huta Nr. 0 215.—

..............................Nr. 1 2 1 0 .-
Nr. 2

Złom żeliw ny (fragm ent lany zagran iczny)
Żelazo handlow e kra jow e 
B ednarka  gorąco  w alcow ana

,, z im no w ałkow ana — ••—
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOG'

205.— 
185.— 

350 + 2 %  
422,5+2%

Do cięcia i gięcia żelaza betonow ego

Możuce ręczne
i dźwigniowe do cięcia, oraz aparaty do gięcia żelaza beto­
nowego od 6 —45 mm 0 .  Nożyce i aparaty z popędem 
elektrycznym, dla żelaza od 30—50 ;nm 0 ,  w różnych 
7856 kombinacjach dostarcza

B I U R O  T E C H N I C Z N E

Inł. Józef  W eingriin
K raków , pl. Groble 19. — i'eFefon 2145.
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Walcólwfka (drut okrągły od 554—13 mm., kwadratowy 
od 554—8 mm.)

Blacha (cena zasadnicza) gruba 5 mm. i wyżej 
Blacha cienka do 5 mim.
Koiks kalwiński 

„ górnośląski twardy 
„ górnośląski -mięlklki 

Węgiel ko-walski myty cieszyński 
Węgiel górnośląski gruby 
Węgiel górnośląski kostka 
Węgiel dąbrowski gruby 
Węgiel dąbrowski kostka 
Cegła ogniotrwała normalna 
Cegła ogniotrwała kopulakowa 
Glina ogniotrwała mielona 
Mączka szamotowa 
Zaprawa szamotowa 
Kamień wapienny

398.5
432,5+2%

525+2%
67.—
50.80
50.80 
67.— 
40.50 
42.— 
38.10 
39.60

135.— 
150.— 
60.— 
80.— 
70.— 
7.—

Z M E T A L I P Ó L S Z L A C H E T -

C E N A  O D L E W Ó W  Ż E L IW N Y C H .
Podług notowań Grupy V (Odlewni) Polskiego Związku Przemy­

słowców Metalowych cena odlewów żeliwnych surowych dla War­
szawy wynosi od dnia 25. 5. 29 oid 0.78 zł do 1,61 zł za 1 kg. loco 
fabryka.

C E N A  O D L E W Ó W  
N Y C H .

Podług notowań Koła Odlewni metali półszlachetnych od dnia 
30. 4. 1929 r. obowiązują aż do odwołania następujące ceny na ar­
maturę mosiężną 5.50 izt, armaturę bronzową 6 zł, armaturę iosfoir- 
-br-onzową 10 zł.

Ceny te roizumielją się za 1 kg. loco fabryka bez opakowania za 
gotówkę.

C E N A  O D L E W Ó W  ZE S T O P Ó W  S P E C JA L N Y C H .
K u ło  odlewni metali półszlachetnych notuje od dnia 10. 4. 1929 r. 

następujące ceny -odlewów ze stopów specjalnych, przepisanych przez 
Ministerstwo Kolei Żelaznych dla taboru P. K. P.

Gatunek stopu i marka Cena za 100 kg.
Brpnz panewkowy V lli 624 zł
Bronz o-siprzętowy VIIs 528 zł
Bronz fosforowy VIIs 630 z*
Mosiądz VIII 457 zł

C E N A  B L A C H Y  O C Y N K O W A N E J.
Cynkow.nja Warszawska notuje od dn. 15. 4. r. b. następujące ceny 

blachy żelaznej ocynkowanej za 1 kg. franco stacja Warszawa. 
Blacha żelazna ocynkowana gatunku najwyższego:

711X1 422X0,45 mm. 1 zł 30 gr
7.11X1 422X 0,50 mm. 1 zł 25 gr

1 000X2 OOOX'O 50 mm. 1 «ł 27 gr.
Blachy 2-go gatunku o 6 proc. tańsze.
Ceny bez zobowiązania.

C E N Y  G W O Ź D Z I I D R U T U .
Centralne Biuro Polskich Fabryk Gwoździ i Drutu w Warsza­

wie, Królewska 25, noiłuje następujące ceny za 1O0 kg. loco sta-cja 
odbiorcza: gwoździe zł*65, drut ocynkowany zł 97, druty inne zł 80. 

Dopłaty za wymiar i gatunek według specjalnych cenników.
Od powyższych cen zasadniczych udzielają się rabaty:
Na gwoździe i druty ocynkowane do 5 proc. Na druty inne 

do 10 proc.
Rabaty są zależne od ilotści i specyfikacji towaru.

D R Z E W O .
Warszawa, 31. 8. Ceny osiągane na terenie Dyrekcji Lasów Pań­

stwowych. Transakcje hurtowe loco wagon, stacja naladowcza, pierw­
sza cena w czerwcu, druga w Iipcu w  złotych. Drewno użytkowe w 
.Stanie okrągłym. Kłody i dłużyce sosnowe tartaczne za m.3: Dyrekcja 
Warszawa 63 i 60, Radotn 53 i 51, Siedlce 50 i 48, Wilno 49 -i 46, 
Białowieża 60 i 50, Poznań 57.40 i 54, Bydgoszcz 56 i 53, Toruń 
64 i 64. Kłody świerkowe tartaczne za m.3: Dyrekcja Siedlce 44 i 42, 
Lwów 44 i 44. Kloce dęboiwe 35—40 cm. za m.3: Dyr. Białowieża 
Łuck i Wilno 118.25— 129 i 118.25— 129. Kloce dębowe 40—,50 cm. 

'za m.3: Dyr. Białowieża, Łuck i Wilno 161.35—172 i 161.25—172. 
Kloce dębowe ponad 50 cm. za m.3: Dyr. Białowieża, Łuck i Wilno 
236.50—25S i 236.50—253. Kloce olszowe za m.3: Dyr. Białowieża, 
Łuck i Wilno 72 25—86 i 75.25—86. Kloce brzozowo za ffl.3: Dyr. 
Białowieża, Łuck -i Wilno 53.75—58 i 53.75—58. Kloce grabowe za m.3: 
Dyr. Białowieża, Łuc-k :i Wilno 53.75—55.90 i 53.75—5.90. Kloce osi­
kowe zapałczane za m.3: Dyr. Białowieża, Łuck i Wilno 64.50—68.30 
i 64.50—68.80. Słupy telegraficzne sosnowe 6—ill m. dług. za m.3: 
Dyr. Białowieża, Łuck i Wilno 34.40—37.70 i 34.40—38.70. Słupy tele­
graficzne -sosnowe 10—12 m. dług. za m.3: Dyr. Białowieża, Łuck 
i Wilno: 43—51.60 i 43—51.60. Kopalniaki sosnowe za m.3: Dyrekcja 
Warszawa 37 i 37, Radom 37 i 37, Siedlce 33.20 i 30.50, Poznań 30.50

1 30.70, Bydgoszcz 33 1 30, Toruń 30 -i 30. Papierówka okręgta za mp.: 
Dyrekcja Siedlce 30 (eksp.) i 20.10 (eksp.), Wilno 29 i 29, Białowieża 
28.50 i 28.50. Drewna użytkowe tar-te, ciosane i łupane. Bale sosnowe 
za standard: Dyr. Białowieża Łuck i Wilno 431.30—436.50 i 431.30— 
436.50. Bale świerkowe za standard: Dyr. Białowieża, Łuck i Wilno 
388.15—394j60 -i 388.15—-394.60. Podkłady kolejowe sosnowe za szitukę: 
Dyr. Białowieża, Łuck i  Wilno 13.30 i 13.30. Bindra dębowa za skład: 
Dyr. Białowieża, Łuck i Wilno 115.45—128.75 i 115.45— 128.75. Slipry 
sosnowe za sztukę: Dyr. Białowieża, Łuck i Wilno 17.20 i 17.20. 
Drzewo, opalowe. Szczapy dipaloiwe -sosnowe za mp.: Dy-rek-oja War­
szawa 16 i 16, Radom 16 i 16, Siedlce 13 .i 13, Wilno 10 i 10, Biało­
wieża 15.50 i 16.30, Poznań 16.30 i 18.50, Bydgoszcz 18 i 17.-50, Toruń 
17 i 17. Szczapy opałowe świerkowe za mp:: Dyr. Białowieża, Łuck i 
Wilno 11.50 i- 11.50. Szczapy opałowe buko-we za mp.: Dyr. Lwow­
ska 17 i 17.

Sedesy Iclozeiowe
wykonanie pierwszorzędne, pałeczki i rączki do paczek, 
kile do szczotek każdej długości i grubości, trzonki do 
młotków, pilników, siekier itd. Grabie bukowe jakoteż 

i wszelkie artykuły z drzewa poleca: 7629
FABRYKA WYROBÓW DRZEW NY CH  
B Y D G O S Z C Z  - HETMAŃSKA nr. 12.

5764

F elik s  KADOW

CEHTHALHE K W I K U  i SANITARNE O B U D Z Ę !
SP. Z OGR. ODP.

KONIECZNY i WOLNY
Katowice, ul. Jagiellońska nr. 36

Telefon nr. 23*92 
T

P rojektu ją  i w yk onu ją  w sz e lk ie  sy s tem y  
centralnych ogrzew ań , p ierw szo rzęd n e  
urządzen ia  san itarne, ła źn ie , su s z n ie iz a o -  
patrzanie d o m ó w  w o d o c ią g a m i z studzien  

7350 g łęb o k ich  i t. p .

Złoty w dniu 31 sierpnia 1929 r.
Zurych przekaz 58.275, Londyn -przekaz 43.23, Noiwy Jork przekaz 

11.2-5.

s
~4

M ateriały budow lane w szelk . rodzaju poleca

G U S T A W  G L A E T Z N E R
Centrala M aterjałów  B udow lanych i  D achó wek

Tel. 6580 PO Z N A Ń  3  M ic k ie w ic z a  3 6  . a ł . 1907 r
adr. telegraf.: HDaeh*Uet*mei‘ -Po«naj4.
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Przetargi * Submisje * Licytacje
Urząd Budow y Gmachów P aństw ow ych m. s t. W arszaw y rozpisuje

PUBLICZNY PRZETARG OFERTOWY
na budowę 4-ropiętrow ego domu m ieszkalnego iprzy ul. S-to Knzy-
■sikSej dla M in isterstw a S praw  W ew nętrznych^

Ś lepe  k o sz to ry sy , p rzep isy  ty m czasow e o oddaw aniu państw o­
w y ch  d o sta w  i rob ó t w  z ak res ie  działania M. R. P ., p ro jek t um ow y, 
o raz w aru n k i p rze ta rg o w e  o trzy m ać  m ożna w  biurze U rzędu  p rzy  
u.1. D ługiej n r . 50, II p., w  godzinach 9— 13 za op la ta  15 z ło ty ch . 
O ferty  w  zap ieczętow anych  k o p e rtach  z  naipisem: „O ferta  na budow ę 
dom u p rz y  d l. S -to  Krzyslkiej dla Min. S p r. W ew n.“  w ra z  z  dow odem  
złożenia 3 proc. w adium  od sum y oferty , sk ładać należy  do dnia 9-go 
września 1929 roku w biurze  U rzędu  p rzy  ul. D ługiej nr. 50 do go­
dzin y  12-ej. B ezp o śred n io  potem  nastąp i o tw arc ie  ofert.

K ier. U rz. Bud. G m achów  P ań stw , w  m. st. W arszaw ie  
w z . (—) S. Tom orowlcz.

W olskow y Instytut Geograficzny p osiada  do sprzedan ia w  bardzo 
dobrym  stan ie

MASZYNĘ DO KRAJANIA PAPIERU.
70X 100 firm y K rauze. S zczegó ły  h a  m iejscu  od 10 do 14 w  in tro li­
g a t o r a  W . I. G., W arszaw a, W ilcza 64. O ferty  na  piśm ie do dnia 
21. 9. r. b.

PRZETARG
na sprzedaż nieużytków  mundurowych.

K w aterm istrz  30 pułku S trze lców  K aniow skich w W arszawle- 
Cytadeii ogłasza n a  dzień 9 w rześnia 1929 r. godz. 10 p rz e ta rg  nie­
ogran iczony  na  sprzedaż  n ieuży tków  m u n d u ro w y ch :

1. O dpadki s ta re g o  obuw ia 1 423 500 kg.
2. O dpadki b laszane  20 400 kg.
3. O dpadki bu tów  filc. 6 ’500 kg.
4. O dpadki skórzane  33 600 kg.
5. O dpadki s ta reg o  że laza  3 800 kg.
6- S zm a ty  sukienne 1 200 kg.
7. S zm aty  d re lich o w e 600 -kg.
8. S zm aty  m anipulow ane kocow e 69 1 50 kg.
9. S zm aty  b rezen to w e 100 kg. w 

■10. Szm aty  omuoowe 170 kg.
11. S zm aty  p ap ierow e 6 200 kg.
12. S zm aty  fu trzane  15 kg.
13. S zm aty  ju tow e 168 kg.
14. S zm aty  barch an o w e 49 700 kg.
Oferty w zalakow anych  k opertach  należy  składać do dnia 9-go 

września 1929 r. godz. 9 w  kancelarii k w a te rm is trz a  30 pułku S trz e l­
ców  K aniow skich, ipoczem w  ty m że  dniu o godz.^ 10 nastąpią o tw arc ie  
ofert. W aci " n  w  w ysokości 300 z ł  n a leży  w płacić p ła tn ikow i 30 pułku 
S trze lców  Kaniwwtsikich i dow ód w p ła ty  d o łączy ć  do oferty . N ieużytki,
pod leg a jące  sp rzedaży , m ożna obejrzeć n a  m iejscu u o ficera m a te ria ­
łow ego  codziennie w  godz. od 9 do 12 i zaznaczyć w ofercie, że 
pod w zględem  jakości oferentow i są dobrze Znane.

Z astrzega  się p raw o  w y b o ru  oferenta .
w z. K w aterm istrz  30 pułku S trze lców  K aniow skich

( _ )  Kłosiński Ryszard, kpt.

LICYTACJA OFERTOWA.
E lek trow nia  m iejska w  K rakow ie rozp isu je  niniejśz&m .lcytaoję 

o fe rto w ą  n a  w yko n an ie  ro b ó t ziem nych be to n o w y ch , m urarsk ich , że l­
b e tonow ych , c iesielsk ich , b lacharsk ich  i ślusarsk ich  do budowy^ tra n s ­
fo rm ato ra  d la  p rąd u  jaw orznickiego ' na g run tach  E lek trow ni miejskiej 
w  K rakow ie oraz na w ykonan ie  in sta lac ji w odociągow e; i centralnego 
'Ogrzewania do b u d o w y  budynku sieci e lek trycznej i nadbudow y  Ii-go 
p iętra  budynku ad m in istracy jn eg o  z  term inem  do dnia 13 w rześn ia  
1929 r .  o godz. 12 w  południe. A rkusze o fertow e i w aru n k i o raz  p lany 
w yłożone są w  biurze biudowlaneun E lek tro w n i m iejskiej^ p rzy  u licy  
Daljwór L. 27, gdzie m ożna zasięgnąć w szelk ich  inform acyj.

D yrekcja  E lek trow ni m iejskiej z a s trz e g a  sob ie  w olny w ybór ofe­
re n ta  bez  w zględu  na w yso k o ść  o fe rty  o ra z  oddanie ro b ó t w  całości 
lub w  częśc i poszczegó lnym  p rzedsięb io rcom . W adjnm  w  w y so k o śc i 
2 proc. oferow anej cen y , na leży  w nieść d o  K asy E lek trow ni m iejskiej 
p rzed  te rm inem  licy tacy jnym , a k w it d o łączy ć  do o fe rty . O ferty  po­
dane po term inie licy tacy jn y m  nie b ę d ą  uw zględnione.

Dyrekcja Elektrowni Miejskiej.

PRZETARG.
D y rek c ja  Kolei P ań stw o w y ch  w  W ilnie podaje do .wiadomości, że 

n a  dzień 3 paźd z ie rn ik a  r .  b. w yznacza  się pub liczny  p rz e ta rg  na  
sp rzed a ż  sfarouźytecztnych parow ozów , benzow ozów  {m otorów  ben­
zynow ych) i w agonów  w ąsko to ro w y ch . W arunki p r z  ta rg u  i  bliższe 
sz czeg ó ły  m ożna o trzym ać w  D yrekcji Kolei P ań stw o w y ch  w  W ilnie, 
ml. S łow ackiego. 2, IV p ię tro , pokój 30 osobiście lub d rogą korespon­
dencji Dyrekcja.

OGŁOSZENIE.
D yrekcja  Kolei P ań stw o w y ch  w  W ilnie ogłasza p rz e ta rg  publiczny 

na 20 w rześn ia  1929 r .  na dostaw ę 48.450 sz tu k  szkieł do  lam p nafto ­
w y ch , różnych  w y m iarów . Szczegó ły  w  W ydzia le  Zasobów  D yrekcji 
P . K. P . w  W ilnie, ul. S łow ackiego 2, II p ., pokój 38 od godiz>. 12—-.13.

Dyrekcja.

OGŁOSZENIE.
Niniejiszem p odaje  się do publicznej w iadom ości, że  w  dniu 

4 październ ika  1929 r." D yrekcja  Kolei P ań stw o w y ch  w  W ilnie sp rzeda  
w  d ro d ze  publicznego p rze ta rg u  o fertow ego  około 578 sz tu k  p różnych  
bębnów  Żelaznach po. karb idzie . W arunki p rze ta rg u  i inform acje 
udziela  W ydział Zasobów  {II .piętro, pokój 38) w dnie u rzęd o w e od 
go d z in y  12— 13.

D yrekcji.

PUBLICZNY PRZETARG OFERTOWY.
M agistra t m ias ta  G rudziądza w y d a  w  d ro d ze  p rze ta rg u  publicz­

nego w ykonan ie  cen tralnego ' o g rzew an ia , in sta lac ji w odociągow o-ka- 
mallizacyjlnej, zaprow adzen ie  ciepłej w o d y  jak  i gazu, w łączn ie  do­
s ta w y  m ateria łów  w  budującym  się Budynku S trażack im .

O ferty  n a leży  nad esłać  w  zap ieczętow anych  k o p a rtach  z napisem  
„O fe rta  na  p race  in s ta lac y jn e  w  B udynku  S trażack im " najpóźniej do 
dn ia  9 w rześn ia  b . r . o godz. 10 p rz e d  południem  do. niżej podpisa­
nego U rzędu.

T am że m ożna pobrać za zap ła tą  w z o ry  o fertow e ja k  i p rze jrzeć  
b liższe  w aru n k i i p lan.

M agistrat za s trze g a  sobie p ra w o  .sw obodnego w yboru  oferenta , 
podzia ł p ra c  pom iędzy  kilku o fe ren tó w  lub n ieuw zględnienie żadnej 
■oferty.

G rudziądz, dnia 27 .sierpnia 1929.
M igU trit — W ydział V.

P ań stw o w a Inspekcja  D róg W odnych w  B y d g o szczy  .sprzed* w

PUBLICZNEJ LICYTACJI
z a  gotów kę około

100 m.3 drzew a okrągłego ściętego
w plantach , a leżącego  w  w odzie  .przy 4-ttej s ta re j śluzie.

L icy tac ja  .odbędzie s ią  dnia 10 w rześn ia  b r. o. godzinie 10-ej na 
m ie jscu  posto ju  drzew a, iprzyozem sprzedane będą  ty lko  ca łe  tablice 
ob jętośc i 4,5 do 7,03. B liższe w aru n k i sp rzed a ży  m ożna p rzeg lądnąć  
w  biurze Inspekcji w zgf. n a  śluzie na  O kol u w  godzinach u rzędow ych .

Państw ow a Inspekcja Dróg W odnych w B ydgoszczy .

POLECAMY i

Pasy zapadowe
s k ó r z a n e ,  p a r c i a n e  I z s l e r i d  
w i e l b ł ą d z i e j .  W ę i e  gumowe, par­
ciane i spiralne — P ły ty  uszczelniające 
org. .Klingerit" ftp. — P ły ty  gumowe
1 azbestowe — Filce i tektura techni­
czna — W e ł n a  i ścierki do maszyn — 
S z c z e l iw a  konopne, azbestowe 1 gu­
mowe — Alkoholomierze, cukromferze, 

kwasomlerze —3j Szkła wodoskazowe etc. — Oliwy i smary.

Składnica Poznańskiej W ilk i  Okowiciancj T. z o. odp.
7847 dawniej J. GROSSMANN & Co.

P R Z Y B O R Y  T E C H N I C Z N E  
P o z n a ń ,  Al. M a r c i n k o w s k i e g o  3 0 .  T e l e f o n  1 1 - 6 8
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M B B u jn tin n R
Państw ow e N adleśnictw o G rajew o we 

w si Ruda, pow iatu Szczuczyńskiego (do­
jazd kolejow y do p rzystanku  Ruda) na 
szlaku B ialystok-G rajew o -ogłasza prze­
targ publiczny na sprzedaż lokomobili, 
kotła parowego leżącego oraz różnych 
aparatów dystylacyjnych po byłej terpen- 
tyniarni nadających się także do cukro­
wni.

P rze ta rg  odbędzie się w  dniu 19 wrze­
śnia 1929 roku na osadzie Podlasek  o go­
dzinie 12. Pisem ne oferty  w  zalakow a­
nych kopertach z napisem : „O ferta  na
kupno lokomobili oraz innych części m a­
szynow ych" w inny być złożone w  U rzę­
dzie N adleśnictw a we wsi Ruda do go­
dziny 10-ej rano dnia 19 w rześnia 1929 
roku. Do oferty  należy dołączyć kwit 
K asy N adleśnictw a G rajew o na w płacone 
wadjum  w  kw ocie 150 zł. — Nadleśni­
ctw o zastrzega sobie praw o dowolnego 
w yboru ofertanta.

Do przetargu naznaczono:
Nr. 1. 53 sztuki wentylów  paro­

wych, różnych wymiar. 250 zł
Nr. 2. Pompa Allwejewa 500 zł
Nr. 3. Aparaty dystylacyjne ze 

zbiornikami, chłodnicami
i rurociągami 1500 zł

Nr. 4. 12 sztuk defuzorów cylin­
drycznych 900 zł

Nr. 5. 1 zbiornik cylindryczny 150 zł
Nr. 6. 1 kompresor powietrzny

z pompą 100 zł
Nr. 7. 1 zbiornik na wodę z bla­

chy żelaznej 20 zł
Nr. 8. 1 lokomobila o mocy oko­

ło 8 KM. 950 zł
Nr. 9. 1 kocioł parowy leżący  

o powierzchni ogrzewał.
23 m2 600 zł

Nr. 10. 1 pompa jednotłokowa
transmisyjna 105 zł

Nr. 11. Rurociągi parowe z
przygrzewaczami 150 zł

Nr. 12. 3 zbiorniki żelazne cylin­
dryczne 45 zł

Nr. 13. Szmelc żelazny około 1000 kg.
po zł 0,06 za 1 kg.

W szystkie w yżej wym ienione przed­
m ioty oglądać m ożna codziennie, za w y ­
jątkiem  św iąt, w  godzinach urzędow ania 
w leśnictw ie Ruda, na osadzie Podlasek.

W szelkich informacyj udziela Nadleś­
nictwo G rajew o w1 Rudzie.

PAŃSTW OW E NADLEŚNICTWO
GRAJEWO. 7888

1380

W  „Monitorze Polskim " i „Poznańskim Dzienniku 
W ojewódzkim" ogłasza się szczegóły na

Przetarg publiczny
na a) urządzenie kotłowni centralnego ogrzewania 

b) kanalizację i wodociągi

dla gmachów ANATOMJI I CHEMJI UNIWERSYTETU
w Poznaniu na dzień 12 w rześnia 1929 na godz. 10,45.

Podkładki submisyjne w ydaje podpisany Urząd za 
opłatą 5,00 zł. W adjum dla a) =  4%, dla b) 5%.

Państwowa Inspekcja Budowlana
Poznań-M iasto, Wały Kościuszki 3 (sutereny).

7883

W  „M onitorze Polskim " i „Poznańskim  
Dzienniku W ojew ódzkim " ogłasza się 
równocześnie

PRZETARG PUBLICZNY
na 1. prace budowlane (pod klucz, lecz 

bez instalacyj i m alarskich prac) 
na pobudowanie kotłowni dla gma­
chów Anatomii i Chemji Uniwersy­
tetu w Poznaniu <

DLA ANATOMJI
2. na dostawę dwóch dźwigów elektr. 

na 500 kg.
3. na urządzenie chłodni amoniak, dla 

Zakładu M edycyny Sądowej.
4. na izolację ubikacyj chłodzonych 

płytami korkowemi.
O tw arcie ofert nastąpi w  dniu 19 w rze­

śnia 1929 r. od godz. 11-tej począw szy. 
W adjum  dla 1. =  4% , dla 2.—4. =  5%.

Informacyj udziela i w ydaje podkładki 
submisyjne za opłatą 5,00 złotych

PAŃSTW . INSPEKCJA BUDOWLANA 
7887 PO ZNAŃ-M IASTO

W ały Kościuszki 3 (sutereny).

1 SZMATY do czyszczenia maszyn
! chem icznie czyste, pod gwarancją d ezynfeko- i  ; 
•< w ane i odkażone Liquorem cresoli saponatus „Sanizol" 1 ; 
’ dostarcza w paczkach po 20 kg. a t o : ’ *

Czysto białe po ilS.OO za kg .  
Trykotowe białe (l „  1.50 „  „
Jasne »  «• 1-50 „  „
Ciemne cienkie „  «  O 05  „ „

„  grubsze „ „  0.75 „ „ ;
l Hurtownikom udziela się odpowiedni rabat. 7837 p

i Leszczyńska Hurtownia Surowców
RUDOLF ŁASKA w L esz n ie , te l. 152  lub

• Oddział w  Poznaniu,  u l .  Ś pichrzow a (te ren  kolejow y) te l. 1)30



M agistrat m iasta Bydgoszczy wydzierżawi w drodze pisemnego 
■przetargu

SKLEP
w domu mieijslkiim p rz y  ul. Zacisze.

O ferty  z podaniem  w yso k o śc i czynszu  należy  sk ładać do wtorku, 
dnia 10 września 1929 r. godz. 12 w południe w  U rzędzie W łasności 
Miejslkidh p rz y  ul. Jana K azim ierza 3 II p. Inform acyj w spraw ie  dzier- 
żaiwy udziela się w w yżej podanym  urzędzie.

M agistrat o s t r z e g a  sobie p raw o  sw obodnego w yboru  oferenta 
w zględnie n ieprzyjęoia żadnej oferty .

Magistrat.

PRZETARG
>na , dojtaw ę słupów telefonicznych.

D yrekcja  zakuipi w  drodze p rze ta rg u  s lu p y  ,te lefoniczne w Mości 
200 sztuk długości 7.5 m., 70 sz tuk  długości 8.5 m. z  do staw a  loco  
beri ink a b rzeg  W isły.

S lupy w in n y  m ieć w cieńszym  końcu grubość 16— 18'o m . i być 
sporządzone z im pregnow anego, zd ro w eg o  drzew a sosnow ego, p rosto  
w yrosłego , bez  pękn ięć zew n ę trzn y ch  i w ew n ętrzn y ch , ciętego naj­
później jesienią r .  1938 i p rzy c ię te  w cieńszym  końcu w d aszek  dw u­
s tro n n y .

T erm in dostaw y d o  30 listopada 1929 r.
O ferty  z podaniem  cen y  stapów  loco bertinka należy  wra,z z  w a­

dium  w w ysokości 5 proc. .oferow anej dostaw y  w kopercie opieczę­
tow anej z n ap isem : „O ferta  na d o s ta w ę .s łu p ó w  te lefon icznych" sk ła ­
dać  najpóźniej do godziny  12 dnia, 14 w rześn ia  ir. b. w nirżej w y m ie­
nionym  urzędzie (Tonuń, B ydgoska ,22), gdzie o godzinie 12 na,stąpi 
o tw arc ie  ofert.

D yrekcja z a s trze g a  sobie p ra w o  sw obodnego w yboru  oferty .
Toirun dnia 27 sierpnia 1929 r.

Dyrekcja Dróg Wodnych.

PRZETARG NA DOSTAWĘ CEGŁY.
W ydział B udow lany S ta ro stw a  G rodzkiego w Gdyni rozpisuje 

ni ni cisiz em ,publiczny piisemny p rze ta rg  o fertow y  na dostaw ę 1 000 000 
sz tuk  cegły  w ypalonej 1 k lasy  o w y m iarach  270X 130X 60 mm. do, 
budow y E tapu U rzędu  E m igracy jnego  w  Gdym,i.

Ceny .ofertow e loico stac ja  ko le jo w a G dynia. T erm in d o sta w y  
2-m iesięczny.

N ależycie ostem plow ane oferty  .złożone b y ć  w inny w ’W ydziale 
Budow lanym  S ta ro s tw a  G rodzkiego w Gdyni do dnia 10 w rześn ia  br. 
godz. 12. w którym  to  term in ie  nastąp i kom isyjne o tw arc ie  ofert.

S karb  P ań stw a  zas trzeg a  sobie praw o wollnego, w yboru  oferty , lub 
odrzucenia w szystk ich  .ofert. v

\  W  z. Inż. P iaskiew icz, s ta ro s ta  grddzki.

W ydział Pow iatowy w Czarnik,owi,e ,nad Notecią poszukuje

BUDOWNICZEGO POWIATOWEGO.
P ensja  w ed ług  g rupy  IX do VII (plus 15 proc. dodatku kom u­

nalnego) zależnie od taw alifikacyj, t j .  w ykszta łcen ia  i czasu p rak tyk i 
fachow ej.

R eflektu je ,się n a  ru tynow anego  fachow ca, z conaj,mniej średniem  
w yksz ta łcen iem  techn icznem , obeznanego dok ładn ie z b udow ą d ró g  
i m ostów , o raz budynków  m ieszkalnych i m ogącego w ykazać  się co- 
naijmniej 5-letnią p rak ty k ą  sam odzielną w  p ow yższej dziedzinie. P o ­
żądane są rów nież znajom ości z zak resu  imedijoraoji.

O ferty  w ra z  z odpisam i św iad ec tw  i życio rysem  u p rasza  się sk ła­
dać w term inie do 15 w rześn ia  r. b.

Przew odniczący W ydziału Pow iatow ego  
Starosta P ow iatow y: (—) St. Boguszew ski.

Śląski U rząd W ojew ódzki ogłasza

PRZETARG PUBLICZNY
na wykonanie robót przy budowie domu administracyjnego dla P ań ­
stw ow ej F ab ry k i W yrobów  T y ton iow ych  w W odzisław iu , pow  
Rybnik.

O ferty  należy  sk ładać w zap ieczę to w an y ch  kopertach , zao p a­
trzonych  odpow iednim  napisem , w kancelarii W ydziału  Robót P u ­
blicznych (gm ach W ojew ództw a, drzw i 805), gdzie też  Są do nabycia 
po cenie w łasnych  kosz tów  druki po trzebne do oferow ania jaiko za­
łączniki p rzy sz łe j um owy.

Termin składania ofert upływa dnia 9 września br. o godzinie 
Ii-tej, poczerni nastąp i ich publiczne o tw arc ie  w pokoju, d rzw i n,r. 916.

Do o ferty  należy  do łączyć w adium  w w ysokości 3 proc. ofero­
wanej k w oty  w gotów ce, lub p ap ierach  w arto śc iow ych , stosow nie do 
w ym ogów  M inisterstw a Skarbu.

Nie będą ro zp a try w an e  oferty , w niesione bez w adium , po term inie, 
na fo rm ularzach n ieoryginalnych, przez p rzedsięb io rcę  popraw ianych! 
uzupełnianych i nie należycie  w ypełnionych.

Otddanie robót nastąp i na pod,stawie p rzepisów .

Za w ojew odę: Dr. Kaufman mp. 
w z. naczeln ika W ydziału  Robót P ublicznych.

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
P a ń stw o w y  Bank R olny sprzeda je  z D óbr D ubieńskich, w drodze 

p rz e ta rg u  Ustnego, poprzedzonego (składaniem ofert, m łyn i  .tartak po ­
ruszamy m otorem  pa gaz ssany  w .a z  z cafem  w ew nę,trenem  u rząd ze ­
niem, ,w każdej chwili gotow em  do przem iału zboża i ta rc ia  drzew a 
z 1 ha. 5000 m. kw. ziem i, przy legającej do  m łyna i ta r ta k u  i znaj­
du jącej s ię  ipod tem iż zabudow aniam i. P o w y ższy  objekt po łożony  jest 
na p rzedm ieściu  m iasta  D ubna— Surm iczach.

P rz e ta rg  odbędzie się  w  dniu 20 w rześn ia  1929 .. o godz. 12-ej 
,w lokalu A dm inistracji Dćibr D ubieńskich P ań stw o w eg o  Banku R ol­
nego w D,utonie, p rzedm ieście Surm icze.

W arunki p rze ta rg u  oraz szczegó łow y  w ykaz budynków  i w e­
w nętrznego  urządzenia m łyna i ta r tak u  ,są do .p rzejrzenia: w W y ­
dzia le  A grarnym  Insty tucji C en tralnej P aństw o w eg o  Banku Rolnego 
w W arszaw ie ; w O ddziałach B anku: w Łucku, G rudziądzu, K atow i­
cach, K ielcach, K rakow ie, Lwoiwie, Lublinie, Pozimaniu, P ińsku i W il­
nie o raz w  A dm inistracji D óbr D ubieńskich P. B. R. w  Dutomie.

O ferty  należy  n adsy łać  do dn ia  20 w rześn ia  1929 r .  do godiz. 10 
do  AdimSnistracji D óbr D ubieńskich P ań stw o w eg o  B anka Rolnego 
w  Dutonie.

Białostocki Urząd W ojewódzki ipodaje do w iadom ości, że w dniu 
29-go października 1929 roku, o godzinie 12-tej. odbędzie się w lokalu 
U rzędu W ojew ódzkiego

PRZETARG
na sprzedaż nieruchomości państw ow ch: cegielni w M ątw iey, pow iatu  
Ł om żyńskiego i piacu w Kuźnicy, po w ia tu  Sokólskiego.

B liższych  inform acyj udziela U rząd  W ojew ódzki (W ydział Rolnic­
tw a  i W etery n arii)  w godzinach u rzędow ych , zam iejscow ym  — na 
żądanie, pisem nie, po nadesłaniu  2 zło tych  w znaczkach opłaty  
stem plow ej.

PRZETARG.
Z w raca1} się uw agę na ogłoszenie p rz e ta rg u  ustnego na sprzedaż 

to k a rń  gum i łomu gum ow ego, ogłoszonego w „M onito rze P o lsk im " 
Nr. 195 z dfliia 26. 8. r .  b , iktóry odbędzie s ię  dnia 30 w rześn ia  r. to. 
o igodz. 9 raino w  k ancelarii D -tw a 9 Dywuu Sam ochodow ego w  B rze­
ściu ,n. B T w ierdza  Bud. 105.

D ow ódca 9 D yonu Sam ochodow ego (—) Rokicki, m ajor.

WSIBZlfWilg ciśnienie wody do 20 atm. i więcej

Z A B E Z P I E C Z A  p r z e d  w i l g o c i ą  

CHROMI BETOM przed kwasami i wilgocią.
7744

W YŁAttNft łpnzEOĄź w Ponte: Przedsięb. Budowlane  
Dyckerhoff i Widmann S-ka Akc. - Katowice

Ul. Kościuszki 12, tel. 647.



PRZETARG.
(  M agistrat m . Lodzi ogłasza .przetarg  na dostaw ę 2 000 ton kostki 
gran itow ej 'pochodzenia k ra jo w eg o  na brukow anie ulic.

W arunki ogólne i  techniczne p rz e ta rg u  są  do p rze jrzen ia  w W y ­
dziale B udow nictw a (O ddział Kom unikacji), plac W olności 14, III p ię­
tro , pok ó j 53, codziennie od god z . 10 do 13.

O ferty  z oznaczeniem  ceny za 1 tonę kostki gran itow ej (pocho­
dzenia k ra jow ego) loco skład m iejski pmzy ul. C zarna D roga (bocznica 
kolejow a) należy  składać w W ydziale  B udow nictw a, plac W olności 14 
p o tó j  41, do dnia 7 w rześn ia  1929 roku ido godz. 12, w fcoipeiltach 
podw ójnych , za lakow anych  p ieczęc ią  firm ow ą, każda z napisem  
„O ferta  do p rze ta rg u , w yznaczonego  na dzień 7 w rześn ia  1929 roku 
na dostaw ę 2 000 to n  kostki g ran itow ej pochodzenia k ra jow ego" i po­
dan iem  nazw y, oraz adresu  oferującej firm y. K operta w ew n ętrzn a  
w inna zaw ierać  ofertę, zew n ę trzn a  zaś (prócz w yżej w ym ienionej 
k operty ) w inna m ieścić dow ód złożenia w adjum  do dep o zy tu  Magi­
s tra tu  ,m. Łodzi i  jego jednostronnego  rozporządzen ia  w w ysokości 
z ł 7 (100 (siedem  ty sięcy ) bądź:

1. w gotów ce,
2. w listach  g w arancy jnych  Banku G ospodars tw a K rajow ego, lub 

(jednego z p ry w atn y ch  banków  akęy jnych  o k ap ita le  zak ładow ym  nie 
m niejszym  niż 2 500 000 zł,

3. w pap ierach  p rocen tow ych  i innych w arto śc iach , p rzew idzia­
n ych  w punktach  2 3 i 4 par. 1 .okólnika M in isterstw a Skarbu  L. D.
O. P . 5284/111, z dnia 10 w rześn ia 1927 roku podług skali p rocen tow ej 
ioh kursu, ustalonej w tym  okólniku.

K ażdy oferen t w składanej przezeń  M agistratow i ofercie w inien 
zaznaczyć, że usta lone przez W ydział B udow nictw a M agistra tu  m. 
Łodzi ogólne i techniczne w arunki p rze targu  są  mu znane i uw aża je 
dla siebie za obow iązujące.

Offerty będą o tw arte  w dniu  7 w rześn ia  1929 folku, o godz. l,2i, 
w W ydziale B udow nictw a, plac W olności 14, pokój 43.

O ferty  nie odpow iadające w arunkom  p rzetargu , lub złożone po 
’ term inie, nie będą rozpa try w an e .

PUBLICZNY PRZETARG OFERTOWY
K ielecki P o w ia to w y  Zw iązek Kom unalny ogłasza p rz e ta rg  pu­

bliczny ma w ykonanie robó t p rz y  p rzebudow ie  budynków  szkolnych 
sz k o ły  rolniczej w Podzam czu-C hęcińskiem , .pow. K ieleckiego.

P rz e ta rg  odbędzie s ię  14 w rześn ia  19i29 r. o. godzinie 10 rano 
w lokalu W ydziału  P ow iatow ego  w K ielcach p rzy  ul. S ienkiew icza 54. 
T am że należy  sk ładać o ferty  piśm ienne, odjpowiadaijące przepisom  
M. R. P. o  oddaw an iu  roibót i d o sta w  p ań stw o w y ch  w zalakow anych  
kopertach , zaopatrzonych  podpisem : „O ferta  do p rze ta rg u  na  p rz e ­
b udow ę budynków  szkolnych S zkoły  R olniczej w Podzam czu Chęciń- 
skieim". D o o fe rty  należy  do łączyć  dow ód w płacenia  wadjuim w w y ­
sokości 5 proc. sum y oferow anej w  kasie  K ieleckiego Poi w. Zw. Kom.

W roku b ieżącym  w ykonane b ęd ą  ro b o ty  .na sum ę około 100.(KIO 
zło tych.

Z astrzega  się p raw o dow olnego w yboru  o feren ta , ew ent. p rze­
prow adzen ie p rze ta rg u  usthego w zględnie n iap rzy jęc ie  żadnej ze zło­
żonych ofert. P ie rw szeń stw o  maiją firm y fachow e.

Inform acje, d o tyczące  p ro jek tu  p rzebudow y i k o sz to ry su  oraz 
w aru n k ó w  p rze ta rg u  udzielone będą u k ierow nika robót, inż.-arch 
W acław a B orow ieckiego w  Kielcach, ul. Śniadeckich 30 w godzinach 
10— 12 w południe codziennie za  w yjątk iem  św ią t i niedziel.

Kie lecki P o w ia t .  Z w ią z e k  K om una lny .

OGŁOSZENIE.
M agistrat m iasta Koła og łasza, że zgodnie z  uchw alą Rady Miej­

skiej z dnia 8 sierpn ia  roku b ieżącego  za nr. 2, oddana zostan ie  w 
d z ie rżaw ę  e lek trow nia  m iejska i rzeźn ia  na term in  do lat 5 (pożą­
dany  oikres k ró tszy ).

U biegający, s i ę , o dzierżaw ę ty ch  p rzed sięb io rstw  winien do dnia 
15 w rześn ia  r. b. p rzed staw ić  M agistratow i (piśmienne dek larac je  z 
w yszczególnieniem  w arunków  na jakich każdy  z reflektau-tów chciał­
by o trzym ać d z ie rżaw ę w szy stk ich  lub jednego z w yszczególn ionych 
obiektów .

W arunki dzierżaw ne i dane. ty czące  się w ydzierżaw ionych  p rzed ­
sięb io rstw  są  do przeglądu w biurze M agistra tu  codziennie w godzi­
nach urzędow ych- Dzień p rz e ta rg u  naznaczony  będzie dodatkow o 
i podany do w iadom ości w szystk im  pp. reflektam tom .

Do w iadom ości T e f l e k t a n tó w :
1. Dochód b ru tto  elek trow ni 182 000 z ło tych  rocznie. E lektrow nia 

rozbudow ana i zm ontow ana w roku 1928. M otor na gaz ssany . W y ­
m agana kauaja w gotów ce 100 000 z ło tych  i tenu ta  dzierżaw na zgóry 
przynajm niej na 1 ro k .

2. Dochód b ru tto  rzeźn i 47 000 z ło tych . W ym agana kaucja 25 000 
zło tych  go tów ką. T enu ta  dzierżaw na zgóry  przynajm niej na 1 rok.

/M agistra t za s trzeg a  sob ie  p raw o w ybofu  dziferżawcy.
M ag is t r a t .

L E N N O X
N O Ż Y C E  U N I W E R S A L N E

do cięcia blachy

Przecinające arkusze nieograniczonej 
długości i szerokości według wszel­
kich linij p r o s t y c h  i k r z y w y c h

n-Lis-Wo-Oohłaii!
ze składu poleca

f  olsffle Towarziistmo Handlu z Francją
W arszaw a

M oniuszki 5 — Telefon 321*60
7707

Do sprzedania tanio i na 
dogodnych warunkach;

Jedna rewolwerówka
nowa (półautomat) do wyrobu śrub, z podstawką 
do rury prowadzącej 2V2 mtr. firmy Hans Thalman,

jedna rewolwerówka
używana ze stołem drewnianym,

jedna maszyna
do nacinania Śrub umocowana na 
stole drewnianym,

jedna szlifierka
używana ze stołem drewnianym,

jedna wiertarka
używana ze stołem drewnianym,

jedna maszyna
do wiercenia i ciecia ze stołem  
drewnianym,

jeden heben
drewniany do polerowania.

Zgłoszenia przyjmuje administracja .Rynku M etalowego i Ma­
szynow ego. pod nr. 7889.

1382



Sprzedaż, dzierżawy, personel, zastępstwa.

| f  Motory, dynamo-maszyny, f  j 
11 wentylatory 7786 *  j
■  c-o ■

■ & Kupno, sprzedaż, zam iana, reperacje, przew ijanie “  ■
£ %  panew ki, kolektory najtaniej i dokładnie =  j

lilHUI EIEIIMEUIIUII >|
: Warszawa, Krucza 22 -  Tel. 204-55  g- \
■ o  03 n■ S . C3. ~
S s  — Warunki kupna i sprzedaży dogodne — *

Do s p rze d a n ia

i M o to r  b e n z y n o w y  12 HP i
! 7842 używany bardzo tanio *

I Motor na gaz ssany 35-38 HP j
„Lechja" L u b l in ,  ul. Foksal 25. in o w y

okazyjnie.

Korzystnie 7859

sprzedam nowy. generator F-m y Poge Chemnic, tró j­
fazowy, 200 'kw., 120 Volt, 960 Amper, 1000 ob. Może 
być łatwo przew inięty na inny Voltaż.

Zgłoszenia: POZNAŃ, Woźna 14b, Inż. ALBERT 
FISZER.

Odlewnia żelaza
w Łodzi kompletnie urządzona w pełnym ruchu z licz­
ną i pierwszorzędną klientelą zaopatrzona w  stałe za­
mówienia z powodu wyjazdu właściciela korzystnie do 
sprzedania.

Łask. o fe rty : K. KALISZ, ŁÓDŹ, ul. Żeromskiego 37.

OGOOOOGGOOOGOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO©

Lobomobila 7860

R. W olf — Magdeburg—Buckau 80 km. Nr. 2062 Atm.
J. rok 1888, gruntownie wyremontowana, gotowa do 
ruchu, korzystnie do sprzedania. O ferty i zapytania 
skierować do MAGISTRATU MIASTA W IELENIA NAD 
NOTECIĄ. Tamże na miejscu ■ do obejrzenia. 

JOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGCI

Kocioł; dwupłomienicowy i
fabr. Pauksch, 75 qm. pow. ogrzew. 10 atm., z prze- 
grzewaczem, używany ty lko  w rezerwie, stan pierwszo­
rzędny, certifikat czysty, bardzo korzystnie na sprzedaż. 
SCHULTZE, GRUDZIĄDZ, Plac 23 Stycznia 12, tel. 336.

Samochód
limuzyna ,,Ford“ 27 rocznik w najlepszym stanie 
tanio i na dogodnych warunkach na sprzedaż

STRUŻYNA - Witkowo
7844

So o o o o g o o o o o o o o o o o o o o o o o o o g o o o o o o o o o o o g ć

S P R Z E D A M Y 7817

n
na tor o rozpiętości 600 m/m, wymagajęcych remontu:

Nr. paro­
wozu Typ Siła

KM.
Rok bu 
do wy

2460 D 60 1918
2462 »

1562 1917
1060 0-2-0 45 1916
3702 „ 35 1913

F a b ry k a t Ciśnie­
nie

15
15

informacje u firmy:

Pińczowskie Koleje Dojazdowe w Pińczowie
GOOOOOOOOOOQOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGG

Motor ropowy
row y, 25 konny fabrykat Junkers, 3 miesiące używany, 
sprzedamy z powodu założenia elektryczności. Odda­
my poza tem młot sprężynowy i k ilka pras ekscentr. 
SULKIEW1CZ I ROBAKOWSKI, Fabryka Wyrób. Żelaz. $  

BYDGOSZCZ, Herm. Frank. 3. 
QGOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOO©

Piała akiKiliiiini
i

prawie nieużywana, siła tłoczna 300.000 kg, do sprzedania

Fabryka narzędzi, warszawa, Łucka 38

Parowa maszyna
660‘P. S. z kotłem, rok 1910, w najlepszym porządku jak 
nowa, na sprzedaż za 12.000 zł.

KORALEWSKI, NOWE-GRODZICZNO,
poczta Montowo. pow. Lubawa.

7891

na gaz t(any
40 K. M.

do sprzedania
w ruchu z powodu powiększenia młyna

Sieraków fidrsKi, n ie c n a  6. lei. 13
7843

Sprzedaniu

maszyny różne:
młoty powietrzne i deskowe, nożyce, tokarnie, gwinciarki 

i t. p. Wiadomość: 7827

Fabryka Narzędzi -  Warszawa, Łucka 38

1383



Parowa maszyna
4 R -S - z ko tłem  sto jącym , irok 1905, w  najlepszym  po­
rządku , na  sp rzedaż  za 2000 zł.

i

KORALEWSKI, NOWE-GRODZICZNO, 
poczta Montowo, pow. Lubawa.

7892

■ił
B
B

B
B

DQOOOOOOOOO0O00OOO0OOOOOO0OOQO 
L o k o m o b ilę  p a ro w ą  l |

używ,aną, fabr. Eple & B uxbaum , 8 atmo’sfer, pow ierz- 9  
O n ' ° f rr f f wa] nfi 13-78 m2 (o sile 18/22 KM), rok  bu- §  
0  aow y  1912, zdolną do dalszej p racy  bez jakiegokolw iek O 
8  POMORSKIE STOWARZYSZENIE 9
O ROLNICZO-HANDLOWE w  TORUNIU, ul. P ro s ta  18-20. §  
g  Telef. Nr. 153. O

Mam do oddania

„LanzT
30 —60 k. m. w bardzo dobrym stanie. 
Książka kotłowa zupełnie czysta Cena 

6.000 00 zł loko wagon.

F ra n c is z e k  D o b ro w o lsk i
Tartak parow y, W ięcbork

7848

Motory elektryczne
H D D m c n n n n

7882

now e i używ ane na prąd  s ta ły  i zm ienny od K do 100 
K. M. dosta rczam y  jak  i zakupujem y. Na w szelk ie n a ­
p raw y  oraz  używ ane m o to ry  udzielam y jeden rok  gw a­
rancji.

FRANPOL T. z o. p., POZNAŃ, Grobla Nr. 27.
.:n.n c  n  n o  c n a n n n c  n o m a a c 'n n n n n n n n  n □ a : .

Technih-handiowiec
z akademlckiem wykształceniem, znakomicie 

ustosunkowany obejmie

przedstawicielstwa
poważnych firm, lub fabryk na Wielkopolską 

i Pomorze.
Obszerny lokal wystawowy, biura i magazyn 
w śródmieściu Poznania do dyspozycji. Referen­
cje pierwszorzędne. Zgłoszenia do adm. .Rynku 
Met. i Masz.“ pod „Wydajna Praca* nr. 7850.

IOOOOOOOOCXDOCXDCOOO<X)OOCX:
lOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCOOOO. o

= 111= 111= 111= 111= 111= 111= 111= 111=1113111
P o w a żn a  firm a  w a rsza w sk a ,
posiadająca w śródmieściu duży lokal biu­
rowy ze składami, świetnie zaprowadzona 
na rynku warszawskim u firm prywatnych, 
jak i kolejnictwa, samorządów i wojsko­
wości, która w stanie jest złożyć także 

poważne gwarancje,

! i!
iii
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i
m
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m
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1 przyjmie zastępstwo |
poważnej wytwórni krajowej lub Gdań­
skiej, maszyn, aparatów lub artykułów 
technicznych. Zgłoszenia uprasza się 
pod nr. 7668 do „Rynku Met. i Masz.“

m
iii

Biuro Tecuniczne sp rz e d a ż y  Artykułów lecłinicznycn
poszukuje od zaraz

zd oln ego  podróżującego fach ow ca
za wysoką prowizją 

Zgłoszenia do adm. „Rynku Metal, i Maszyn, pod nr. 7855

I I  K U P N A  I I I

I Lokomotywkę poc. Darowa j
do 25 KM. na to r 600 mm 2 osiow ej o w adze służbow ej |

I do 5 ton, używ anej lecz zdatnej do uży tku , poszukuję. I  

Z głoszenia CEMENTOWNIA ZATOR. u

30 beczek żelaznych
(b laszanych) 500 do 600 litrow ych  z obręczam i do 
kulgania, używ anych , lecz w dobrym  stanie, kupię. 

KORALEWSKI, NOWE-GRODZICZNO, 
poczta Montowo pow. Lubawa, Pom orze 

_____________________  ' 7893

7884
Kupię

lokomobilę
80— 120 k. m. now a lub używ aną  lecz w dob rym  stanie, i : 

M am do oddania lokomobllę 45 k. m. W olfa w do­
b rym  stanie jeszcze  w  uży tku , m ożna ją  obejrzeć  w  
biegu w  Cegielni w R ostarzew ie.

FR. MATYSIAK, WOLSZTYN.

Przy zakupach prosimy powoływać się na
„RYNEK METALOWY I MASZYNOWY”

. „ K .  M u t . “
• o o o o o o o o o o o o

WARUNKI DLA INSERENTÓW I ABONENTÓW:

L

PfvNY^ | ZEi ! : u / 1 ! ‘r‘ i n i 2!) V\  str> 75 z l Vt str- 45 z,< 1/3 str- 25 z ł- '/l8 str- 15 z ł- Na 1 str- okładki 100%, na II. 
,  J dopłaty. — Artykuły opisow e z dopłata 100%. — Dostarczenie kliszy autypij z  w y-
nhiiry-i sio I * 7 “ ?  u3 ^  Gdańsku obowiązują pow yższe ceny w guldenach. Ogłoszenia z zagranicy
ni-if,, " L c * ,  ach niemieckich. W wydaniach specjalnych obowiązuje taryfa inna. Miejscem wykonania zleceń i za- 
s-i.i. i J i ' w kw estiach spornych miarodajny jest Sąd Grodzki (O kręgowy) w Poznaniu. Na w ypadek skargi
4 < ej. adzoru sądow ego lub konkursu przyznane rabaty upadają. Konto czekow e P. K. O. w  Poznaniu Nr. 202-796.
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